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Jubileuszowy Zjazd lekarzy i przyrodników polskich.
Pięćdziesięciolecie Z jazdów  lekarzy  i p rzyrodn ików  polskich p rzypad ło , jak  wiele 

innych pam iątkowych rocznic t na czasy  trudne i niepewne, g d y  Państwu Polskiemu, za - 
ledwo odrodzonem u, zaledw o dźwigającemu się do nowego życia, zagroziła  wraża nawała 
od wschodu. Nad w szystk iem  górowało w ted y  zadanie najżyw otn iejsze , sprawa nieza­
wisłego bytu; na nic innego nie m ogło b y ć  ani sił, ani pamięci. Na przeg ląd  powojennego  
dorobku nauk p rzyrodn iczych  i m ed ycyn y  w Polsce nadeszła chwila sposobna dopiero  
lat temu cztery , g d y  nauka polska poczęła  ju ż  znowu zapełniać szczerb y  w sw e j  pracy.

Odtąd, od W arszawskiego Zjazdu w r. 1925, pamiętnego niebywałą liczbą uczestni­
ków, obfitością plonów, ale p rzed ew szys tk iem  tern, że b y ł  to p ie rw szy  Zjazd w Polsce  
w o l n e j ,  —  we w szystk ich  działach w iedzy  p rzy ro d n ic ze j  i lekarskiej coraz s zy b sze  są 
nasze postępy , coraz liczniejsi pracownicy, coraz pow ażn iejsze  wyniki. W  sam czas nad­
chodzi ponow ny Zjazd we wrześniu bieżącego roku w Wilnie, k tó ry  prace czterech ostat­
nich lat zesum uje i pow iąże  w całość, a niejednej z  nich w y ty c zy  drogę na p rzysz ło ść ;  
m oże też  ju ż  bezpośrednio udowodni po trzebę  częstszych, niż dotąd, Z jazdów ogólnych.

Ale nietylko za cz te ry  lata ostatnie ma Zjazd wileński z rob ić  obrachunek. Będzie  
on bowiem chwilą odpowiednią, by obe jrzeć  się w stecz  na całe Z jazdów dzieło i zamknąć  
p ie rw szy  okres ich historji. Mija właśnie lat sześćdziesią t od daty, g d y  p rzyro d n icy  i le­
karze  p o lscy  poraź  p ie rw szy  zebrali się do w spólnej pracy  w Krakowie. Jubileusz je j,  
którego p r ze d  dziesięciu laty nie można było obchodzić, zbiega się z  dziesięcioleciem od­
ro d zo n e j Polski i z  350 rocznicą założenia Uniwersytetu Stefana Batorego. Zjazd wileń­
ski będzie m iał w szelkie  prawo do jub ileuszow ej uroczystości. K tóż  z  polskich p r z y r o d ­
ników i lekarzy  nie chciałby u czestn iczyć  w tern święcie, święcie tern rado śniejszem, że  
Wilno, nad którem  najdawniej zaciążyła brutalna p ięść  na jeźdźcy , które p r ze z  to nigdy  

j e s z c z e — je d y n e  z  polskich stolic  —  nie mogło gościć  wielkiego naukowego zebrania, na­
reszcie  Z jazd  nasz p rzy jm ie  w sw e m ury  ? /

Zjazd wileński zakończy  ten okres, w k tórym  Z jazdy lekarzy  i p rzyrodn ików  po l­
skich musiały spajanie trzech zaborów  stawiać bodaj na rów ni z  innemi sw em i zadaniami 
i ten sw ó j cel w yraźnie  i uroczyście  podkreślać. Ale zarazem  ma Zjazd wileński ro zp o ­
cząć okres nowy, w k tórym  Z ja zd y  stracą na zew nętrznym  blasku, pogłębiając w zamian 
swą pracę i wiodąc ją  wyłącznie na te to ry , jakie są właściwem przeznaczeniem  Zjazdów  
naukowych. Udowodnić zrozumienie te j  konieczności i p o ło ży ć  podwaliny do p r zy s z łe g o  
rozw oju  Zjazdów w tym  kierunku m o żem y tylko p r ze z  udział w Z jeździe  liczny i nauko­
wo praw dziw ie  czynny.

C i e c h a n o w s k i  
przewodniczący Delegacji Stałej 
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W y k ł a d y  k l  i n i c z n e.

Z  oddziału chorób nerwowych Szpitala na Czyslem W Warszawie 
i z pracowni neuro-biotogicznej T-wa N auk. Warsz.

(Kierownik: E. FL A T A U ),

O glejakach . *)

P o d a ł

J. M A C K IE W IC Z  (W arszaw a).

(D okończenie  —  p. Nr. 29 i 30).

N a le ż y  j e d n a k  p o d k re ś l ić ,  że  w sz y s tk ie  te  c e ­
c h y  z n a m io n u ją  ró w n ież  t. zw. spongioblastoma multi- 
form e, o raz  glioma gigantocellulare.

R ó ż n ic ę  c e c h ^ h is to lo g ic z n y c h  g le ja k ó w  ł a g o d ­
n y c h  i z ło ś l iw ych  p r z e d s ta w ia  p o g lą d o w o  n a s t ę p u ­
j ą c a  tab lica :

G i e j a k  ł a g o d n y .

H om ojoplaz ja

Izomorfizm e lem entów  n o ­
wotworow ych .

Brak mitoz.

Brak podśc ie l iska .

O szczędzan ie  ba r je r  fizjo- 
logiczno-histologicznych.

S topniow e  z lewanie  się za- 
rodzi syncytja lnej g lejakowa- 
tej z zarodzią  gleju o tac z a ją ­
cego.

Stosunkow e oszczędzanie  
e lem entów nerwowych, przy-

G l e j a k  z ł o ś l i w y .

Heteroplaz ja .

W ielokszta łtność  p ie rw ia s t ­
ków nowotworow ych .

Obfita  l iczba mitoz.

O b ecn o ść  podścieliska .

Przekraczan ie  barjer  fizjolo- 
giczno-histologicznych (przej­
ście na ściany naczyń i opony  
miękkiej).

Os tre  odgraniczenie  tkanki 
now otw orow ej od o taczającej 
tkanki mózgowej.

Z u p e łn e  niszczenie p ie r ­
w iastków nerw ow ych ,  napo-

najmniej na  pograniczu nowo- tykanych, po  drodze  (wzrost
tworu  (wzrost  ekstrukcyjny).  destrukcyjny).

Brak odczynu  ze strony ota- W yraźny  odczyn ze strony
czających e lem en tów  nerwo- p ierw iastków nerw ow ych  i gle-
wych  i gleju. JU-

Skłonność do tworzenia  tor- Nacieki d robnokom órkow e
bieli rozp ływ nych  (sam ow y-  dokoła  naczyń i na granicy
leczenie?). nowotworu.

Skłonność  do odk ład an ia  Sk łonność  do tworzenia  og-
się z łogów w apn iow ych .  nisk m artwicy i obfitość  to ­

warzyszących  im zjawisk re- 
pa racy jnych  ze s trony ustroju 
m ezenchym alnego .

Skłonność do w y tw arzan ia  Brak skłonności  do tworze-
w ału  gleju włóknistego  do- nia w ału  gleju w łóknistego
koła guza. doko ła  guza.

Jeśli o r je n ta c ja  w  ty m  k ie ru n k u  p o s ia d a  n ie ­
m a łe  z n a c z en ie  p rz y  b a d a n iu  m a te r ja łu  sek cy jn eg o ,  
to  is tn ie je  p o n a d to  okoliczność , d z ięk i  k tóre j n a ­
b ie r a  o n a  p o w a ż n e g o  z n a c z e n ia  p ra k ty c z n e g o .  M a­

*) Streszczenie  odczytu,  wygłoszonego  na I dorocznem  
zebraą iu  T ow . N eurologicznego w W arszaw ie  24/111 1929 r,

m y n a  m yśli  b a d a n ie  m a te r ja łu  b io p ty c z n e g o ,  o trzy r 
m y w a n e g o  p rz y  s to so w a n iu  n a k łu c ia  a s p i ra c y jn e g o  
(m e to d y  N e i s s e r a - P o l a c k a ) .  W  p rz y p a d k u  
tym  z a d a n ie  h is to p a to lo g a  je s t  n a d e r  u t ru d n io n e  
w o b e c  m in im a ln e j  ilości tk a n k i  n o w o tw o ro w e j ,  k tó rą  
r o z p o rz ą d z a  w c e la c h  ro z p o z n a w c z y c h ;  z d rug ie j  
z aś  s t ro n y  ro la  jego  je s t  w y so c e  o d p o w ie d z ia ln a .  
W  za leżn o śc i  o d  o rz e c z e n ia  p a to lo g a  k l in ic y s ta  z a ­
s to su je  tę  lu b  in n ą  m e to d ę  leczn iczą ;  t a k  p r z y n a j ­
m nie j  w y o b ra ż a m y  sob ie  id e a ł  p rz y ż y c io w e g o  ro z ­
p o z n a w a n ia  i l e c z e n ia  g le jak ó w . Jeżeli  z a s to s o w a ć  
te rm in , w p r o w a d z o n y  p rz e z  B. i C., t. zw. „ p ro g ­
n o zę  g le ja k ó w  ’, to w ła śn ie  p rz y  ro z p o z n a w a n iu  
b io p ty c z n e m  o k a ż e  się o n a  n a jn ie z b ę d n ie j s z a .  Jes t  
to m e to d a  t ru d n a ,  lecz  m oż liw a . Z d a n i e m  n a sz e m , 
m o ż n a  już  dzis ia j ,  p rz y  s p r a w d z a n iu  b io p ty c z n o -  
d ro b n o w id z o w e m  us ta l ić  w w ielu  p r z y p a d k a c h  ro­
dza j  g le jak a .

O tóż , n a w ią z u ją c  d o  o g ó ln y ch  z a g a d n ie ń  k l a ­
sy f ik a c y jn y c h ,  u w a ż a m y ,  że p rz y  b a d a n iu  k a ż d e g o  
p o sz c z e g ó ln e g o  p rz y p a d k u  p o w in n iśm y ,  n a  z a sa d z ie  
w yże j  p o d a n e j  ta b l ic y  p o g lą d o w e j ,  w y ja ś n ić  p rz e d e -  
w sz y s tk ie m  p r z y n a le ż n o ś ć  d a n e g o  p r z y p a d k u  do 
g ru p y  g le ja k ó w  ła g o d n y c h  lu b  z łoś l iw ych .

P r z e g l ą d a j ą c  ca ły  n a sz  m a te r ja ł ,  w id z im y , że 
d o  r z ę d u  g le ja k ó w  ła g o d n y c h  n a le ż y  w sz y s tk ie g o  
14 p r z y p a d k ó w  (40°/o). a  m ian o w ic ie ,  10 p rz y p .  ast­
rocytoma plasm, i 6 p rz y p .  astrocytoma fibril. R e s z ta  
zaś  — 22 p rz y p a d k i  (60°/o)— w y k a z y w a ła  w ięk szo ść  
c e c h  złośliw ości. Do g ru p y  tej n a le ż a ły  g le jak i  n a ­
s tę p u ją c e :

Glioma gigantocellulare 4 p rz y p .
Spongioblastoma multiforme 2 „
ftíedulloblastoma 3 „
G le ja k i  ty p u  w ie lo o g n isk o w eg o
a m i to ty c z n e g o  2 „

P o z o s ta je  je sz c z e  10 p r z y p a d k ó w ,  na  k tó ry c h  
p ra g n ie m y  się p o k ró tc e  z a t rz y m a ć .  Z a s a d n ic z o  
p rz y p a d k i  te  p o w in n y  b y ć  z a l ic z o n e  d o  g ru p y  n o ­
w o tw o ró w  z łoś l iw ych , p o n ie w a ż  są  o s t r o  o d g r a ­
n i c z o n e ,  c z ę s to  p r z e c h o d z ą  n a  o p o n y  
m i ę k k i e ,  lecz  b e z  sk ło n n o śc i  d o  d a ls z e g o  ro z ­
p r z e s t r z e n ia n ia  się w  ty c h  o p o n a c h ;  w i e l o p o s t a -  
c i o w o ś ć  e l e m e n t ó w  ich  je s t  z n a c z n a ,  w id z im y  
w  n ich  u k ła d  „ o b ło n ia k o w y ” k o m ó re k  n o w o tw o ro ­
w y c h  o raz  t. zw. „ p rz y n a c z y n io w e  s tre fy  m a r tw i ­
c z e ” . Jeśli d o d a m y  je sz c z e  w y ją tk o w ą  sk ło n n o ść  do  
z m ia n  n a c z y n io w y c h ,  p ro w a d z ą c y c h  d o  o b s z e rn y c h  
m a r tw ic  i k rw o to k ó w , p rz y  o b ecn o śc i  d a le k o  p o s u ­
n ię ty c h  s p ra w  r e p a r a c y jn y c h  ze s t ro n y  e le m e n tó w  
m e z e n c h y m a ln y c h ,  to o t r z y m a m y  k la s y c z n y  n iem a l  
op is  „spongioblastoma multiforme”, jak i  s p o ty k a m y  
u B a i l e y a  i C u s h i n g  a. L e c z  je d n o  z ja w isk o  
o d ró ż n ia  te  10 p r z y p a d k ó w ,  a  m ian o w ic ie :  w e
w szy s tk ich ,  o b o k  p s t re g o  w y g lą d u  is to tn ie  w ie lopo-  
s tac io w e j  b u d o w y ,  z n a le ź ć  m o ż n a  p e w n e  m ie jsca ,  
p rz e w a ż n ie  n a  obw o d z ie ,  n ie k ie d y  ró w n ie ż  i w  p o ­
b l iżu  w ię k s z y c h  n a c z y ń  w  g łęb i  n o w o tw o ru ,  g d z is  
s tw ie rd z a m y  w ię k sz e  lu b  m n ie js z e  o b r ę b y  t k a n ­
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k i  n o w o t w o r o w e j ,  n i e  r ó ż n i ą c e j  s i ę  ni -  
c z e r a  o d  b u d o w y  a s t r o c y t o m a t u  z a r o- 
d  z i o w e g o.

W  s ta ty s ty c e  n a s 2ej g ru p a  ta  z a jm u je  p o k a ź n e  
m ie jsce ,  liczy  b o w iem  2 5 %  w szy s tk ich  g le jaków ; 
m o żem y  zaś  d o d a ć ,  że z ja w isk o  to n ie  u sz ło  u w ag i 
in n y c h  b a d a c z y .  T a k  w rozdz ia le  o „Spongioblastoma 
multiforme“ B. i C. p iszą :  „ w id u je m y  częs to  n ie d o ­
s ta te c z n ie  s fo rm o w a n e ,  g w ia z d o k s z ta ł tn e  a s t ro c y ty ” . 
(ev en  im p e r fe c t ly  fo rm ed  s t a r - s h a p e d  a s t ro c y te s  are  
o f ten  seen ) .  R y s u n k i  68 i 69 m onogra f j i  B. i C. z a ­
ty tu ło w a n e  ja k o  „ Spongioblastoma m ultiform e* (F o rm a ­
t ion of s y n c y t iu m )  p r z e d s ta w ia ją  w ła śn ie  d o s k o n a ły  
o b ra z  tego  z jaw iska ;  lecz  o b ra z  ten , w  rz e c z y w is to ­
ści n iczem  się n ie  ró ż n ią c y  od astrocytoma plasma- 
ticum, z o s ta ł  p rz e z  au to ró w  o d n o to w a n y  w tek śc ie  
ja k o  „pseudo-syncytium“. D o d a jm y  do  tego, że B. i C. n a  
str. 80 z w r a c a ją  u w a g ę  n a  ro z p ły w a n ie  się tk a n k i  
( l iq ué fac tion  of  tissue)  b e z  o d c z y n u  r e p a r a c y j -  
n e g o, czego  w y n ik ie m  je s t  p o w s ta w a n ie  torbieli,  
i z a z n a c z a ją ,  że z jaw isk o  to c e c h u j e  z a r ó w n o  
s p o n g i o b l a s t o m a t y ,  j a k  a s t r o c y t o m a t y  
z a r o d z i o w e .  D ale j  zn ó w  rys. 69b, p r z e d s ta w ia ­
ją c y  o d c in e k  z k i lk o m a  to rb ie lam i,  n ie  różn i się z u ­
p e łn ie  od astrocytoma plasmaticum.

Ż.e B. i C. m ie li  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  n ie m a ło  
t ru d n o śc i  z fa k ta m i  tem i, d ow odz i  z d a n ie  ich  (str. 
99), w k tó rem , n a w ią z u ją c  d o  tw ie rd z e n ia  N i s s 1 a 
o m o ż l iw o śc i  r o z m n a ż a n ia  się g le ju  z a ro d z io w eg o  
z a ró w n o  d ro g ą  m ito ty c z n ą ,  ja k  i a m i to ty c z n ą ,  p rz y ­
c h o d z ą  do  n a s tę p u ją c e g o  w n iosku :  „It is p o ss ib le
also, th a t  th e  s p o n g io b la s to m a  m u lt i fo rm e  m a y  arise  
from th e  p ro to p la sm ic  a s t ro c y te s ” — („M ożliw em  
je s t  także ,  że spongioblastoma multiforme m oże p o c h o ­
d z ić  z a s t ro c y to m a tu  z a ro d z io w e g o ”). Jeśli p rz y p o ­
m nieć , p rócz  tego , s p o s t rz e ż e n ie  ty ch  au to ró w  co 
do  p rz e i s t a c z a n ia  się astrocytoma plasmaticum  (w sz e ­
reg u  p r z y p a d k ó w  p o  o p e ra c j i )  w spongioblastoma mul­
tiforme, to p r z e k o n a m y  się, ja k ie  p ię t r z ą  się  tu ta j  
t r u d n o ś c i  k la sy f ik a c y jn e .

Is to tn ie , m oż liw ość  p o w s ta w a n ia  sp o n g io b la -  
s to m a tu  w ie lo p o s ta c io w e g o  z g le ju  g w iaźd z is to -za -  
ro d z io w eg o  z a k łó c a  c a łą  h a rm o n ję  w zn ie s io n eg o  
p rzez  a u to ró w  g m a c h u  e m b r jo g e n e z y  g le jaków . 
W s z a k  sp o n g io b la s t  d w u b ie g u n o w y ,  od  k tó reg o  m a  
p o c h o d z ić  spongioblastoma multiforme, je s t  e le m e n te m  
e m b r jo lo g ic z n ie  m ło d sz y m  o 3 e ta p y  od a s t ro c y tu  
za ro d z io w e g o ,  tw oru  z u p e łn ie  już  do jrza łeg o .  D la  
fa k tu  tego  z n a jd z ie m y  w y t łó m a c z e n ie  li ty lko  w t j m  
p r z y p a d k u ,  jeś li  u jm iem y  go z p u n k tu  w id z e n ia  
a n a p l a z j i ,  wzgl. k a t a p l a z j i ,  lub , jak  woli 
R o u s s y ,  „ o d r ó ź n i c z k o w a n i a ’.

Jeśli w ięc  d o  ty ch  faktów , k tó re  n ie  u sz ły  
u w ag i  B. i C., a le  z k tó ry ch ,  ja k  w id z im y , a u to rzy  
n ie  w y sn u l i  ż a d n y c h  w n io sk ó w  k o n k re tn y c h ,  d o d a ­
m y  sp o s t r z e ż e n ia  w ła s n e ,  to d o jd z ie m y  d o  w n io s ­
k ów  n a s tę p u ją c y c h ,  d o ty c z ą c y c h  z w y ro d n ie n ia  z ło ­
ś l iw ego  g le jaków .

1) S to su n k o w o  częs to ,  n ie m a l  w V4 guzów  gle- 
j a k o w y c h ,  z g o d n ie  ze s ta ty s ty k ą  w ła s n ą ,  sp o s trze -  
ga rq y  n o w o tw o ry ,  w y k a z u ją c e  w sz e lk ie  cech y  n o ­
w o tw o ru  g le jo p o c h o d n e g o ,  a k tóre , o b o k  c e c h  
d a l e k o  p o s u n i ę t e j  z ł o ś l i w o ś c i ,  w y k a ­
z u j ą  m i e j s c a m i  b u d o w ę  z u p e ł n i e  o d r ę ­
b n ą  ł a g o d n ą ,  h o m o j o p l a s t y c z n ą .

2) P rz y  b l iż szem  b a d a n iu  o k azu je  się, że część  
n o w o tw o ru ,  w y k a z u ją c a  c e c h y  złośliw e, p o s ia d a

w y g lą d  w y ją tk o w o  p s t ry  w sk u te k  obfitośc i sp ra w  
r e p a ra c y jn y c h  po  k rw o to k a c h ,  z u d z ia łe m  n a j ro ­
z m a itszy ch  e le m e n tó w  m e z e n c h y m a ln y c h  z p rz e ­
w a g ą  f ib rob las tów . D a lsz ą  c e c h ą  ty c h  gu zó w  są  
z m ian y  w y b i tn e  w ś c ia n a c h  n a c z y ń ,  p o w o d u ją c e  
nek rozy , z a ró w n o  ogn isk o w e , ja k  i t. zw. p  r z y n  a- 
c z y n i o w  e. K om ó rk i  n o w o tw o ro w e  s k u p ia ją  się 
częs to  w w ięk sze j  l iczb ie  d o k o ła  n a c z y ń  b e z p o ś re ­
dnio , i w te n  s p o só b  p o w s ta je  o b ra z  t. zw, „obło- 
n ia k o w y “ . O s ta tn ie  z jaw isk p  c e c h u je  je d y n ie  szy b k o  
ro sn ące  guzy, n ie  s tan o w i zaś  o b jaw u , p r z e m a w ia ­
jąceg o  za  m ię sa k ie m , a p rz e c iw k o  g le jak o m , ja k  to 
je szcze  do  n i e d a w n a  tw ie rd z o n o  ( B o r s t ) .

3) C zęść  h o m o j o p l a s t y c z n a  m oże  być  
bez  w sz e lk ic h  z a s t r z e ż e ń  u w a ż a n a  z a  astrocytoma 
plasmaticum (benignum).

4) C z ę ść  h e t e r o p l a s t y c z n a  po m im o  sw ego  
w y g lą d u  ps trego , w ie lo p o s tac io w eg o ,  n ie  n a leży ,  
z d a n ie m  n a sz e m , do  g ru p y  s p o n g io b la s to m a tó w  
w ie lo p o s tac io w y ch ,  lecz  s ta n o w i  z ł o ś l i w e  z w y ­
r o d n i e n i e  g u z a  z a s a d n i c z e g o  ( ła g o d n eg o ) .  
Z  ogó lnej pa to log ji  n o w o tw o ró w  w iad o m o ,  że 
w „ z w y r o d n i e n i u  z ł o ś l i w e m  s p o s t r z e g a ­
m y  o b o k  t y p o w e j  ( d o j r z a ł e j )  b u d o w y  
r ó w n i e ż  o z n a k i  b u d o w y  n i e d o j r z a ł e j  
( a t y p o w e j ) .  ( B o r s t .  T . I. str. 77).

5) Z e  w zg lęd u  n a  w yżej w y m ie n io n e  d a n e  
s ąd z im y ,  że c a ła  ta  g ru p a  g le jaków  w in n a  być  w y­
o d rę b n io n a  z g ru p y  spongioblastoma multiforme, p o n ie ­
w aż  s ta n o w i  o n a  g ru p ę  o d m ie n n ą  z a ró w n o  po d  
w z g lę d e m  g e n e ty c z n y m ,  ja k  i p a to lo g iczn y m .

6) Do chw ili  ob ecn e j  w  p iśm ie n n ic tw ie  odpo-  
w ie d n ie m  nie z n a jd u je m y  w z m ia n k i1) o m ożliw ośc i  
w y ro d n ie n ia  z ło ś l iw ego  g le jak ó w , c h o ć b y  z tej p ro s ­
tej p rz y czy n y ,  że p o jęc ie  h is to lo g iczn e  „ ła g o d n o śc i” 
i „ z ło ś l iw o śc i” n ie  b y ło  ściś le  ok reś lone .

O  ile w y o d rę b n ić  p rz y p a d k i  w y ro d n ie n ia  z ło ­
śliw ego a s t ro c y to m a tó w  z a ro d z io w y ch ,  jak  rów nież  
g le jak ó w  o lb rz y m io k o m ó rk o w y c h ,  to g ru p a  spongio­
blastoma multiforme u legn ie  z n a c z n e m u  u sz c z u p le n iu ,  
i b ę d z ie m y  z m u sz e n i  z g o d z ić  się z p o g lą d e m  R o u ­
s s y  e g o, że g ru p a  ta  s tan o w i d o ść  r z a d k ą  j e d ­
n o s tk ę  p a to lo g ic z n ą  (w e d łu g  s ta ty s ty k i  nasze j w y ­
nosi o n a  z a le d w ie  5°/o l iczby  ogólnej g le ja k ó w h

Jeśli m a te r ja ł  nasz  p o d z ie l im y  zg o d n ie  z w y ­
żej w y łu sz c z o n e m i  z a sa d a m i ,  to s t a ty s ty k a  n a s z a  
w y raz i  się w spo só b  n a s tę p u ją c y :

Astrocytoma plasmaticum  (benignum) 
„ fibrilläre 

Glioma gigantocellulare 
Spongioblastoma multiforme 
Glioma amitoticum malignum  
(multi-et unicentrale)
Medulloblastoma
Degeneratio maligna astrocyt. plasm.

10 p rz y p a d k ó w  
6 
4 
2

2
3

10
37 p rz y p a d k ó w

' )  B. i C. w monografji swej oraz  w p racach  poszczegól­
nych zagadnien ia  tego  zgoła  nie poruszają.  Natomiast  w roku 
ub (sądząc ze s treszczenia w Z. f. g. N. u. Ps.) B a i l e y ,  S o s -  
s m a n n i D e s s e l ,  w pracy, pośw ięconej  leczeniu glejaków 
promieniami R. tw ierdzą,  że as trob las tom aty  oraz ollgodendri- 
gliomaty należy naświetlać ,  aby „zapobiedz  ich złośliwemu 
zwyrodnieniu“ .
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C zy  b a d a n ie  z jaw isk  m o rfo log icznych ,  wzgl. 
d o c ie k a n ia ,  d o ty c z ą c e  h is to g e n e z y  g le jaków , zb li­
ż a ją  n a s  do  g łó w n eg o  z a g a d n ie n ia ,  t. j. d o  s p ra w y  
e tjo logji g le jaków ?

N ieste t> , n a  p y ta n ie  p o w y ższe  o d p o w ie d ź  
w  d a n e j  chw ili  w in n a  jeszcze  b rz m ie ć  p rz e c z ąc o .  
W o b e c  tego , że  rz e c z y w iśc ie  n ic  nie w ie m y  je szcze  
o p rz y c z y n a c h  i w a r u n k a c h ,  n ie o d z o w n y c h  d la  p o w ­
s ta n ia  p ie rw sze j  k o m ó rk i  g l e j a k o w a t e j ,  z k tó ­
rej si§ w  d a lsz y m  c iągu  ca ły  g le ja k  rozwija , nie 
u w a ż a m y  za  w s k a z a n e  p o ru s z a ć  tego  z a g a d n ie n ia  
w  p ra c y  n in ie jsze j.  Jes t  to s p r a w a  p rzy sz ło śc i .

S ą d z im y  je d n a k ,  że b a d a n ia  m orfo log iczne , 
b ą d ź  p o śm ie r tn e ,  b ą d ź  p rzy ży c io w e , n ie  p o tra f ią  
d a n e g o  z a g a d n ie n ia  p o s u n ą ć  n a p rz ó d .  J e d y n ie  u j ę ­
cie tej s p ra w y  ze s t a n o w i s k a  o g ó 1 n o- b i o 1 o- 
g i c z n e g o ,  łą c z n ie  z p r a c ą  w  k ie ru n k u  d o ś w ia d ­
c za ln y m , z d o ła ło b y  p rz y c z y n ić  się sk u te c z n ie  do 
w y św ie t le n ia  c a łe g o  sze reg u  sp ra w ,  z w ią z a n y c h  
z tern z a g a d n ie n ie m .

Co do 1 e c z e n ia  g le jaków , to, p o z a  le c z e n ie m  
czysto  o p e ra c y jn e m , z a c z ę to  w  c z a s a c h  o s ta tn ic h  
s to so w ać  n a  s z e ro k ą  sk a lę  p ro m ie n ie  R  o e n t g e n a. 
U  n a s  p io n ie re m  tego  k ie ru n k u  b y ł  F  1 a t a u. Z a ­
b ieg  ten  d ą ż y  do  z a a ta k o w a n ia  k o m ó re k  g le jako -  
w a ty c h ,  do  w y w o ła n ia  z m ian  w a r u n k ó w  roz ros tu  
p o d  w p ły w e m  c z y n n ik ó w  z e w n ę trz n y c h .  P rz e to  b a ­
d a n ie  z jaw isk  h is to lo g iczn y ch  w  g le ja k a c h ,  p o d d a ­
n y c h  n a tę ż o n e m u  n a św ie t la n iu ,  p o s ia d a  z n a c z e n ie  
te o re ty c z n e .  N a  z a s a d z ie  p ra c  B a i l e y a ,  S o s -  
s m a n n a  i D e s s e l a  (1928), M a r b u r g a  (1928) 
o raz  m a te r ja łu  w ła sn e g o  (k tó ry  z o s ta n ie  o p ra c o w a n y  
w  tym  k ie ru n k u  i og ło szo n y  o so b n o )  s tw ie rd z a m y ,  że:

1) d o ty c h c z a s  n ie  p o s ia d a m y  d a n y c h ,  k tó re b y  
ś w ia d c z y ły  o tern, że  p ro m ie n ie  R. d z ia ła ją  n i s z ­
c z ą c o  n a  g le jak i  w ca łośc i  lub  też  n a  p o s z c z e ­
gólne  kom órk i ,

2) w szy s tk ie  o d n o śn e  d a n e  ś w ia d c z ą  o tern, 
że p o d  w p ły w e m  p ro m ie n i  R . z w ię k s z a  się l ic zb a

1 sie rp n ia  1929 r.

w łó k ien ,  p r z e w a ż n ie  n a  o b w o d z ie  now o tw o ru ,  
w  m n ie js z y m  zaś  s to p n iu  w  ś ro d k u  tegoż,

3) B a i l e y  w raz  ze w s p ó łp ra c o w n ik a m i  sw y m i 
sądz i,  że p ro m ie n ie  R. w y w ie ra ją  w p ły w  d o d a tn i  
n a  „ sk ło n n o ść  do  ro z ro s tu ” ( W a c h s tu m s te n d e n z )  
g le jak ó w , o raz  p rz y p u s z c z a ,  że n a ś w ie t la n ie  p ro ­
m ie n ia m i  R  z a p o b ie g a  z ło ś l iw em u  z w y ro d n ie n iu  
o l ig o d e n d ro g l io m a tó w  i a s t ro b la s to m a tó w ,

4) n a  z a s a d z ie  b a d a n i a  h is to lo g ic z n e g o  i k li­
n ic z n e g o  62 p rz y p a d k ó w ,  n a ś w ie t la n y c h  p ro m ie n ia ­
mi R. i s p o s t r z e g a n y c h  w  c ią g u  4 la t ,  w y m ie n ie n i  
au to rz y  p rzysz li  do  w n io sk u ,  że p r o m i e n i e R .  w y ­
w i e r a j ą  w p ł y w  d o d a t n i  n a  m e d u l l o b l a -  
s t o m a t y ,  s p o n g i o b l a s t o m a t y  i, b y ć  m oże, 
n a  a s t r o b l a s t o m a t y  oraz  a s t r o c y t o m a t y  
z a r o d z i o w e .  N a to m ia s t  n a  a s t r o c y t o m a t y  
w ł ó k i e n k o w e  tu d z ie ż  n a  e p e n d y m o m a t y  
p ro m ie n ie  R., z d a je  się, n ie  w y w ie ra ją  w p ły w u  d o ­
d a tn ie g o .

I L ecz ,  ja k  w id a ć  z c a łe g o  sz e re g u  p ra c  C u s-
I h i n g a, B a i l e y a ,  s ą  oni g o rą c y m i z w o le n n ik a m i  
! le c z e n ia  s k o m b in o w a n e g o ,  o p e ra c y jn e g o  i rad jo lo-  

g iczn eg o ,  n a  co u n as  w s k a z y w a ł  już  F l a t a u .  Co 
do  k o le jnośc i  s to so w a n ia  ty c h  d w u c h  s p o so b ó w  le ­
czen ia ,  to  a u to rz y  w y p o w ia d a j ą  się za  tern, a b y  
n a ś w i e t l a n i e  p r o m i e n i a m i  R.  s t o s o w a n o  

i d o p i e r o  p o  p r ó b i e  u s u n i ę c i a  g u z a  d r o g ą  
I o p e r a c y j n ą .  W  p rz y p a d k u  je d n a k ,  k ie d y  ze sta- 
j  n o w is k a  sem jo lo g iczn eg o  u s a d o w ie n ie  g u z a  n a s t r ę ­

c z a  t ru d n o śc i  — n a le ż y  s to so w ać  n a ś w ie t la n ie  po 
d o k o n a n iu  o p e ra c j i  o d c ią ż a jąc e j .

Z a z n a c z y ć  je d n a k  n a le ż y ,  że s p o s t r z e g a l i ś m y  
p rz y p a d k i ,  w k tó ry c h  p o d  w p ły w e m  sa m e g o  n a ­
św ie t le n ia  p ro m ie n ia m i  R. ch o rz y  p rzez  c a ły  sz e re g  
m ies ięcy ,  a n a w e t  la t  czu li  się w z g lę d n ie  d o b rze ,  
m ogli  p e łn ić  sw e  obo w iązk i ,  ja k k o lw ie k  p rz e w a ż n ie  
w y s tę p o w a ły  od c z a su  d o  c z a s u  o b ja w y ,  ś w ia d ­
c zące  o tern, że  s p r a w a  n ie  w y g a s ła  w  z u p e łn o śc i .
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Z klinik, szpitali i pracowni.

Z  oddziału chorób wewnętrznych w Szpitalu S-go Ducha w Warszawie.
(Kierownik: Doktór m edycyny C zes ław  O T T O ) .  

i z pracowni Lelęarslęo-djagnostycznei Szpitala Ś-go Ducha.
(Kierownik: Doktór m edycyny  T. MILEWSKI).

O zasobie zasad  krwi i jeg o  znaczeniu  
dla k lin ik i.1)

P o d a ł

Dr. A. KRASUSKI (W arszawa).

W s z y s tk ie  p r z e m ia n y  b io log iczne  o d b y w a ją  się 
w ś ro d o w isk u  o ściśle  o k re ś lo n y m  o d czy n ie .  N ie ­
z m ie n n o ść  o d c z y n u  ś ro d o w isk a  w y m a g a  su b te ln e g o  
m e c h a n iz m u  re g u la c y jn e g o  d la  u t r z y m a n ia  o d c z y n u  
krw i n a  s ta ły m  p oz iom ie .  O d c h y le n ia  w  o d d z ia ły ­
w a n iu  krw i m a ją  w  k lin ice  p ie rw sz o rz ę d n e  z n acze -

!) Odczyt  w yg łęszęny  w Tow . Lekarskiem  W arszawskiem  
9 kwietnia  1929 r.

nie  d la  ce lów  ro z p o z n a w c z y c h ,  d la  r o k o w a n ia  i le ­
c z e n ia  P o s tę p y  c h e m ji  p rzy w ró c i ły  p o ję c ia  d y sk ra -  
zyj k w a ś n y c h  i z a s a d o w y c h .

P o jęc ia  te  m u sz ą  b y ć  p o p r z e d z o n e  z n a jo m o ­
śc ią  cz y n n ik ó w , z a rz ą d z a ją c y c h  ró w n o w a g ą  kw aso -  
w o -z a s a d o w ą  krw i.  P o d s ta w ą  o k re ś le n ia  o d c z y n u  
ś ro d o w isk  je s t  t e o r ja  jo n o w a .

W e d le  po jęć  ch em ji  w sp ó łc z e sn e j ,  ro z tw ory  
k w a s ó w ,  z a s a d  i soli są  z ło ż o n e  z jo n ó w . C ia ła  te 
w  roz tw o rze  w o d n y m  r o z p a d a ją  się n a  jo n y  e le k ­
tro l i ty czn e .  J e d n e  c ia ła  r o z p a d a ją  się w ro z tw o ra c h  
w o d n y c h  n a  sw e  jo n y  ca łkow ic ie ,  in n e  częśc iow o , 
tak ,  że c z ę ść  ich  t rw a  w  s ta n ie  n ie ro z sz c ze p io n y m .

O d d z ia ły w a n ie  o b o ję tn e  p ł> n u  b ę d z ie m y  m ieli  
w te d y ,  k ie d y  jo n y  H  i O H  b ę d ą  się  z a w ie ra ły  
w ró w n y c h  s tę ż e n ia c h .  S ta n  tak i  m a m y  w w o d z ie  
d e s ty lo w a n e j .  W o d a  d e s ty lo w a n a  z a w ie ra  ty le  j o ­
n ó w  w o d o ro w y c h ,  co litr  n o rm a ln e g o  ro z tw oru  k w a s u  
ro z c ie ń c zo n e g o  w  s to su n k u  1:10.000.000, i ty leż  jo ­
n ó w  w o d o re t le n o w y c h ,  co litr ro z tw o ru  normalnego 
łu g u  w tern s a m e m  rozcieńczeniu.
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D o d a n ie  do  w o d y  k w a s u  sp o w o d u je  n a d m ia r  
jo n ó w  w o d o ro w y c h ,  d o d a n ie  zaś  z a s a d y  — n a d m ia r  
jo n ó w  w o d o ro t le n o w y c h .  K w a so w o ść  w ięc  lub  alk a- 
l ic zn o ść  ro z tw o ru  w y ra ż a ć  b ę d z ie  s tę ż e n ie  jonów  
w o d o ro w y c h  lub  w o d o ro t le n o w y c h ,  a  m oc  p o w in o ­
w a c tw a  c h e m ic z n e g o  s to s u n e k  c z ą s te c z e k  zdysoc jo -  
w a n y c h  d o  n ie z d y s o c jo w a n y c h .  O g ó ln ie  p rzy ję to  
w y r a ż a ć  o d d z ia ły w a n ie  ro z tw o ró w  p rzez  p o d a n ie  
s tę ż e n ia  jo n ó w  w o d o ro w y c h ,  k tó re  w p ły n a c h  m oże  
b y ć  m ie rz o n e  b e z p o ś re d n io .  S tę ż e n ie  jo nów  w o d o ­
ro w y c h  o k re ś la m y  z n a k ie m  C .H . Jeżeli  s tę ż e n ie  jo 
n ó w  w o d o ro w y c h  d la  w o d y  w y n o s i  1/10.000.000 
czyli  10‘7, in n e m i  s łow y, C .H . o d p o w ia d a ją c e  o d c z y ­
now i o b o ję tn e m u  w ynos i  10'7, to  jeże li  w  d a n y m  
p ły n ie  C .H . b ę d z ie  w ię k sz e  od p o d a n e j  l iczby, 
b ę d z ie  ono  w y ra ż a ło  o d c z y n  k w a śn y ,  jeże li  zaś  
b ę d z ie  m n ie jsz e  — o d c z y n  z a s a d o w y .

O r g a n iz m  lu d zk i  je s t  n ie z m ie rn ie  czu ły  n a  w a ­
h a n i a  w s tę ż e n iu  jo n ó w  w o d o ro w y c h  i n a  z m ia n ę  
m in im a ln ą  w tern s tę ż e n iu  o d p o w ia d a  z m ia n ą  czę ­
s to śc i  o d d e c h ó w .

C e le m  u p ro s z c z e n ia  o z n a c z e ń  s tę ż e n ia  jonów  
w o d o ro w y c h  S o e r e n s e n  w p ro w a d z i ł  w sk a ź n ik i  
w odorow e , o z n a c z a n e  m ia n e m  P .H . W s k a ź n ik  w o­
d o ro w y  je s t  lo g a ry tm e m  ze s tę ż e n ia  jo nów  w o d o ­
ro w y c h ,  w z ię ty m  ze z n a k ie m  o d w ro tn y m .

S tę ż e n ie  jo nów  w o d o ro w y c h  b ę d z ie  w ięc  w y ­
ra z e m  k w a so w o śc i  jonow ej p ły n ó w . O p ró c z  k w a s o ­
w ośc i  jo n ow ej ro z ró ż n ia ć  m u s im y  k w a s o w o ś ć  po­
te n c ja ln ą  czyli k w a s o w o ś ć  c z ą s te c z e k  z d o ln y c h  do 
d y sso c jac j i ,  ale  je sz c z e  n ie  z d y s s o c jo w a n y c h ,  o raz 
k w a s o w o ś ć  is to tną , k tó re j  m ia rą  b ę d z ie  ilość p o ­
t rz e b n e j  d o  z o b o ję tn ie n ia  d a n e g o  p ły n u  z a sa d y .  
K w a so w o ść  i s to tn a  b ę d z ie  w ię c  s u m ą  k w a s o w o ś c i  
jonow ej i p o te n c ja ln e j .

O d  k w a so w o śc i  is to tn e j  w  o rg a n iź m ie  za le ż y  
p rz e b ie g  re a k c y j  c h e m ic z n y c h .  O d  k w aso w o śc i  jo ­
now ej za le ż y  o d d z ia ły w a n ie  za c z y n ó w , z w ię k sz e n ie  
tej k w a s o w o ś c i  m oże  p o w o d o w a ć  d y s s o c ja c ję  h e ­
m o g lo b in y ,  a  p rz e z  to z m n ie js z o n ą  z d o ln o ś ć  w ią ­
z a n ia  t le n u  p rz e z  k rw ink i .

T ą  w ra ż l iw o śc ią  n a  z m ia n y  k w a ś n o ś c i  jonow ej 
t łu m a c z y  się w a h a n ie  jej n a w e t  w  s t a n a c h  p a to lo ­
g ic z n y c h  w b a r d z o  w ą sk ic h  g ra n ic a c h .  N a jn iż sze  
P. H ., ja k ie  o b s e rw o w a n o  w s t a n a c h  d a le k o  p o s u ­
n ię te j  k w a s ic y  c u k rz y c z e j ,  w y n o s i ło  6,59.

A lk a l ic z n o ś ć  jo n o w a  k rw i w y n o s i  ok o ło  7,3. 
K r e i b i c h  w y k a z a ł ,  że a lk a l ic z n o ść  krw i zw ię k sz a  
s ię  p rzez  s to s o w a n ie  r tęc i ,  w prurigo, w lupus erythe­
matodes, w z a p a le n iu  p łu c .  O d c z y n  p ły n ó w  o rg a n i­
c z n y c h ,  ja k  to w y k a z a ły  b a d a n i a  C F o a, m a ło  
różn i  s ię  od  o d c z y n u  jo n o w e g o  krwi, m a m  tu n a  
myśli p ły n  m ó zg o w o rd zen io w y ,  łzy , p ły n  ow odni,  
pot,  c iecz  szk l is tą  oka . M lek o  k o b ie c e  p o s ia d a  o d ­
c z y n  jo now y  b a rd z ie j  a lk a l ic z n y ,  ś l in a  o d c z y n  jo ­
n o w y  b a rd z ie j  k w aśn y ;  co zaś  się tyczy  m oczu , to 
p o d le g a  on  z n a c z n y m  w a h a n io m .  A . J. C 1 a r k w y ­
k a z a ł  n a  iz o lo w a n e m  se rc u  ż ab y ,  że ru c h y  jego 
u s ta ją ,  k ie d y  o m y w a ją c y  go p ły n  w s to s u n k u  do  
n o rm a ln e g o  o d c z y n u  k rw i b ę d z ie  z b y t  k w a śn y .  
H  a s s e l b a c h  i R o n a  s tw ie rd z i l i  to s a m o  w s to ­
s u n k u  d o  ru c h ó w  ro b a c z k o w y c h  izolow a n e g o  je li ta . 
M c C a r r i  s o n  w y k a z a ł ,  że izo lo w an e  oko o d d z ia ­
ł y w a  n a  św ia t ło  lep ie j  p rz y  w zm o żo n e j  k w aśnośc i  
i gorzej p rz y  w zm o żo n e j  a lk a licznośc i  o m y w a ją c e g o  
go  p ły n u .  Z m i a n y  w s tężen iu  jo n ó w  w o d o ro w y ch
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p ły n u ,  o m y w a ją c e g o  n aczy n ia ,  p o w o d o w a ły ,  ja k  to 
w y k a z a ł  A t z l ^ r ,  ich  sk u rcz  lub  rozsze rzen ie .

K rew  u trz y m u je  swój s ta ły  o d c z y n  jo n o w y  
d z ięk i  p e w n y m  u k ła d o m , w niej sam ej  z a w a r ty m ,
0 k tó ry c h  p o m ó w im y  niżej,  o raz  d z ięk i  d z ia ła n iu  
w e n ty la c y jn e m u  p łuc , z a r z ą d z a n e m u  p rzez  o ś ro d e k  
o d d e c h o w y ,  n a d  w y ra z  czu ły  n a  w sze lk ie  w a h a n ia

i w o d c z y n ie  jo n o w y m  krw i. W  1910 r. F e r n b a c h
1 H  u b e r zw rócili  u w a g ę  na  roz tw ory  z k w asó w  
s ła b y c h  i ich  soli, roz tw ory , w k tó ry c h  s tę ż e n ie  jo ­
nów  w o d o ro w y c h  je s t  n ie z a le żn e  od ro z c ień czen ia .  
R o z tw o ry  te u t rz y m u ją  s ta łe  o d d z ia ły w a n ie  pom im o  
d o d a n ia  k w a só w  lub  za sa d .  R o z tw o ry  tak ie  auto-

: row ie  f r a n c u s c y  n azw a li  „so lu tion  t a m p o n “, n ie m ie c ­
c y —  „ P u f fe r lö s u n g e n ”. W  l i te ra tu rz e  po lsk ie j  P a r ­
n a s  n a z w a ł  je  „ m o d e ra to ra m i”, B l o c h  „ t łu m ik a m i” .

M o d e ra to ry  są  j e d n y m  z w a ru n k ó w  w e w ­
n ę tr z n y c h  p ły n ó w  o rg a n ic z n y c h  i krw i, dz ięk i  k tó ­
rym  m o g ą  o n e  z a c h o w a ć  s ta ło ść  o d d z ia ły w a n ia .  T y ­
p e m  m o d e ra to ra  je s t  b ia łko , j a k o  c ia ło  am fo te ry c zn e ,  
z d o ln e  do  tw o rz e n ia  soli z a ró w n o  z k w a s a m i ,  jak  
i z a s a d a m i  D la  k a ż d e g o  b ia łk a  z n a n e  je s t  p e w n e  
ok re ś lo n e  s tę ż e n ie  jo nów  w o d o ro w y c h ,  p rzy  k tó re m  
nie je s t  ono  ani k a t jo n e m , an i a n jo n e m . T a k ie  

i s tę ż e n ie  jo nów  ze w z g lę d u  na  d a n e  b ia łk o  n a z y w a
się „ iz o e le k t ry c z n e m ” . Bia łko , d o d a n e  do  roz tw oru  

i o s tę ż e n iu  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w y ż sz e m  od  izo-
! e le k t ry c z n eg o ,  z a c h o w a  się ja k o  z a s a d a ,  w s tężen iu

n iż sz e m  zaś  — ja k o  k w as .
W e  krw i m o d e ra to ra m i  s ą  fo s fo ran y  jed n o so -  

dow y (k w a ś n y )  i d w u s o d o w y  (zasad o w y );  d w u t le ­
n ek  w ę g la  i d w u w ę g la n y ,  h e m o g lo b in a  i hem og lo -  
b in jan y ,  o k s y h e m o g lo b in a  i o k sy h e m o g lo b in ja n y .

F o s fo ra n y  i d w u w ę g la n y  u s ta la ją  ró w n o w ag ę  
o d c z y n u  jo n o w e g o  krwi. M ie sz a n in a  ob u  fosfora­
nów , je d n o  i d w u so d o w e g o ,  je s t  w y ra ź n ie  o b o ję tn a .  
Jeżeli do  ro z tw oru  m ie s z a n in y  ty ch  d w u c h  soli d o ­
d a m y  k w a s u  m o cn eg o ,  to  H  jony  tegoż  s p o w o d u ją  
z a c h w ia n ie  ró w n o w ag i  dyssoc jac ji .  W te d y  dys-  

j  so c jac ja  fo sfo ranów  ro zp o czn ie  się p o n o w n ie  aż  do
z n e u t ra l iz o w a n ia  n a d m ia ru  jo n ó w  w o d o ro w y c h  do- 

| d a n e g o  k w a su .  Jeżeli  d o d a m y  do  m ie s z a n in y  tej
z a sa d y ,  to ró w n ież  po  z a b u rz e n iu  ró w n o w ag i  w o d ­
d z ia ły w a n iu  jo n o w e m  p rz e z  n a d m ie r n e  n a g r o m a ­
d z e n ie  się  jo n ó w  w o d o ro t le n o w y c h  rozp o czn ie  się 
d y s s o c ja c ja  fo s fo ranów  aż d o  z n e u tra l iz o w an ia  
w ar to śc i  z a s a d o w y c h  w n a d m ia rz e .

Co się tyczy  d w u w ę g la n ó w , to d o d a n ie  k w a su  
m o cn eg o  p o w o d u je  u w o ln ien ie  C 0 2, k tó ry  zo s ta je  
w y d z ie lo n y  p rz e z  p łuca . P rz e n ik n ię c ie  za sad  b ę ­
d z ie  p o w o d o w a ło  tw o rz e n ie  się d w u w ę g la n ó w ,  
p o n ie w a ż  o rg an izm  ro z p o rz ą d z a  z n a c z n e m i  ilością  
mi C 0 2 p o t rz e b n e m i  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  ty ch  
z a s a d  w  d w u w ę g la n y .

Z  ty c h  d w u c h  u k ła d ó w  m o d e ra to ro w y c h  u k ła d  
fo s fo ran o w y  p o s ia d a  s tę ż e n ie  n iew ie lk ie .  N a jw ię k sz e  
z n a c z e n ie  p o s ia d a  u k ła d  d w u w ę g la n o w y .  P o łą c z e ­
nie m a ło  z n a c z ą c e g o  u k ła d u  fo s fo ranow ego  z u k ła d e m  
d w u w ę g la n o w y m , w e d le  H e n d e r s o n a ,  m a  j e s z ­
cze  s i ln ie jsze  d z ia ła n ie  d la  u t r z y m a n ia  s ta ło śc i  o d c z y ­
nu jo n o w eg o  krw i.  D zięk i  tem u , że o rg an izm  z a w ie ra  
d w u t le n e k  w ę g la  o dużej p rężnośc i ,  m oże on z a m ien iać  
w d w u w ę g la n  w s z e lk ą  w a r to ść  z a sa d o w ą ,  n ie p o łą c z o ­
n ą  ze z n a c z n ie  m o c n ie jsz e m i  k w a sa m i ,  i d la te g o  to 
g łów nie  w osoczu k re w  z a w ie ra  zasó b  d w u w ę g la ­
now y, k tó ry  m oże  zob o ję tn ić  w sze lk i  k w a s  m o cn ie j-
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szy  n ie lo tn y ,  p r z e n ik a ją c y  do  krwi, z u w o ln ie n ie m  |
d w u t le n k u  w ęg la ,  w y d z ie la n e g o  p rz e z  p łu c a .  J

C 0 2 s k o m b in o w a n y  s ta n o w i  m ia rę  z a s o b u  !
a lk a l ic z n eg o  k rw i.  Inne  u k ła d y ,  j a k  b ia łc z a n y  oso­
cza, h e m o g lo b in ja n y  i o k s y h e m o g lo b in ja n y  w sp ó ł-  !
d z ia ła ją  z m o d e ra to re m  d w u w ę g la n o w y m , o d d a ją c  i
sw e  k a t jo n y  k w aso w i w ę g lo w e m u  i u t r z y m u ją c
w  ten  s p o só b  p o g o to w ie  z a so b u  d w u w ę g la n o w e g o .

S tę ż e n ie  jo n ó w  w o d o ro w y c h  w e k rw i za le ż y  
od s to s u n k u  s tę ż e n ia  d w u t le n k u  w ę g la  d o  d w u-  i
w ęg lan ó w , zdo lność  zaś  do  z o b o ję tn ia n ia  k w a s ó w — |
od b e z w z g lę d n e j  z a w a r to ś c i  z a sa d ,  z w ią z a n y c h  
z d w u t le n k ie m  w ę g la  o raz  z a n jo n a m i  b ia łk o w e m i.  I
Z a w a r to ś ć  d w u w ę g la n ó w  w e  krw i m o ż n a  w yliczyć  
n a  p o d s ta w ie  z a w a r te g o  w n ich  d w u t le n k u  w ęg la ,  
co w y ra ż a  się  w  °/o o b ję to śc io w y c h .  V a n  S l y k e  
i C u l i  e n  u w a ż a ją ,  że z a w a r to ś ć  d w u w ę g la n ó w  
je s t  w y ra z e m  ró w n o w ag i  k w a s o w o -z a s a d o w e j .

P o  ty ch  k ró tk ich  ro z w a ż a n ia c h  w idz im y , j a ­
kie  m a  z n a c z e n ie  d la  ty c h  s ta n ó w  k o n c e n t r a c ja  j

jo n ó w  w o d o ro w y c h  i u k ła d y  m o d e ra to ro w e ,  jak  !
w ie lk ie  z n a c z e n ie  p o s ia d a  o k re ś la n ie  z a so b u  z a s a d  |
w e krw i.

D e l  o r e  p isze : „ z m n ie js z e n ie  się z a so b u  za sa -  !
d o w eg o  krw i je s t  o b ja w e m  c h a r a k te ry s ty c z n y m  
d la  w y ro b ie n ia  so b ie  p o ję c ia  o k w as icy ,  a  ok reś le -  j
nie  jej je s t  k l in ic z n ie  je d n y m  z n a jw a ż n ie j s z y c h  
m o m e n tó w  d la  s tw ie rd z e n ia  t e j ż e ” .

Z  p o w y ż s z y c h  ro z w a ż a ń  w id z im y , że n a jw aż -  j
n ie jszy m  c z y n n ik ie m  p rz e z n a c z o n y m  do  w alk i 
z z a k w a s z e n ie m  ustro ju ,  je s t  z a w a r to ść  d w u w ę g la -  |
nów  w e krwi, o n a  s tan o w i tę  r e z e rw ę  ru c h o m ą ,  
z d o ln ą  p rz e c iw s ta w ić  się p o c z y n a ją c e m u  z a k w a s z ę -  j
n iu  się krw i p rzy  n a d m ie r n y m  n a p ły w ie  w a r to śc i  
k w a s o w y c h .  j

Z a s ó b  z a s a d o w y  k rw i m oże  b y ć  m ie rzo n y  
w o d s e tk a c h  o b ję to śc io w y c h  (V ol % )  d w u t le n k u  
w ęg la ,  w y p ę d z a n e g o  p rz e z  k w a s  w próżn i  z z a p a ­
su d w u w ę g la n ó w ,  jak ie  z a w ie ra  d a n e  osocze .

P rz e jd z ie m y  te ra z  do  o m ó w ie n ia  b a d a ń ,  w y ­
k o n a n y c h  n a d  z a c h o w a n ie m  się z a so b u  z a sa d o w e g o  j
k rw i w l i te ra tu rz e .  M u s im y  z a z n a c z y ć ,  że b a d a n ie  j
z a so b u  z a s a d o w e g o  k rw i m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
k l in iczn e ,  g d y ż  d a je  ono  k l in icy śc ie  p o jęc ie  o z a p a ­
sie sił o rg a n iz m u  d o  w a lk i  z k w a s ic ą ,  m ów i, jak i  
d a n y  o rg a n iz m  m a  ru c h o m y  k a p i ta ł  do  w a lk i  
z z a g r a ż a j ą c e m  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  p r z e k w a s z e n ia  
us tro ju ,  in n e m i  s łow y, p o z w a la  mu s ą d z ić  o r o k o ­
w an iu  w tym , czy  in n y m  p r z y p a d k u ,  w y k a z u ją c  
z a p a s  r o z p o rz ą d z a ln y c h  sił.

Z a c h o w a n ie  się z a so b u  z a s a d o w e g o  p rz y  gło" 
d z e n iu  o b se rw o w a l i  F. W  a  1 i ń s k  i, M o u r i q u a n d ,  
L e l i e u r ,  S e d i l l a n .

G ło d z e n ie  w p ły w a  n a  o b n iż e n ie  się  poz io m u  
z a so b u  z a sa d o w e g o  krwi, co je s t  szczeg ó ln ie  z a z n a ­
czo n e  w d ru g im  d n iu  g ło d zen ia .  P o w ró t  za so b u  
z a s a d o w e g o  do  p o p rz e d n ie j  n o rm y  o b s e rw o w a n o  
w 24 g o d z in y  po z a p r z e s ta n iu  g ło d z e n ia .  C z ę ś c io ­
w e  g ło d z e n ie  n a  z a c h o w a n ie  się poz iom u  z a so b u  
z a s a d  we krw i n ie m a  w ięk szeg o  w p ły w u .  P o d o b ­
nie, j a k  g ło d z e n ie  w p ły w a  n a  o b n iż e n ie  się  w e 
k rw i ilości z a sa d ,  t a k  s a m o  o k re s  t r a w ie n ia  w p ły w a  
n a  w zm o żen ie  się tegoż. D e r v i e s  i S s e w e r i n  
s tw ie rd z i l i  u  p só w  w z m o ż e n ie  się z a so b u  z a s a d o ­
w ego krw i w o k re s ie  t r a w ie n ia  o 9 — 17%- I

N a św ie t la n ie  p r o m ie n ia m i ,  u l t ra f io le to w em i !
o b n iż a  poz iom  zaso b u  za sa d o w e g o  krw i (Ch. G  h e 1- |

I s ie rp n ia  1929 i.

d e r e ,  M de  R o ó v e r ) .  Ś w ia t ło  z w y k łe  n a  z a c h o ­
w a n ie  się  teg o ż  nie  w y w ie ra  w p ły w u .  C h o ro b y  
s k ó rn e  (acne, eczema, seborrhoea, psoriasis, furunculosis), 
j a k  to w y k a z a l i  S c h w a r t z ,  L e w i n ,  M a h o u -  
k e n, p r z e b ie g a ją  p rz y  o b n iż e n iu  z a so b u  z a sa d  
we krw i.

R ó w n ież  o b n iż e n ie  się  p o z io m u  z a s o b u  z a sa d  
w e  k rw i s tw ie r d z a m y  w o s te o m a la c j i .  B a d a n ia  n ad  
z a c h o w a n ie m  s ię  z a s o b u  z a s a d  w tern c ie rp ie n iu  
p r z e p r o w a d z a ł  F. G o e b e l .  Z a s ó b  z a s a d  u c h o ­
rych  w a h a ł  się  w g ra n ic a c h  27 do  35 V  %  C 0 2. 
O b n iż e n i e  się  z a s o b u  z a s a d  p o w ra c a ło  do  n o rm y  
po  w y t r z e b ie n iu  c h o ry c h  w raz  z p o p r a w ą  ogó lnego  
s ta n u  c ie rp ien ia .

B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się z a s o b u  z a s a d  
w e  k rw i  w c iąży  p r z e p ro w a d z a l i  D a u t r e b a n d e ,  
H a s s  el  b a c h ,  Wi  1 i a m s o n,  W e i s s m a n ,  N e -  
t e r ,  L a b b e ,  C h e w k i  M o u z a f e r .  W s z y s c y  ci 
au to ro w ie  z a z n a c z a ją  zg o d n ie ,  że  c ią ż a  je s t  s ta n e m ,  
p r z e b ie g a ją c y m  z o b n iż e n ie m  p o z io m u  z a s o b u  z a ­
sad o w eg o .  W y b i tn e  o b n iż e n ie  z a so b u  z a s a d  n o to ­
w a n o  w c iąży, p r z e b ie g a ją c e j  z w y m io ta m i  R ó w ­
n ież  b ie g u n k i  i w y m io ty  a c e to n e m ic z n e  u d z iec i  
p r z e b ie g a ją  z o b n iż e n ie m  się z a so b u  z a s a d o w e g o .

O b n iż e n ie  się z a s o b u  z a s a d o w e g o  n o to w a n o  
p ró cz  tego  w  ch o ro b ie  p o su ro w ic z e j  i u ś p ie n iu  
ch o ry c h .  C h a l i e r  i T h i e r s  s tw ie rd z a ją ,  że 
o b n iż e n ie  się z a s o b u  z a s a d  w ch o ro b ie  p o s u ro w i ­
czej n ie z a w s z e  je s t  j e d n a k o w o  z a z n a c z o n e  i n ieza-  
w sze  o d p o w ia d a  c iężkośc i  o b ja w ó w  k l in ic z n y c h .  
N ad  z a c h o w a n ie m  się za so b u  z a s a d  p rz y  u ś p ie ­
n iu  p rz e p ro w a d z a l i  b a d a n ia  L a c k e ,  K o h l e r ,  
v a n  S l y k e ,  a z au to ró w  p o lsk ich  M o s s a k o w ­
s k i .

M o s s a k o w s k i  z a z n a c z a ,  że  p rz y  s to s o w a ­
niu  c h lo ro fo rm u  k re w  b a rd z ie j  u b o ż e je  w z a s a d y ,  
n iż p rz y  s to so w a n iu  e te ru ,  j a k o  ś ro d k a  u s y p ia j ą ­
cego. C ie k a w e m  jes t ,  że z a s ó b  z a s a d  u le g a  r ó w ­
nież  o b n iż e n iu  z a ró w n o  p rz y  s to so w a n iu  z n ie c z u le n ia  
m ie jsco w eg o  jak  i rd z e n io w e g o .

W  c u k rz y c y  le k k ie g o  s to p n ia  L a b b e ,  N e p -  
v e u x  i W a l c k e r  n ie  s tw ie rd z a l i  z n a c z n ie j s z e g o  
z u b o ż e n ia  krw i w  z a s a d y .  N a to m ia s t  w  c u k rz y c y  
c iężk ieg o  s to p n ia  au to ro w ie  zg o d n ie  p o d k r e ś la ją  
o b n iż e n ie  się p o z io m u  z a s a d .  N a  w z m o ż e n ie  się 
p o z io m u  z a s a d  d o s k o n a le  w p ły w a  s to s o w a n ie  in su ­
liny, k tó ra  p o d n o s i  z a só b  z a s a d  do  w artośc i  n o r ­
m a ln y c h .  W . S i n g e r  w y k a z a ł  p ro p o rc jo n a ln o ść  
w n a r a s ta n iu  p o z io m u  z a s a d  i z m n ie js z a n iu  się 
z a w a r to śc i  c u k ru  w e  krwi. K w e s t ją  tą  za jm o w a li  
się  z au to ró w  p o lsk ic h  G n o i ń s k i  i L a s k o w s k i .  
A u to ro w ie  ci b a d a l i  w p ły w  d o ż y ln e g o  s to s o w a n ia  
ko lla rgo lu  n a  z a c h o w a n ie  się c u k ru  i z a so b u  z a s a d  
we krw i. P rz e k o n a l i  się oni, że o b ja w o w i w z r a ­
s ta n ia  c u k ru  w e  krwi, o b s e r w o w a n e m u  p rz e z  D e ­
m a  n t a, o d p o w ia d a  o b n iż e n ie  się  w a r to śc i  z a so b u  
z a s a d  w e krw i.  W p r o w a d z a n ie  d o  ustro ju  k w a ­
sów  w d o ś w ia d c z e n ia c h  a u to ró w  w y k a z a ło  ró w ­
nież  w z ra s ta n ie  p o z io m u  c u k ru  i o b n iż a n ie  się p o ­
z iom u z a s o b u  z a s a d .  B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się 
z a s o b u  z a s a d o w e g o  w c iężk ich  ro p ie n ia c h  m ie j ­
sco w y ch  p r z e p r o w a d z a ł  M u l l e r  i s tw ie rd z i ł  tu 
ró w n ie ż  o b n iż e n ie  się p o z io m u  z a s o b u  z a s a d o ­
w ego , k tó re  au to r  k ła d z ie  n ie  ty le  n a  k a rb  w z m o ­
żo n eg o  w y tw a r z a n ia  się  k w asó w , ile n a  k a r b  k w a ­
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sicy, s p o w o d o w a n e j  p rz e z  k w a ś n e  p r o d u k ty  p r z e ­
m ia n y  m ate r j i ,  p o w s ta ją c e  z r o z p a d u  tk a n e k .  
B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się  z a s o b u  z a s a d  p o d ­
c z a s  sn u  p rz e p r o w a d z a ł  C o 11 i p  i z a z n a c z a ,  że 
c h o ć  p o d le g a  on  tu  n ie z n a c z n y m  w a h a n io m  to m a  
te n d e n c ję  do  w z ra s ta n ia .  U p u s t  krwi u o só b  z d ro ­
w y c h  n ie  w y w ie ra  w ięk szeg o  w p ły w u  n a  z a c h o w a ­
n ie  się p o z io m u  z a sa d .  J e d n a k ż e  u p u s ty  krw i 
u o sób  c h o ry c h  n a  se rce  p o w o d u ją  n a r a s ta n ie  p o ­
z iom u  z a s o b u  z a s a d o w e g o  ( K l e i n  i R  i s c h a  w y).

F a k t  n a ra s ta n ia  z a s o b u  z a s a d o w e g o  u c h o ry c h  
se rc o w y c h  p o  u p u s t a c h  k rw i ł ą c z y  się  z fa k te m  
p o d n o s z e n ia  się  p o z io m u  z a so b u  z a s a d  p rz y  w y ró w ­
n a n iu  z a b u r z e ń  k o m p e n sa c j i ,  co s tw ie rd z i łw  sw y c h  
b a d a n i a c h  D a u t r e b a n d e .  W y ż e j  w sp o m n ia n y  
fak t  d z i a ł a n i a  u p u s tó w  k rw i n a le ż y  sob ie  t łu m a c z y ć  

w z m o ż e n ie m  c z y n n o ś c i  se rca .
B a d a n ia  k rw i  w  c h o ro b ie  B a s e d o w a ,  p r z e ­

p r o w a d z a n e  p rz e z  F. W a l i ń s k i e g o ,  n ie  w y k a ­
z a ły  z n a c z n ie j s z y c h  w a h a ń  za so b u  z a sa d o w e g o ,  
je d y n ie  w  p r z y p a d k a c h  cor strumosum  a u to r  o b s e r ­
w o w a ł  z n a c z n ie j s z e  o b n iż e n ie  się  tegoż.

B a d a n ia  L e w y e g o ,  K r a u s a ,  C h w o s t e k a ,  
P o t t e n g e r a  w y k a z a ły ,  że  w  g ruź licy  p łu c  m am y  
o b n iż e n ie  się  z a s o b u  za sa d o w e g o .  H a c h e n  
w 1922 r. w y k a z u je  w  sw ej p ra c y ,  że w gruźlicy  
p łu c  w  ż a d n y m  z jej o k re só w  n ie m a  z m n ie js z e n ia  
z a so b u  z a s a d ,  g d y ż  s tw ie rd z i ł  on  w tern c ie rp ien iu  
s to su n k i  p r a w id ło w e  lub  n a w e t  z w ię k sz e n ie  z a s o b u  
z a s a d o w e g o .  D a u t r e b a n d e  i D a w i e s  (1923 r.) 
s tw ie rd z a l i  u o só b  z g ru ź l ic ą  s zczy tó w  p łu c n y c h  
z a só b  z a s a d o w y  k rw i w  g ra n ic a c h  n o rm a ln y c h ,  
u  o sób  z g ru ź l ic ą  p łu c  d a le j  p o s u n ię tą ,  no tow ali  
oni z w ię k s z e n ie  się  z a s o b u  z a s a d o w e g o  o 9 % . 
P o d o b n ie  S w e a n y ,  C o r d i e r  i D e l o r e  no to w ali  
w  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  gruź licy ,  n ie z a le ż n ie  od 
fo rm y  c ie rp ie n ia ,  z w ię k s z e n ie  się z a s o b u  z a s a d o ­
w eg o  krw i,  je d y n ie  w  k i lk u n a s tu  b a r d z o  c ię ż k ic h  
p rz y p a d k a c h  o b se rw o w a l i  on i z m n ie js z e n ie  się 
z a s o b u  z a sa d o w e g o ,  a le  n ie  n iże j 47 V °/0. Z  a u to ­
rów  p o lsk ich  b a d a n i a  n a d  z a c h o w a n ie m  się z a so b u  
z a s a d o w e g o  w g ruź licy  p łu c  p r z e p r o w a d z a ł  T .  C i- 
c h o c k i .  S tw ie rd z a  on  w p rz e c iw ie ń s tw ie  do  
w ięk szo śc i  a u to ró w  o b cy ch ,  że  w  g ruź licy  p łu c  m a ­
m y o b n iż e n ie  się  z a so b u  z a s a d o w e g o  wogóle. 
S z czeg ó ln ie  w y b i tn e  z u b o ż e n ie  k rw i w z a s a d y  a u ­
tor  s tw ie rd z a ł  w s p ra w a c h  ro z p a d o w y c h ,  m nie j  zaś  
w y b i tn e  w s ta n a c h  p o c z ą tk o w y c h  g ruź licy  p łuc .  
B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się z a s o b u  z a s a d  w o d ­
m ie  p r z e p r o w a d z a ł  M. B l o c h .  W e d łu g  b a d a ń  tego  
a u to ra  p oz iom  z a s o b u  z a s a d  w 7 0 %  p r z y p a d k ó w  
b y ł  obn iżo n y ,  w  2 3 %  zaś  w y k a z y w a ł  s to su n k i  p r a ­
w id ło w e .  A u to r  z a z n a c z a ,  że p o  z a s to so w a n iu  o d m y

p o z io m  zaso b u  z a s a d o w e g o  zo s ta je  o b n iżo n y .  Co 
do  w n io sk ó w  ó z n a c z e n iu  z a c h o w a n ia  się z a so b u  
z a s a d  w o d m ie  d la  ro k o w a n ia ,  a u to r  z a z n a c z a ,  że 
p o d o b n ie ,  ja k  w g ruź licy  p łuc ,  nie m oże  on  m ieć  
z n a c z en ia .  S zczeg ó ln ie  n isk ie  w a r to śc i  a u to r  n o to ­
w a ł  w o d m ie  sa m o is tn e j  i o d m ie  p rz y  u p o ś le d z o n e j  
c z y n n o śc i  se rca .

B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się  z a s o b u  z a s a d  
w c h o ro b a c h  n e re k  p rz e p ro w a d z a l i  F. R  a  t h  e r y, 
J. M a r i e ,  P.  M a l c o v a t i .  S tw ie rd z a l i  oni o b n i ­
żen ie  się p o z io m u  tegoż  w e  krw i. B a d a n ia  
A m b a r d a ,  S c h m i d t a  i A d n o t a  w y k a z a ły ,  
że  o g ra n ic z e n ie  w  p rz y jm o w a n iu  ch lo rku  sodu  
w p ły w a  n a  w zros t  o b n iż o n e g o  w c h o ro b a c h  n e rek  
poz iom u  z a s o b u  za sa d .  O b s e r w a c je  te  d o ty c z ą  
z a ró w n o  zd ro w y c h ,  ja k  i c h o ry c h  n a  nerk i ,  z tą  
ty lko  różn icą ,  że u c h o ry c h  fak t  te n  je s t  w y ra ź n ie j  
z a z n a c z o n y .

D e l o r e ,  W e i l  i G u i l l a u m i n  c y tu ją  p rz y ­
p a d k i  z b a rd z o  z n a c z n ą  z a w a r to śc ią  m o c z n ik a  we 
krw i p rz y  j e d n o c z e s n y m  w y so k im  poz iom ie  z a so b u  
z a s a d  — c h o rzy  tego  ro d za ju  żyli d łu g ie  la ta ,  
a n a w e t  p raco w a li .  A u to ro w ie  ci z a z n a c z a ją ,  że 

] z a c h o w a n ie  za so b u  z a s a d  n a  w y s o k im  poz iom ie
' w  p rz e b ie g u  azoc icy  je s t  m o m e n te m  d la  r o k o w a n ia

p o m y ś ln y m .
C o r d i e r ,  R a t h e r y ,  L a b  b e  i inni zg o d n ie  

z a z n a c z a ją ,  że o b n iż e n ie  się po  d o m u  z a s o b u  za sa -  
I d o w eg o  pon iże j  3 0 %  czyn i ro k o w a n ie  n iep o m y ś l-
l nem  i św ia d c z y  o c iężk ie j  n ie w y d o ln o śc i  n e rek .

Z  au to ró w  p o lsk ic h  b a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  
się z a s o b u  z a s a d o w e g o  w sc h o rz e n ia c h  n e re k  
p rz e p r o w a d z a ł  F. L u k a s z c z y k .  Z a z n a c z a  on, 
że w  c h o ro b a c h  n e re k  o b n iż e n ie  z a s o b u  z a s a d o ­
w ego  n ie  za leży  od  ro dza ju ,  lecz  od n a t ę ż e n ia  c ięż­
kości c ie rp ie n ia .  W  p o s ta c ia c h  o s t ry c h  a u to r  
o b s e rw o w a ł  częśc ie j  m nie j  z n a c z n e  i p rz e jśc io w e  
o b n iż e n ia  p o z io m u  z a so b u  z a sa d o w e g o  w e krwi, 
n iż w p o s ta c ia c h  p rz e w le k ły c h .  O b n iż e n ie  za so b u  
z a s a d  idz ie  w p a rz e  z n a r a s ta n ie m  az o tu  p o z a b ia ł -  
k ow eg o  w e krwi, j e d n a k ż e  n ie  je s t  ono p ro p o rc jo ­
na lne .  O b n iż e n ie  p o z io m u  z a s o b u  z a s a d o w e g o  
w s k a z u je  w y ra ź n ie  n a  c iężk i s tan  n e re k .  O b n iż e ­
nie  z a so b u  z a sa d  d o  40 V %  w p rz e w le k ły c h  c h o  
ro b ach  n e re k  s ta n o w i  o b ja w  p o d  w z g lę d e m  ro k o ­
w an ia  n ie p o m y ś ln y ,  a  o b n iż e n ie  pon iże j  30 V %  
s tanow i z a p o w ie d ź  blisk ie j  k a ta s t ro fy .

W  s ta n a c h  aw i ta m in o z y ,  po  n aśw ie t la n ia c h  
l a m p ą  k w a rc o w ą  o raz  w c h o ro b a c h  g o ią c z k o w y c h  
n o to w a n o  o b n iż e n ie  się za so b u  z a s a d o w e g o  krwi.

B a d a n ia  n a d  z a c h o w a n ie m  się z a so b u  z a s a d  
w  z im n icy  p r z e p ro w a d z a ł  L i n  S h i h  H a o  i nie 
s tw ie rd z a ł  z n a c z n ie j s z y c h  w a h a ń .

(Dok. nast.)

Z praktyki prywatnej.

O now em  śn iadaniu  próbnem  R obina.

P oda li

Dr. J. NUSBAUM  (W arszaw a)  i Dr. L, S C H L A G E R  (W arszawa).

W  celu  d o k ła d n e g o  p o z n a n ia  c zy n n o śc i  wy- 
d z ie ln icze j  i ru ch o w e j  ż o łą d k a  w p ro w a d z i  li B o a s 
i E w a l d  p rz e d  la ty  zgó rą  40-tu ś n ia d a n ie  p ró b n e ,

k tó re  s p o tk a ło  się z p o w s z e c h n e m  u z n an iem . Z  b i e ­
g iem  c z a su  m e to d a  ta  s t a ła  się n ie o d z o w n a  w roz 
p o z n a w a n iu  c ie rp ie ń  żo łą d k a .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  ś n ia d a n iu  tem u  z aczę to  
c o ra z  częśc ie j  s ta w ia ć  za rzu ty ,  u w a ż a ją c  je  za  n ie ­
z u p e łn ie  śc is łe  i n ie z a w s z e  o d p o w ie d n ie .  R o z g lą ­
d a n o  się  za b a rd z ie j  ce low em i. P ró b y  p o c z ą tk o w o  
b y ły  n ie śm ia łe .  Z m ie n ia n o  ilość bu łk i ,  p o d a w a n o
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z a m ia s t  h e r b a ty  — w o d ę  i t. p. S ta r a n o  się  ró w n ie ż  | 
u c z y n ić  m e to d ę  b a rd z ie j  d o g o d n ą  d la  cho rego .

M e u n i e r  i S a h l i  z a p ro p o n o w a l i  m e to d ę  
b e z z g ł ę b n i k o w ą .  P o le g a ła  o n a  n a  w p ro w a d z e ­
niu  do  ż o łą d k a  krop li  e te ru ,  b ą d ź  0,05 b łęk i tu  
m e ty lo w e g o  w w o reczk u ,  o b w ią z a n y m  k a tg u te m .  | 
W  raz ie  obecn o śc i  w o ln eg o  k w a s u  so ln e g o  k a tg u t  
u le g a ł  s t ra w ie n iu  i w  p ie rw s z y m  p r z y p a d k u  c h o re m u  j  
o d b i ja ł  się  e ter ,  zaś w  d r u g im — s tw ie rd z a n o  w m oczu  1 
z ie lone  z a b a rw ie n ie .

B o  a s  i S a h l i  p rz e z  p e w ie n  c z a s  s to sow ali  
ś n ia d a n ie  s u c h e  (b u łk ę  b ą d ź  cak esy )  ce lem  o k r e ­
ś le n ia  c z y n n o śc i  w y d z ie ln icze j  ż o łą d k a .

G l u z i ń s k i  po lec ił  b ia łk o  z ja j ,  g o to w a n y c h  
n a  tw a rd o  -f- 100 c m 3 w o d y  d es ty lo w a n e j .

S k r a y  p o d a w a ł  t a r t ą  s z y n k ę  ce lem  w y d o b y ­
c ia  w o lnego  k w a s u  so lnego  z żo łą d k a ,  u p o ś le d z o -  1 
neg o  w sw e m  w y d z ie la n iu .

W  o s ta tn ic h  l a t a c h  s ta ra n o  się z a s tą p ić  ś n i a ­
d a n ie  p ró b n e ,  z ło żo n e  z częśc i  s ta ły c h ,  p rzez  ś n ia ­
d a n i a  c z y s to  p ły n n e .

P ie rw s z e  ta k ie  ś n ia d a n ie  po lec i ł  T  a  1 m  a 
(1 litr  3°/o bu l jo n u  z w y c iąg u  m ię sn e g o  L i e b  i g a, 
z o b o ję tn io n y  z a p o m o c ą  łu g u  sodow ego) .  P r ó b a  ta  
j e d n a k  n ie  w e s z ła  w użyc ie .

S a h l i  z a p ro p o n o w a ł  2u p ę  m ą c z n ą  z d o m ie s z k ą  
t łu szczu ;  ró w n ież  i ta  m e to d a  o k a z a ła  się n i e p r a k ­
ty czn a .

Inn i au to rz y  p o d a w a l i  buljon , 5%  ro z tw ó r  cuk ru ,  
h e r b a t ę  s ło d z o n ą  i t. p.

E h r m a n n  i S t r a u s s ,  z a le c a ją c  n a p ó j  p ró b n y ,  
w yszli z tego  z a ło ż e n ia ,  iż, ja k k o lw ie k  n a p o je  są  
s ła b sz y m i  b o d ź c a m i  d la  ś lu zó w k i  ż o ł ą d k a  od  śn ia ­
d a ń  s ta ły c h ,  to j e d n a k  p o z w a la ją  o n e  z w y d o b y te j  
t re śc i  żo łąd k o w e j  w y c ią g a ć  d o s ta te c z n e  w n io sk i  co 
do  z m ia n  ś luzów ki.  P ró b n y  n a p ó j  a lk o h o lo w y  
E h r m a n n a  (300 c m 3 5 %  ro z c z y n u  a lk o h o lu  e ty ­
low ego)  je s t  o b e c n ie  d o ść  p o p u la rn y  i w  n ie k tó ry c h  
k l in ik a c h  w y p a r ł  ś n ia d a n ie  B o a s — E w a l d a .

R ó b i n ,  s to ją c  n a  s tan o w isk u ,  iż ś n ia d a n ie  
p ró b n e  p o w in n o  b y ć  fiz jo log iczn ie  j a k n a jb a r d z ie j  
zb liżone  do  o d ż y w ia n ia  no rm a ln eg o ,  i u w a ż a ją c  
a lk o h o l  za  ś ro d ek ,  n ie n a tu ra ln ie  d r a ż n ią c y  ś lu zó w k ę  
żo łą d k a ,  u w a ż a  n a p ó j  E h r m a n n a  za  n ie w ła śc iw y  
w n a s z y c h  w a r u n k a c h .  Z a p r o p o n o w a ł  w ięc  ś n i a d a ­
nie p r ó b n e  p ły n n e ,  z b l iż o n e  do  n o rm a ln e g o  posiłku  
ra n n e g o ,  a  s k ła d a ją c e  się ze 180 c m 3 lek k ie j  
h e r b a ty  -{- 20 c m 3 m le k a  -j- 5 gr. cuk ru .  (G a s t ro lo g ja  
P o lsk a  Nr. 1, 1928. R ób in :  „N o w e  u p ro sz c z o n e  ś n ia ­
d a n ie  p r ó b n e ”).

W y k o n a w s z y  b a d a n ia  n a  d o ść  d u ż y m  m a te -  
rja le , a u to r  d o s z e d ł  do  w n io sk u ,  iż jego  śn ia d a n ie ,  
ja k o  p ły n n e ,  n a tu ra ln e  i a p e ty c z n e ,  n ie  z a w ie ra jąc e  
ż a d n y c h  p o b u d z a ją c y c h  s k ła d n ik ó w , d a je  cy fry  
w o lnego  k w a s u  so ln eg o  i ogólnej k w a so ty  d la  n i e ­
k tó ry c h  c ie rp ie ń  s ta łe  o raz  z e z w a la  na  s tw ie rd zen ie ,  
czy  w y d z ie la n ie  je s t  n o rm a ln e ,  w zm o żo n e  czy u p o ­
ś led zo n e .

Z a in te r e s o w a w s z y  się w y n ik a m i  p o w y ż sz y c h  ! 
b a d a ń ,  p o s ta n o w il iśm y  je s p ra w d z ić  n a  w ię k sz y m  
m a te r ja le .  C h o ry m  p o d a w a l i ś m y  n a c z c zo  śn ia d a n ie  
p ró b n e ,  z a p ro p o n o w a n e  p rz e z  R o b i n a .  Po  30 m i­
n u ta c h  z a k ła d a l iś m y  c ienk i z g łę b n ik  d w u n a s tn ic z y  
z z a k o ń c z e n ie m  g u m o w e m  n ieco  ro z sz e rz o n em  
i tw a rd sz e m , b e z  ga łk i  m e ta lo w e j ,  w p ro w a d z a l iśm y
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go d o  40 cm .,  p o c z e m  k ła d l i ś m y  c h o re g o  w  pozycji ,  
p r o p o n o w a n e j  p rz e z  M a r t i n e t a  n a  b rz u c h u ,  
i w s u w a l i ś m y  z g łę b n ik  da le j  do  50— 60 cm .

W  w ię k sz o śc i  p r z y p a d k ó w  t re ść  s a m a  w y le ­
w a ła  się do  n a c z y n ia ,  w  p r z e c iw n y m  raz ie  w y d o ­
b y w a l i ś m y  ją  ła tw o  za p o m o c ą  a s p i ra to ra .

O g ó łe m  m a te r ja ł  n a s z  w s p ó ln y  o b e jm u je  p r a ­
wie 100 c h o ry c h .  W  7-m iu p r z y p a d k a c h  b a d a n ia  
w y k o n a l i ś m y  j e d n e g o  d n ia  n a c z c z o  i p o te m  po  
ś n ia d a n iu  p r ó b n e m  R o b i n a  o raz  n a s t ę p n e g o  d n ia  
po  ś n ia d a n iu  B o a s - E w a l d a ,  w 21 —  n a c z c zo  
i po ś n ia d a n iu  p ró b n e m  R o b i n a ,  w  23 - p o  ś n ia ­
d a n iu  p ró b n e m  R o b i n a  o raz  po  ś n ia d a n iu  B o a s -  
E w a l d a .  W  p o z o s ta ły c h  zaś  w y łą c z n ie  p o  ś n i a ­
d a n iu  p r ó b n e m  R o b i n a .  D la  lep sze j  o r jen tac ji  
p o z w a la m y  sob ie  p o d a ć  k i lk a  tab l ic .  W  k a ż d e j  
ta b l ic y  p o d a je m y  d la  p r z y k ła d u  k i lk a  p r z y p a d k ó w  
z c y f ia m i  p o ró w n a w c z e m i  po o b y d w u  ś n ia d a n ia c h  
p r ó b n y c h  i k i lk a  p r z y p a d k ó w  z cy fram i,  o t rz y m a -  
n em i w y łą c z n ie  p o  ś n ia d a n iu  p r ó b n e m  R o b i n a .

N a  z a s a d z ie  t e d y  n a s z e g o  d o ś w ia d c z e n ia  o ra z  
z g o d n ie  z o p in ją  in n y c h  a u to ró w  m u s im y  s tw ie r ­
dz ić ,  że n a p o je  p r ó b n e  nao g ó ł  p r z e w y ż s z a ją  p o d  
p e w n e m i  w z g lę d a m i  ś n ia d a n ia  s ta łe .  P o d a ją c  b o ­
w iem  te o s ta tn ie ,  n ie z a w s z e  m o ż e m y  n a  z a sa d z ie  
w y d o b y te j  t re śc i  w y c ią g n ą ć  w n io sk i  co do  z m ia n  
ś lu zó w k i  żo łą d k a .

N ie k ie d y  u jść  m o g ą  u w a g i  n a s z e j  p e w n e  
d r o b n e  d o m ie sz k i  p a to lo g ic z n e  n a s k u te k  z m ie s z a ­
n ia  się  z r e sz tk a m i  p o k a rm o w e m i.  D z ięk i  m n ie j ­
szej, b ą d ź  w ięk sze j  jedn o l i to śc i  i p rz e z ro cz y s to śc i  p ł y ­
nu, jak i  o t r z y m u je m y  po  p o d a n iu  ś n i a d a n ia  p ł y n ­
n eg o  — m o ż e m y  ro z p o z n a ć  d o m ie sz k i ,  s p o ty k a n e  
w żo łą d k u ,  z a ró w n o  w s t a n a c h  f iz jo log icznych , j a k  
i s k ła d n ik i  c h o ro b o w e  n a j ro z m a i t s z e g o  p o c h o ­
d zen ia .

N a  p ie rw sz y  rzu t  o k a  s tw ie rd z ić  m o ż n a  p a to ­
lo g iczn e  ilości ś luzu. Ł a tw o  p r z y te m  je s t  o d ró ż n ić  
ś luz z ja m y  u s tn e j  od ż o łąd k o w eg o :  p ie rw sz y  ja k o  
z m ie s z a n y  z p ę c h e r z y k a m i  p o w ie trza ,  p ły w a  n a  
p o w ie rzch n i ,  p o d c z a s  g d y  ś luz p o c h o d z e n ia  ż o ł ą d ­
k o w e g o  p rz y le g a  w  k s z ta łc ie  k ła c z k ó w  do  d n a  
n ac z y n io w e g o .  P o d o b n ie ż  ła tw o  je s t  ro z p o z n a ć  
n a jm n ie js z e  ilości k rw i.

P oza te rn  d o g odn ie j  tu m o ż n a  z d a ć  so b ie  s p r a ­
w ę z t. zw. m ik ro re te n c j i .  S p e c ja ln ie  w ięc  ś n i a d a ­
nia p ły n n e  n a d a j ą  się w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w k tó ­
rych  in te re s u je  n a s  z a c h o w a n ie  się  śluzu, lub  
w k tó ry c h  p o d e j r z e w a m y  z a le g a n ie  treści.

P o d a ją c  ś n i a d a n ia  p ró b n e  s ta łe ,  n ie  j e s t e ś m y  
w  s ta n ie  z d a ć  sob ie  j e d n o c z e ś n ie  s p r a w y  z a ró w n o  
z c zy n n o śc i  w y d z ie ln ic z e j ,  jak  ru c h o w e j .  W  ty m  
celu  m u s im y  ch o reg o  z g łę b n ik o w a ć  p rz y n a jm n ie j  
d w u k ro tn ie ,  by  s tw ie rd z ić  re sz tk i  p o k a rm o w e  
w z g lę d n ie  ru c h o m o ść  o raz  s to su n k i  w y d z ie ln icze .

N a to m ia s t  p rz y  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  R o b i n a ,  
jak o  p ły n n e m ,  m o ż e m y  c h o r e m u  częs to  z a o s z c z ę ­
d z ić  z g łę b n ik o w a n ia  n ac z c zo .  W  o b u  n a s z y c h  
p r z y p a d k a c h  rak ó w  ż o łą d k a  z z a le g a n ie m  treści,  
z a ró w n o  naczczo ,  j a k i  po  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  R o ­
b i n a ,  s tw ie rd z a l i ś m y  po d  d r o b n o w id z e m  ten  s a m  
o b raz  re te n c j i  ^skrobia , d ro ż d ż e ,  k o m ó rk i  ro ś l in n e ,  
p a łe c z k i  B o a s - O p p l e r a  i k w a s  m lek o w y ) .  
A  w ięc  w  tych  p r z y p a d k a c h  b a d a n ie  z g łę b n ik ie m  
n a c z c z o  b y ło b y  z b y te c z n e .

W A R SZ A W SK IE  C Z A SO PIS M O  LEK A R SK IE  —  M  31

www.dlibra.wum.edu.pl



1 sie rp n ia  1929 r . W A R SZ A W SK IE  C Z A SO PIS M O  LEK A R SK IE  — te 31 731

T A B L I C A  I.

P rz y p a d k i  o c h e m iz m ie  normalnym^

N a z w i s k o R o z p o z n a n i e
C yfry  p o  ś

B oas-E w alda

n iad .  p ró b n .  
| Robina

U W A G I

L. A. L. A.

1. E lb . Neurasł. sex. 20 -  33 10 -  23 N ie z n a c z n a  d o m ie s z k a  śluzu
2 . K alin . Cholecystitis 21 —  30 10 — 30 D o m ie s z k a  żółci
3. K ap . Diabetes mell. 20 30 I 10 — 35 —
4. S ło m . — 17 —  41 ! 17 —  29 M a ła  d o m ie s z k a  śluzu
5. G urf . Neurasth. — 18 -  36 P ły w a ją c e  k łaczk i  ś luzu
6 C h o d . Cholecystitis — i  13 — 22 —
7. W e rb . Cholelithiasis — 15 —  25 —
8. Stil. Cholelith. — 15 — 38 —
9. P ta sz . Dysp. nero. — i  11 27 —

10. L o k s . Cholecystitis — 10 — 18 --

T A B L I C A  II.

P r z y p a d k i  z n a d k w a ś n o ś c ią

N a z w i s k o R o z p o z n a n i e
C yfry  po  śn iad .  p ró b n . U W A G I

B oas-E w alda Robina

1. M arcz . Cholecystitis Hyperac. dig.
L. A. 
70 — 83

L. A.
40 -  56 P ły n  z ie lo n k a w y  z d u ż ą  ilością śluzu

2 . Roj. Gastritis chron. c. H yp. dig. 43 — 66 34 49 P ły n  żó ł ta w y
3. F lak . Qastritis. Metritis 4 8 -  63 37 — 50
4. F ru ch t . Ulcus parapylor. 66 — 75 45 — 60 N a c z c zo  15 c m 3. L — 15; A — 25
5. Bog. Ulcus oentr. 38 — 63 K rew  w treści -f-
6. S u c h . Ulcus oentr. — 54 — 62 K re w  -f-
7. N ad . Ulcus parapylor. Haemat. — 52 — 68
8. S zw arc . Gastritis chr. Hyperacid. — 55 —  65 N a c z c z o  40 c m 3 L — 55; A  — 65
9. S okoł. Ulcus duodeni — 45 — 55 N aczczo  15 c m 3 L — 45; A  —  50

10. W is ie n . Gastr. chr. — 45 — 63 N a c z c zo  L  — 10; A  — 23

T A B L I C A  III.

P r z y p a d k i  z n ie d o k w a ś n o ś c ią

N a z w i s k o R o z p o z n a n i e
C yfry  p o  śn iad .  p ró b n .

U W A G I
B oas-Ewalda Robina

L. A. L. A.
1 . D zięc . Cholecystitis 15 —  35 5 — 20 —
2. Sokoł. Carc. oentr. 4 -  19 0 — 12 P ły n  żó łtaw y
3. N eum . Cholecystitis 10 38 9 — '29 D o m ie s z k a  ś luzu
4. R ot. Carc. oentr. 0 — 6 0 — 5

c. ropne  -j-
N a czczo  15 c m 3 L — 0

c. ropne  -j-
5. G a ł . Cholelith. — 0 — 14 —
6. N at. Carc. pylori — 0 — 25 Naczczo 500 cm 3 masy zas to inowej L — 0,

kwas mlek.-)- skrob, 
drożdże,kom. roślin.

skrobia, drożdże, pa łeczk i  B o a  s-O p p 1 e r a. 
kom, roślinne

7. C h a l . Carc. Oentr. — 3 — 15 N ac z c zo  30 c m 3 L —0; A — 13 krew -f-
(po  operac j i  z espo len ia ) K r e w T ‘>f̂ e ten tio

8. Kor. Gastr. chr. subacida — 0 — 8 —
9. Jastrz . Hysteria — 0 — 10 —

10. Far . Hysteria — 0 — 10 N a c z c zo  5 c m 3 L — 0

Z  ta b l ic  w id z im y ,  iż w s t a n a c h  p r a w id ło w y c h  o trz y m u je m y  po  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  R o b i n a  cyfry:
L  =  10 — 20; A  =  20 40.

W  n a d k w a ś n o ś c i  cy fry  L  po w y że j  30 do  60 i wyżej; A  =  43 — 70 i w yżej.
W  n ie d o k w a ś n o ś c i  cy fry  L  =  0 — 10; A  =  5 — 30.
Jes t  rz e c z ą  g o d n ą  uw agi,  iż po  ś n ia d n iu  p ró b n e m  R o b i n a ,  s ta n o w ią c e m  s to su n k o w o  s ła b s z y  bo d z iec ,  

o t r z y m u je m y  n ie r a z  cy fry  L i A  w z g lę d n ie  w y so k ie  (30 — 60), a  n ie k ie d y  n a w e t  p r z e w y ż s z a ją c e  cyfry  
po  ś n ia d a n iu  p r ó b n e m  B o a s - E w a l d a .

W  s p ra w a c h  n o w o tw o ro w y c h  ż o łą d k a  cy fry  po  o b u  ś n ia d a n ia c h  p ró b n y c h  n iew ie le  się  od  s ieb ie  różnią .
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N a le ż y  p rz y z n a ć ,  iż n a p o je  p ró b n e  s ta n o w ią  
na jczęśc ie j  s ła b sz y  b o d z ie c  d la  w y d z ie la n ia ,  niż 
p o k a rm y  s ta łe .  C yfry  te d y  są  tu  naogó ł w z g lę d n ie  
n iższe, niż cy fry  po  ś n ia d a n iu  p r ó b n e m  B o a  s - 
E w a l d a .

W ie lk ą  z a le tą  ś n ia d a n ia  p ró b n e g o  R o b i n a  
jes t  m o ż n o ść  s to so w a n ia  c ie n k ie g o  z g łę b n ik a  d w u ­
n a s tn ic z e g o ,  o d p o w ie d n ie js z e g o  d la  ch o ry ch  w raż li­
w ych , k tó ry ch  o d s t r a s z a  sa m  w id o k  tw a rd e g o  
g ru b e g o  z g łę b n ik a  ż o łą d k o w e g o .  P o z a te m  z g łę b n ik  
ten  p o z w a la  n a  w y k o n a n ie  b a d a n i a  rów n ież  u c h o ­
rych , u k tó ry c h  z a s to s o w a n ie  z g łę b n ik a  g ru b e g o  
je s t  p r z e c iw w s k a z a n e .  M a m y  tu n a  m yśli  ludzi 
z tę tn ia k ie m  tę tn ic y  g łów nej,  m a rsk o śc ią  w ą troby ,  
z za s to je m  ży ln y m  z ż y ła c h  p rz e ły k o w y c h ,  d u ż ą  
m ia ż d ż y c ą  tę tn ic ,  c z ę s ty m i k rw o to k a m i  żo łąd k o -  
w em i, k ifoskoliozą , w y n isz c z e n ie m , w ie lk ą  p o b u d l i ­
w o śc ią  n e rw o w ą  i t. p. W re sz c ie ,  jak  w s p o m in a ­
liśm y p rz y  t e c h n ic e  w y d o b y w a n ia  treśc i,  z a n i e c h a ­
l iśm y  tu ta j  m e to d y  w y g n ia ta n ia ,  ta k  częs to  s to so ­
w an e j  p rzy  ś n ia d a n iu  B o a  s a, a  p o łą c z o n e j  z w ie l­
k ą  p rz y k ro śc ią  d la  ch o reg o .

Z a le ż n ie  od ilości k w a s u  so ln eg o  z a u w a ż y ć  
się  d a je  n a s tę p u ją c y  s to su n e k  m ię d z y  tre śc ią ,  w y ­
d o b y tą  po ś n ia d a n iu  B o a s a ,  E h r m a n n a  i R o ­
b i n a .

W  p r z y p a d k a c h  n o rm a ln y c h  po  ś n ia d a n iu  
s ta łe m  — z a w a r to ść  p o k a rm o w a  m a  c h a r a k te r  
m iazgi, b ę d ą c e j  w  sw o jem  ro z d ro b n ie n iu  w s to su n k u  
p ro s ty m  do  ilości w y d z ie lo n e g o  k w a s u  so lnego; p rz y  
d u że j  ilości tego  k w a s u  w y d o b y ta  tr.eść je s t  p ły n ­
na, tak ,  iż s a m  już  w y g lą d  częs to  p r z e m a w ia  za  
n a d k w a ś n o ś c ią ,  w raz ie  n ie d o k w a śn o śc i  lub  bezso -  
cznośc i  (achylia gastrica)  w y d o s ta je m y  cząs tk i  b u łk i  
w p o s tac i  k a sz o w a te j ,  a  n ie k ie d y  też  z u p e łn ie  
n ie s traw io n e j ,  j a k g d y b y  p o k a r m  d o p ie ro  p rz e d  
c h w ilą  d o s ta ł  się do  ż o łą d k a .

T re ść ,  w y d o b y ta  po  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  E h r ­
m a n n a ,  m a  n o rm a ln ie  c h a r a k t e r  a b s o lu tn ie  p r z e ­
z ro czy s teg o  p ły n u ,  w s k u te k  czego  n a j ła tw ie j  p rzy  
tern ś n ia d a n iu  m o ż n a  m ik ro sk o p o w o  rozróżn ić  d o ­
m ieszk i  ch o ro b o w e  o ra z  w y k ry ć  t. zw. m ik ro re sz tk i ,  
b ę d ą c e  w y ra z e m  p o c z ą tk u  u p o ś le d z e n ia  zd o ln o śc i  
ru c h o w e j  żo łą d k a .  S a m  B o a s w sw m  p o d rę c z n i ­
ku  o c h o ro b a c h  ż o łą d k o w y c h  w w y d a n iu  z r. 1925 
p rz y z n a je  tem u  ś n ia d a n iu  p r ó b n e m u  w y ższo ść  n a d  
sw o jem  śn ia d a n ie m .

Co się ty czy  cyfr, o z n a c z a ją c y c h  k w a so tę  
ż o łą d k a  po  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  E h r m a n n a ,  to 
d o k ła d n e  o k re ś le n ie  jej s to p n ia ,  w b re w  tem u , co 
p o d a w a ła  dr. Ż m i j e w s k a  w „L ek . W o js k .” z r. 
1928 w o d p o w ie d z i  n a  d o n ie s ie n ie  je d n e g o  z n as  
(N u s b a u m  „ W a rs z .  C zas .  L e k .“ 1927), nie posi a d a  
już  tego  b e z w z g lę d n e g o  znaczen ia ,  ja k ie  daw n ie j  
p rz y p is y w a n o  k w asoc ie .  W y s ta r c z a  w ied z ieć ,  czy  
w o lny  k w a s  so lny  is tn ie je ,  czy  l ic z b a  jego  je s t  
zm n ie jszo n a ,  n o rm a ln a  b ą d ź  z w ię k sz o n a .  M ałe  ró ż ­
nice p rz y  m ia re c z k o w an iu  s ą  dziś  b e z  z n a c z en ia .
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T re ś ć ,  w y d o b y ta  po  ś n ia d a n iu  p r ó b n e m  R o ­
b i n a ,  p o s ia d a  swój c h a r a k te ry s ty c z n y  w y g lą d  o d ­
p o w ie d n io  do  n a t ę ż e n ia  w y d z ie lo n e g o  k w a s u  so l­
nego . N o rm a ln ie  je s t  to p ły n  o z a b a rw ie n iu  żół- 
taw em , w n ie z n a c z n y m  o d s e tk u  p r z y p a d k ó w  w y k a ­
zu je  w s k u te k  d o m ie sz k i  żółci z a b a rw ie n ie  z ie lo n ­
kaw e.

W  n a d k w a ś n o ś c i  o t rz y m u je m y  tu po  k i lk u  m in u ­
ta c h  s ta n ia  w  p ro b ó w c e  p ł> n  b e z b a rw n y ,  n a  k tó reg o  
d n ie  w y tw a r z a  się  o sad  w y r a ź n y c h  k ła c z k ó w  k a ­
ze iny . R ó w n ie ż  i n a  p o w ie rz c h n i  z n a jd u je m y  p e w n ą  
ilość ty c h  k ła c z k ó w ,  p r z y c z e p io n y c h  do  ś luzu, p o ­
c h o d z ą c e g o  z g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h .  K ła c z k i  
te s ą  tern d ro b n ie js z e ,  im m n ie js z a  je s t  k w a so ta  
d a n e g o  p ły n u ;  w  raz ie  w ięc  z u p e łn e g o  b r a k u  k w a s u  
w y d o s ta je m y  p ły n  m leczn y ,  p r a w ie  n ie z m ie ­
n iony

N iek ied y ,  a  z d a rz y ło  się  to n a m  k i lk a k ro tn ie ,  
o t rz y m y w a l iśm y  c iecz  b la d o  o le is tą ,  g d y  m ie l iśm y  
do  c z y n ie n ia  z n ie ż y te m  żo łą d k a ,  p o w s ta ły m  n a  
tle z a n ik u  w w y d z ie la n iu  s o k u  żo łą d k o w e g o .

Z e s t a w ia j ą c  ś n ia d a n ie  p r ó b n e  R o b i n a  ze 
ś n ia d a n ie m  B o a s a ,  ja k o  śn ia d a n ie m  s ta łe m ,  n a j ­
b a rd z ie j  d o t ą d  p o p u la rn e m ,  i n a p o je m  a lk o h o lo w y m  
E h r m a n n a ,  ja k o  ś n ia d a n ie m  p ły n n e m ,  c ie sz ą c e m  
się o s ta tn io  d u ż e m  p o w o d z e n ie m ,  m u s im y  s tw ie r ­
dzić , iż n a p ó j  p ró b n y  R o b i n a  p rz e w y ż s z a  ś n i a ­
d a n ie  B o a s a  ja k o  p ły n n e  i p o z w a la  n a  d a le j  id ą c e  
w n iosk i  ro z p o z n a w c z e  w k ie ru n k u  w y d z ie ln ic z y m  
i ru c h o w y m  już p rz y  j e d n o k r o tn e m  z g łę b n ik o w a n iu .  
N apó j E h r m a n n a ,  j a k k o lw ie k  p ły n n y ,  je s t  j e d n a k  
mnie j o d p o w ie d n i  n a  n a s z y m  g ru n c ie ,  j a k o  z a w ie ­
ra ją c y  a lkoho l,  i m n ie j  c h ę tn ie  p rz e z  c h o ry c h  p rz y j ­
m o w an y .  Pod  ty m  w z g lę d e m  ś n ia d a n ie  p ró b n e  
R o b i n a  b a rd z ie j  o d p o w ia d a  n o rm a ln e m  n a sz e m u  
r a n n e m u  pos iłkow i.

R e a s u m u ją c  p o w y ższe ,  u w a ż a m y ,  iż ś n ia d a n ie  
R o b i n a  m oże  s k u te c z n ie  z a s tą p ić  p ró b n e  ś n i a d a ­
nie B o a s - E w a l d a ,  k tó re  je s t  b a rd z ie j  s k o m p l i ­
k o w a n e ,  i ś n ia d a n ie  p ró b n e  E h r m a n n a ,  k tó re  
z a w ie ra  w  so b ie  z b y t  s ilny  d la  c h o ry c h  s k ła d n ik  
p o b u d z a ją c y .  R ó w n ie ż  te c h n ik a  b a d a n ia  je s t  tu  b a r ­
dziej u p ro s z c z o n a  (m o ż n o ść  z a s to s o w a n ia  c ie n k ie g o  
z g łę b n ik a  d w u n a s tn ic z e g o ,  ł a tw o ś ć  asp irac j i  z a  p o ­
m o c ą  s t r z y k a w k i ,  w z g lę d n ie  s a m o is tn e  w y le w a ­
n ie  się  t reśc i  ze  z g łę b n ik a  w p o z y c j i  leżące j  
chorego) .

C yfry ,  o t r z y m y w a n e  po  ś n ia d a n iu  p ró b n e m  
R ó  b i n a, ja k  w id ać  z n a s z y c h  tab lic ,  d a ją  d o s ta te c z n y  
o b ra z  c z y n n o śc i  w y d z ie ln ic z e j  ż o łą d k a ,  p o z w a la ją  
ła tw o  s tw ie rd z ić  b e z so c z n o ść ,  n ie d o k w a ś n o ś ć ,  n o r ­
m a ln e  w y d z ie la n ie ,  b ą d ź  n a d k w a ś n o ś ć .  D o m ie sz k i  
krwi, ś luzu , r e s z te k  p o k a rm o w y c h  i c ia ł  o b c y c h  są 
d o s tę p n ie j s z e  d la  go łego  oka. W r e s z c ie  m e to d a  ta  
p o z w a la  na  w y k ry c ie  p o d  m ik ro s k o p e m  m ik ro re te n -  
cji b e z  sp e c ja ln e g o  b a d a n i a  naczczo .

W A R SZ A W SK IE  C Z A SO PIS M O  LEK A R SK IE  —  A5 31
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D Z I A Ł  S P R A W O Z D A W C Z A
p+d ki«r«K ki*» M. GANTZA.

Streszczenia zbiorowe i poglądowe.

A c h o n d r o p l a z j a .

(Studjum klin iczne)

P o d a ł

W ła d y s ław  ST E R L IN G  (W arszawa).

Jak k o lw ie k  p ie rw sz y  opis, u jm u ją c y  ac h o n d ro -  
p laz ję ,  j a k o  o d r ę b n ą  j e d n o s tk ę  c h o ro b o w ą ,  p o c h o ­
dz i z VII d z ie s ią tk a  u b ie g łe g o  s tu lec ia ,  j e d n a k ż e  
już w p iśm ie n n ic tw ie  z n a c z n ie  w c z e śn ie js z e m  z n a j ­
d u je m y  d a n e ,  że c ie rp ie n ie  to n ie  by ło  z u p e łn ie  n ie ­
z n a n e .  W y m ie n ić  tu n a le ż y  sp o s t rz e ż e n ia  k l in iczn e  
S ó m m e r i n g a  (1791*, L  i s t o n a  (1840), D e p  a u- 
l a  (1851), V  i r c h o w a, (1852) St. M ii 11 e r a  (1860) 
S c h a r l a u a  (1867). W i n k l e r a  (1871, U r t e l a  
(1873), F i s c h e r a ,  E b e r t h a  (J 879). Ja k k o lw ie k
w ię k sz o ść  ze  w z m ia n k o w a n y c h  sp o s t rz e ż e ń  k l in ic z ­
n y c h  f iguru je  p o d  fa łs z y w ą  e ty k ie tą  „ w ro d zo n e j  k rz y ­
w ic y ” , j e d n a k ż e  w y k a z u ją  one  z a s a d n ic z e  c e c h y  
c h a ra k te ry s ty c z n e  a c h o n d r o p la z j i . Je s t to  z a s łu g ą  
P a r r o t  a, że w  ro k u  1876 ro z p o z n a ł  i o p isa ł  c ie r ­
p ie n ie  to  u c a łe g o  sz e re g u  p ło d ó w  ja k o  s a m o is tn ą  
je d n o s tk ę  ch o ro b o w ą .  O n  to m ianow ic ie ,  w p ro w a ­
d z i ł  te rm in  „ a c h o n d r o p la z j a ” (a-privativum , Xóvopo£= 
c h rz ą s tk a ,  TtXaaauv =  tw orzyć) ,  k tó ry  zo s ta ł  p r z y ­
ję ty  p rz e z  p ó ź n ie js z y c h  au to rów  f ra n c u s k ic h  (P  o r- 
r a k ,  P.  M a r i e ,  R e g n a u l t  i inni)  i k tó ry  n a ­
s tę p n ie  p rzy ją ł  s ię  n iem a l  ogóln ie .  W  p iś m ie n ­
n ic tw ie  n iem ieck iem  o d p o w ie d n ie  p rz y p a d k i  f igu­
ru ją  p o d  n a z w ą  „chondrodystrophia foeta lis”— o k re ś le ­
nie, k tó re  w p r o w a d z o n e  zo s ta ło  p rz e z  K a u f m a n n a ,  
k tó re  w s z a k ż e  n ie z u p e łn ie  o d p o w ia d a  a c h o n d r o ­
p laz j i  b a d a c z y  f ra n c u sk ic h ,  o g a rn ia  n a to m ia s t ,  j a k  
o tern p r z e k o n a m y  się  późn ie j ,  n ieco  o b s z e rn ie js z y  
z a k re s  z jaw isk  k l in ic z n y c h .  Co się ty czy  o k re ś le ­
n ia  „mikromelia“, to u w y d a tn ia  on o  w zw ar te j  p o ­
s tac i  ty lk o  n a jb a rd z ie j  f u n d a m e n ta ln y  o b ja w  in te ­
re su ją c e g o  n a s  c ie rp ie n ia ,  a  m ian o w ic ie :  n ie n o r m a l ­
n ą  k ró tk o ść  k o ń c z y n ;  s to so w a n e  ono  ró w n ie ż  b y w a  
n ie k ie d y  d o  p o s ta c i  „ p o ro n n y c h ” ac h o n d ro p la z j i ,  
d la  k tó ry c h  R a v e n n a  z a p r o p o n o w a ł  n a z w ę  „chon- 
drohypoplasia” .

J e sz c z e  n a  d łu g i  c z a s  p rz e d  w ie d z ą  le k a r s k ą  
z a jm o w a ły  się  z ja w isk a m i  a c h o n d ro p la z j i  mi- 
to log ja  oraz  s z tu k i  p la s ty c z n e :  P e r n e t  w y k a z a ł ,
że s ta ro ż y tn i  e g ip c ja n ie  o d d a w a l i  c ze ść  b o żk o w i 
„ P h t a h ”, k tó re g o  w iz e ru n k i  w y k a z u ją  te  sa m e  
s k ró c e n ia  c z ło n k ó w , ja k ie  u w a ż a m y  za  c h a r a k t e ry ­
s ty czn e  d la  a c h o n d ro p la z j i .  R e g n a u l t  w s p o ­
m in a  ró w n ie ż  o w iz e r u n k a c h  b ó s tw a  „ B e s” n a  
g ro b o w c a c h  T i - P h ta h - H o te p  i R h o u -H o te p  w  S a ­
h a rz e  o ra z  o p ła s k o r z e ź b a c h  w św ią ty n i  D ez-E l-  
B uhari ,  C h a r c o t  i R i c h e t  s tw ie rdz il i ,  że 
u ro z m a i ty c h  k a r łó w , c z y n n y c h  w  w ie k a c h  ś re d n ic h  
n a  d w o r a c h  m o n a rc h ó w  p a n u ją c y c h  ja k o  „ b ł a z n y ”—  
s tw ie rd z ić  b y ło  m o ż n a  g ro te sk o w e  p ro p o rc je  c ia ła  
c h a r a k te ry s ty c z n e  d la  m i k r o m e l j i .

C ie rp ien ie  n in ie jsze  je s t  z aw sze  w rodzone .  
W ię k s z o ś ć  d o tk n ię ty c h  n iem  d z iec i  u m ie ra  p o d ­
czas  p o ro d u  lub też  ży je  za le d w ie  k i lk a  tygodn i.  
S tą d  też  w y n ik a ,  że w ię k sz o ść  op isów  a c h o n d ro ­
plaz ji  p o c h o d z i  z k l in ik  p o ło ż n ic z y c h .  A c h o n d ro -  
p la z ia  p ło d u  p o w o d o w a ć  m oże  u t ru d n io n y  po ród  
o raz  p ro w a d z ić  do  w o d o g ło w ia .  D a n i e l  opis  ał 
p ę k n ię c ie  sk le p ie n ia  czaszk i  u p łodu  a c h o n d ro -  
p la s ty czn eg o .

P ie rw sze  m ies iące  d z ie c iń s tw a  p r z e b ie g a ją  
w a c h o n d ro p la z j i  b e z  s z c z e g ó ln y c h  z a b u rz e ń :  
z ą b k o w a n ie  z a c h o w u je  p rz e b ie g  n o rm a ln y ,  rów n ież  
i rozwój p s y c h ic z n y  nie w y k a z u je  w y ra ź n y c h  o d ­
c h y le ń  od  norm y, ty lk o  ch ó d  b y w a  n ieco  spó źn io n y ,  
m ianow ic ie ,  j a k  to z a z n a c z a ją  M a r i a n  i A p e r t ,  
dz iec i ta k ie  c h o d z ić  z a c z y n a ją  d o p ie ro  oko ło  
18-go m ies iąca  życia . Z n ie k s z ta łc e n ie ,  k tó re  d z ie c k o  
„p rz y n o s i  z so b ą  n a  św ia t  już  w p e łn y m  rozw oju  
( S c h i r m e r ) ,  u w y d a tn ia  się w y ra ź n ie  d o p ie ro  
w pozycji  s to jącej.

N a jb a rd z ie j  u d e rz a ją c y m  o b ja w e m  k lin icznym  
jes t  k r ó t k o ś ć  k o ń c z y n .  W  pozycji  s to jące j  
d ło ń  s ięga  z a le d w ie  do  k r ę ta r z a  w ie lk ieg o  u d a .  
K o ń c z y n a  d o ln a  n ie k ie d y  b y w a  s k ró c o n a  do p o ło ­
wy. P o d c z a s  g d y  u o s o b n ik ó w  n o rm a ln y c h  ram ię  
d łu ż sz e  je s t  od  p r z e d r a m ie n ia ,  a goleń  od u d a ,  — 
u a c h o n d ro p la s ty k ó w  s p o ty k a m y  s to s u n e k  o d w ro tn y ,  
co z w ła sz c z a  p la s ty c z n ie  u w y d a tn ia  się n a  k o ń ­
czy n ie  górnej.  W e d łu g  K a y s e r a  s to su n e k  ten  u le ­
g a  z m ian ie  z w iek iem . Z  46 p rz y p a d k ó w ,  p rzez  
n iego  z e s ta w io n y c h ,  p r z e d ra m ię  b y ło  13 razy  d łu ż ­
sze od  ra m ie n ia ,  w 4 p r z y p a d k a c h  zaś w y k a z y w a ło  
d łu g o ść  j e d n a k o w ą .  W e d łu g  w ieku  s tw ie rd z o n e  
z o s ta ły  n a s tę p u ją c e  ró ż n ic e  (w  c e n ty m e t ra c h ) :

P rz y p a d k i P rz y p a d k i
p on iże j pow yże j

la t  20 la t 20

P rz e d ra m ię  d łu ż sz e  od  r a m ie n ia  8 5
P rz e d ra m ię  k ró tsz e  od  ra m ie n ia  5 4
D ługość  je d n a k o w a  3 1

D o k ła d n e  p o m ia ry  k o śćca ,  d o k o n a n e  w p rz y ­
p a d k a c h  R  a n k  i n a  i M a c k a y a ,  P o r t e r  a,  P a r -
h o n a ,  S h u n d y ,  i Z a l p l a c h t y ,  w  z e s ta w ie n iu
z w y m ia ra m i  o s o b n ik ó w  tego  sa m e g o w iek u  w y k a -
za ły  n a s tę p u ją c e  różn ice  d łu g o śc i w p o ró w n a-
niu z norm ą:

przesz ło
6-Ietni 50-Ietni

ch łop iec mężczyzna
Acromion' do  condylus externus 8,89 6,1
Radius 6,03 7,97
Spina ilei anterior superior do
malleolus externus 38 34,31

S to s u n e k  p o m ię d z y  ra m ie n ie m  i u d e m  z j e d ­
nej s trony ,  zaś  p rz e d ra m ie n ie m  i g o len ią  z d rug ie j  
s trony  z n a jd u je  w a n t ro p o lo g j i  sw ój w y raz  w  tak
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zw. „ w s k a ź n ik u  r a m ie n io w y m ” (index brachialis =  
radius X  100 : humerus) o raz  w t. zw. „ w sk a ź n ik u  
g o le n io w y m ” (index cruralis —  tiba X  100 : fem ur). 
W e d łu g  T o p i n a r d a  w s k a ź n ik i  te u o s o b n ik ó w  
n o rm a ln y c h  w y n o s z ą  73 i 81, p o d c z a s  g d y  
w a c h o n d ro p la z j i  s ą  one  z n a c z n ie  zw ięk szo n e .

P o n ie w a ż  w a c h o n d ro p la z j i  sk ró cen ie  d o ty c z y  
w z n a c z n e j  m ie rze  p ro k s y m a ln y c h  o d c in k ó w  k o ń ­
czyn , w s k u te k  czego  w sk a ź n ik  p r z e k ra c z a  100, 
p rze to  n a jb a rd z ie j  w y d a tn y  o b ja w  c ie rp ie n ia  n a ­
z w a n y  zo s ta ł  p rz e z  b a d a c z y  f ra n c u sk ic h  nazw ą , 
m i c r o m e l i e r h i z o m e l i q u e  (p'-zoC — korzeń).

D la  „ p o s tac i  p o r o n n y c h ” („ fo rm es  f ru s te s ”) 
ach o n d ro p la z j i  p o d a je  R a v e n n a  n a s tę p u ją c e  s to ­
su n k i  w y m ia ró w , o p ie ra ją c  się  n a  w y n ik a c h  b a d a ń  
T o p i n a r d a  i P a w ła  R  i c h  e t, k tó rz y  u w id a c z ­
n ia ją  w sze lk ie  w y m ia ry  w s to su n k u  do w y s o ­
kośc i  100.

Norm .

60

P a to log .

33,6O d le g ło ść  od p ę p k a  do  p ię ty  
O d le g ło ś ć  od sp o je n ia  ło n o ­

w ego  do  p ię ty  50,5 43,6
S to su n e k  s iągu  do  w y so k o śc i  104,4 97.8
S to su n e k  o b w o d u  g ło w y  do

w ysokośc i  30,36 40,8
S to su n e k  go len i d o  w y so k o śc i  2,3 21,8
S to su n e k  r a m ie n ia  do w y ­

sokośc i  19,5 14,8
S to s u n e k  p rz e d r a m ie n ia  do

w ysokośc i  14 15,4

N a  sp e c ja ln e  z n a c z e n ie  z a s łu g u je  fakt, że 
k ró tk o ść  k o ń c z y n  nie  je s t  tu z a le ż n a  od  ich z n i e ­
k s z ta łc e n ia  lub  p rzeg ięc ia ,  j a k  np . w  zm ię k n ie n iu  
kości lu b  c iężk ich  p o s ta c ia c h  k rzy w icy .  N ie  je s t  ona  
ró w n ież  w y n ik iem , jak  to w y k a z a ł  J a  n s e n, l iczn y ch  
z ła m a ń ,  ja k  np . w  osteogenesis im peifeda , an i  b ra k u  
o d c in k ó w  p ro k sy m a ln y c h ,  ja k  w f o k o m e l j i  l ub 
w  h e m i m e l j i .  „ W sz y s tk ie  kości są tu  w k o m ­
plecie , nie są  o n e  z u p e łn ie  lub  p ra w ie  z u p e łn ie  
p o w y g in a n e ,  są  o n e  p o p ro s tu  z b y t  k r ó tk ie ” . S ta n  
ten  p r z y p o m in a  p ro p o rc ję  n o rm a ln e g o  p ło d u ,
u k tó re g o  k o ń c z y n y  w s to su n k u  do  in n y ch  częśc i 
c ia ła  s ą  z b y t  k ró tk ie .  R ó w n ie ż  i w e  w ro d z o n y m  
o b rz ę k u  ś lu z a k o w a ty m  n a s tę p u je ,  w e d łu g  J a n s e n a, 
p e w n e  z a h a m o w a n ie  w z g lę d n e  rozw oju  k o ń czy n ,  
n ie  w ta k im  s to p n iu  je d n a k ż e ,  jak  w a c h o n d ro ­
plazji.

In n e m  z jaw isk iem , p r z y p o m in a ją c e m  ró w nież  
s to su n k i  p ło d o w e ,  je s t  s tw ie rd z o n y  p o  raz  p ie rw sz y  
p rzez  P. M a r i e g o  fakt, że w a c h o n d ro p la z j i  
s t r z a łk a  z b y t  je s t  d łu g a  w s to su n k u  do  p iszczeli.  
G łó w k a  s t rza łk i  s ię g a  aż  do  s ta w u  ko lanow ego , 
zaś  k os tk i  g o len iow e  z e w n ę t rz n e  s ięg a ją  z b y t  d a le k o  
w dół. W e d łu g  M a r f a n a  i A p e r t a  je s t  to 
p rz e t rw a n ie  s tan u ,  k tó ry  w ła śc iw y  je s t  8-m u m ie s ią ­
cow i ży c ia  w e w n ą t r z m a c ic z n e g o  (R e y e r, H  e n k e, 
B e r n  a  y  s). W  ok re s ie  ty m  kości s t r z a łk o w a  
i p is z c z e lo w a  ro zw in ię te  są  ró w n o m ie rn ie  i b io rą  
j e d n a k o w y  u d z ia ł  w tw o rzen iu  s taw u  ko lanow ego .  
W p ó ź n ie jsz y m  ok re s ie  rozw oju  w zro s t  p iszcze li  
j i s t  z n a c z n ie  szybszy ,  an iże li  kości s trza łk o w e j ,  
g łó w k a  p iszcze li  w g łę b ia  się pow oli  p o m ię d z y  k ły ­
k ieć z e w n ę t rz n y  kości ud o w e j  i gó rn y  o d c in e k  
kości s t rza łk o w e j ,  k tó ra  w ten  sp o só b  z o s ta je  n ie ­
ja k o  w y e l im in o w a n a  ze s ta w u  k o lan o w eg o .  W e d łu g

• M a r f a n a  i A p e r t a  b r a k  je s t  w  a c h o n d ro p la z j i  
tej o s ta tn ie jw ła ś n ie  fazy  rozw oju . J a n  s e n  p rz y ­
p u s z c z a  w s z a k ż e  o d m ie n n y  m e c h a n iz m  rozw ojow y: 
w e d łu g  n iego  ró ż n ic a  w c z as ie  p o m ię d z y  rozw o jem  
kośc i  s t rz a łk o w e j  i p is zcze lo w e j  nie m oże  b y ć  
u w a ż a n a  za  p r z y c z y n ę  różnicy  ich  n ie ró w n o m ie rn e j  
d ługośc i .  A u to r  te n  p rz y p u s z c z a  o d m ie n n y  sp o só b  
p o w s ta w a n ia  tej ano m alj i :  p iszcze l ,  m ianow ic ie ,
p o z o s ta je  p o d  s ta łe m  c i ś n i e n i e m — już  p rz e d  p o ro ­
d e m  p o d  c iśn ie n ie m  m ięśn i ,  po  u ro d z e n iu  za ś  p rzy  
s ta n iu  i c h o d z e n iu  p rócz  tego  p o d  c iśn ie n ie m  c ię ­
ża ru  c ia ła ,  p o d c z a s  g d y  kość  s t rz a łk o w a ,  k tó ra  
w g łó w ne j m ie rz e  p r z e z n a c z o n a  je s t  do  u m o c o w a ­
n ia  m a s  m ię śn io w y c h ,  p o d le g a  w z n a c z n ie  s łab szy m  
s to p n iu  d z ia ła n iu  m ięśn i  i c ięża ru  c ia ła .

D o tej sa m e j  k a teg o r j i  za l iczy ć  n a le ż y  ano- 
m a lję ,  k tó rą  P . M a r i e  o p isa ł  p o d  n a z w ą  „dłoń 
w p o s ta c i  t r ó jz ę b c a ” („ m a in  en  t r i d e n t “)- D ło ń  
ą c h o n d r o p la s ty k ó w  jes t  z m n ie js z o n a  w sw y c h  w y ­
m ia ra c h ,  n ie  b ę d ą c  j e d n a k ż e  n a d m ie r n ie  d ro b n ą ,  
d łu g o ś ć  p a lc ó w  je s t  p r a w ie  j e d n a k o w a ,  w  k a ż d y m  
raz ie  p a le c  w s k a z u ją c y  w y k a z u je  n ie m a l  j e d n a k o w ą  
d łu g o ść  z p a lc e m  IV i V  (i z o d a k t y 1 j a), co n a ­
d a je  d ło n i  k s z ta ł t  c z w o ro k ą tn y .  K s z ta ł t  p a lc ó w  
je s t  n ie z g ra b n y ,  c y l in d ry c z n y ,  o d c h o d z ą  one  od 
kości n a d g a r s tk o w y c h  w u k ła d z ie  ró w n o m ie rn ie  
p ro m ie n is ty m . W e d łu g  J a  n  s e n a. s ta n o w i  t. zw. 
„ m a in  en  t r i d e n t ” p rz y p o m n ie n ie  s to s u n k ó w  w  życ iu  
p ło d o w e m  lu b  w k a ż d y m  raz ie  w  o k re s ie  z n a c z n ie  
w c z e śn ie js z y m . W e d ł u g  K e i b e l t a  i M a i l a  
ro zb ieżn o ść  k o śc i  ś ró d rę c z a  p ło d u  je s t  b a rd z o  
z n a c z n a :  w y n o s i  o n a  w te d y  około  90°, w sk u te k  
czego  k o ń c e  p a lc ó w  r o z c h o d z ą  się  s to s u n k o w o  d o ść  
d a lek o .  P o d c z a s  d a ls z e g o  rozw oju  o so b n ic z e g o  
o raz  w zro s tu  ro z b ie ż n o ść  ta  s to su n k o w o  s z y b k o  
u leg a  zm n ie jsz e n iu .  W  d ło n i  a c h o n d r a p la s ty c z n e j  
j e d n a k  ro z b ie ż n o ść  ta  z m n ie js z a  się w s to p n iu  
m nie j w y d a tn y m ,  an iże l i  to b y w a  w w a r u n k a c h  
n o rm a ln y c h .  W  d łon i  n o rm a ln e j  p a le c  ś ro d k o w y  
s k ła n ia  się  w k ie ru n k u  sw ej kośc i  ś ró d rę c z a ,  zaś  
p o z o s ta łe  p a lc e  k ie r u ją  się  k u  n iem u  z o b u  s tron  
swerni o s ta tn ie m i  p a l ic z k a m i ,  tw o rz ą c  ze  sw em i 
ro zb ieżn em i k o śćm i ś r ó d r ę c z a  ca ły  sz e re g  łu k ó w  
z w ró c o n y c h  sw ą  w k lę s łą  p o w ie r z c h n ią  k u  p a lco w i 
ś ro d k o w e m u .  T a k  w ięc  w d ło n i  n o rm a ln e j  k o ń c e  
p a lc ó w  k ie ru ją  się k u  p a lc o w i  ś ro d k o w e m u :  tw o rzą  
o n e  d o k ła d n ie  d o p a s o w a n ą  ca łość ,  j e d e n  z n ich  
p o d t r z y m u je  d ru g i ,  z a ś  w z a je m n ie  c h ro n ią  się  o n e  
od  ro z b ie g a n ia  się w  k ie r u n k a c h  b o c z n y c h .  P a lc e  
d łon i  a c h o n d r o p la s ty c z n e j  u s taw io n e  są  z b y t  d a le k o  
od s ieb ie ,  a ż e b y  m óc  z e tk n ą ć  się z p a lc e m  ś ro d ­
k ow ym . U  p e w n e g o  p ło d u  k a r ło w a te g o  s tw ie rd z i ł  
J a n  s e n  z u p e łn ie  ró w n o m ie rn ą  ro z b ie ż n o ść  p a l ­
ców, p o m ię d z y  k tó re m i  tw o rzy ły  się p r z e s t r z e n ie  
z u p e łn ie  je d n a k o w e :  w te n  sp o s ó b  p o w s ta w a ła
d ło ń  „w  p o s ta c i  p ię c io z ę b c a “, k tó ra  p o  u ro d z e n iu  
p r z e k s z ta łc i ła  s ię  w  d ło ń  „w k sz ta łc ie  t r ó j z ę b c a “ 
( '„main e n  t r i d e n t ” ) w s k u te k  z b l iż e n ia  się IV  i V  
p a lc a  o raz  p a lc a  d u ż e g o  i w s k a z u ją c e g o .  S k o ro  
zaś  p ró c z  teg o  zb liża  się do  s ieb ie  p a le c  
ś ro d k o w y  i w s k a z u ją c y ,  ja k  to b y ło  s p o s t r z e g a n e  
p rzez  n ie k tó ry c h  b a d a c z y ,  p o w s ta w a ć  m o ż e  an o -  
m a lja  k tó rą  m o ż n a  b y  n a z w a ć  „ d ło n ią  w p o s ta c i  
d w u z ę b c a “ . O p i s a n e  an o m a l je ,  j a k k o lw ie k  są  b a r ­
d zo  c h a ra k te ry s ty c z n e ,  j e d n a k ż e  w e d łu g  d o ś w ia d ­
c z e n ia  m eg o  nie  n a le ż ą  do  s ta ły c h  o b ja w ó w  a c h o n ­
d rop laz j i :  w  p ięc iu  z c z te rn a s tu  o b s e rw o w a n y c h
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p rz e z e m n ie  p r z y p a d k ó w  tego  c ie rp ie n ia  n ie  m o ż n a  
by ło  s tw ie rd z ić  ich z u p e łn ie .

E. L e v i  zw róc ił  u w a g ę  na  in n y  o b ra z ,  d o ­
ty c z ą c y  n ie ty lk o  d łon i,  a le  i s to p y  osobn ików , 
d o tk n ię ty c h  a c h o n d ro p la z ją :  je s t  to, m ian o w ic ie ,  
n ie n o rm a ln a  k ró tk o ść  IV  kości ś ró d rę c z a  i ś ró d s to ­
pia , k tó ra  p o w o d u je  n a d m ie r n ie  p ro k s y m a ln e  u s t a ­
w ie n ie  o d p o w ie d n ic h  p a lcó w  d ło n i  i s topy . W e  
w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  m o ich  s tw ie rd z ić  m o g łe m  
re g u la rn ie  ten  o b jaw . O b ja w  ten , c o p ra w d a ,  j a k ­
ko lw iek  rzad k o ,  w y k ry ć  się d a je  w  n ie k tó ry c h  
o b s e rw a c ja c h ,  w k t ó r j c h  ro z p o z n a n ie  a c h o n d ro -  
p laz j i  n ie  je s t  p e w n e .  C zy  p rz y p a d k i  tak ie ,  j a k  to 
u t r z y m u je  C h e v a l i e r ,  d a d z ą  o k re ś l ić  się  ja k o  
p rz e ja w y  „ a c h o n d ro p la z y j  c z ę ś c io w y c h “, ro z s trz y ­
g n ą ć  t ru d n o .

Co się ty czy  t rzo n ó w  kośc i  d łu g ic h ,  to w y k a ­
z u ją  o n e  częs to  p rzeg ięc ia ,  k tó re  zn a c z n ie  różn ią  
s ię  od p rz e g ię ć  k rzy w iczy ch ,  z a z n a c z o n e  s ą  n a j ­
c zęśc ie j  b a rd z o  s ła b o  i n ie  n a le ż ą  d o  o b ja w ó w  
s ta ły c h .  S p o ty k a m y  je  z a z w y c za j  w k o ń c z y n a c h  
d o ln y ch ,  w  k tó ry c h  s tw ie rd z a  się  n ie z n a c z n e  s k rz y ­
w ien ie  łu k o w a te .  P rz y c z y n y  z n ie k s z ta łc e ń  tych  
d o p a t ry w a n o  się w  ro z m a i ty c h  m o m e n ta c h  p a toge-  
n e ty c z n y c h .  W e d łu g  J a  n s e n a, sp rz y ja  p o w s ta w a n iu  
t. zw. go len i sz p o ta w e j  w  a c h o n d ro p la z j i  z b y t  
sz y b k i  w z ro s t  k o śc i  s t rza łk o w e j:  „d w ie  p rz y le g a ją ce  
do  s ie b ie  desk i ,  sk o ro  j e d n a  z n ich , np . w s k u te k  
p r z e b y w a n ia  w  wilgoci, w y d łu ż y  się, u le g n ą  p r z e ­
gięciu, z w ró c o n e m u  w y p u k ło ś c ią  ku  d e sc e  w ilgo t­
n e j “ . W  p o d o b n y  s p o s ó b  p o c ią g a  za so b ą  k o ść  
s t r z a łk o w a  w  o k re s ie  sw eg o  s to su n k o w o  szy b k ieg o  
w zro s tu  w z d łu ż — z e w n ę t r z n e  k o ń c e  p iszcze li ,  z któ- 
rem i je s t  śc iś le  p o łą c z o n a ,  i p rz e z w y c ię ż a  w ten  
sp o só b  częśc iow o  w s w y c h  o d c in k a c h  z e w n ę t r z n y c h  
w p ły w  h a m u ją c y  siły  c ią ż e n ia  o raz  opo ru  m ięśn i.  
P. M a r i e ,  n ie  u z n a ją c  w o m a w ia n e m  z n ie k s z ta ł ­
ce n iu  w ła śc iw e g o  p rz e k rz y w ie n ia  trzonu , u z a le ż n ia  
je  od p r z e m ie s z c z e n ia  k o ń c o w e g o  na  w ysokośc i  
s ta w u  k o lan o w eg o .  W e d łu g  M a r f a n a  i A p e r t a  
z n ie k s z ta łc e n ia  ow e, k tó re  u d a je  się  w y k ry ć  
za  p o m o c ą  og lędz in ,  w y c z u w a n ia  oraz  b a d a ń  rad jo -

g ra f iczn y ch ,  o d p o w ia d a ją  pa to log iczne j  h ip e rp laz j i  
m ie jsc  p rz y c z e p ó w  m ię śn io w y c h  — o d p o w ie d n io  
do  n a d m ie rn e g o  ro zw oju  m ięśn i,  r o z w i ja ją c y c h  
tern w ię k sz y  n a k ła d  siły, im k ró tsze  je s t  ra m ię  
dźw ign i,  na  k tó re  o d d z ia ły w a ją .  W re sz c ie ,  j a k  to 
p rz y p u s z c z a ją  M a r f a n  i A p e r t ,  a n o m a l je  te  z a ­
leżeć  m o g ą  od  w y tw a rz a n ia  się n a s tę p c z e j  k o s tn in y  
po  d ro b n y c h  z ła m a n ia c h .  W  d o s tę p n e m  mi p iś m ie n ­
n ic tw ie  je d n a k  p rócz  p r z y p a d k ó w  M a r f a n a  
i A p e r t a  nie u d a ło  mi się z n a le ź ć  a n a lo g ic z ­
n y c h  sp o trz e ż e ń ,  g d y ż  ła m liw o ść  kości s tanow i 
n a  ogół o b ja w  o b cy  a c h o n d ro p la z j i .

P ró c z  p rzeg ięć  sp o s t rz e g a n e  by ły  ró w n ież  
i z g ru b ie n ia  kości,  k tó re  b a d a n e  by ły  k lin iczn ie  
oraz  za  p o m o t ą  z d ję ć  ra d jo g ra f ic zn y c h  ( R a w k i n  
i M a c k a  y, S c h i i l l e r ,  B e r g e r ,  C e s t a n ,  D u ­
r a  n t e,  M e r y  i L a b b e ,  P e ł n a  r, R e g n a u l t  
i inni). B a d a n ia  ren tg e n o lo g ic z n e  w y k ry ły  n a s tę ­
p u ją c e  z m ia n y  su b s ta n c j i  kos tne j:  z u p e łn ie  n o r ­
m a ln e  z a c h o w a n ie  się g ran ic  n a s a d o w y c h  i j ą d e r  
k o s tn y c h ,  n ie n o rm a ln ie  z b i tą  s u b s ta n c ję  k o s tn ą ,  
n ie k s z ta ł tn e  n a s a d y ,  t rzony  w p o ś ro d k u  śc ień cza łe ,  
n a  k o ń c a c h  ro zsze rzo n e ,  n a jw y b i tn ie j  w  kości r a ­
m ien iow ej.  Z a k o ń c z e n ia  n a s a d o w e  trzonów  p r z e ­
b ie g a ją  w  sw y ch  b o c z n y c h  o d c in k a c h  w sp o só b  
n a d m ie rn ie  ostry . J ą d r a  k o s tn e  t rzonów  w y k a z u ją  
u k ła d  n o rm a ln y .  Kości n a d g a r s tk o w e  z n a jd u ją  się 
w l iczb ie  n ie d o s ta te c z n e j .  Kości ś ró d rę c z a  oraz 
c z łonk i  p a lc ó w  s ą  u d e rz a ją c o  k ró tk ie  i n ie z g ra b n e ,  
s u b s ta n c ja  k o ro w a  z n a c z n ie  z g ru b ia ła .  C z łonk i p a l ­
ców  łą c z ą  się ze  sw em i n a s a d a m i  n ic  w postac i  
linji p ros te j ,  lecz  zy g z a k o w a te j .  P o d o b n e  z m ia n y  
d a ją  się s tw ie rd z ić  rów nież  i w k o ń c z y n a c h  d o lnych .

W e d łu g  sp o s t rz e ż e ń  J a  n s e n a, w y k a z u je  
kościec  k l a t k i  p i e r s i o w e j  z n a c z n e  o d c h y le n ie  
od norm y: k la tk a  p ie rs io w a  je s t  w ca ło śc i  sk ró co n a  
i w sk u te k  tego  z b y t  m ało  p o je m n a  dla n o rm a ln e g o  
p o ło żen ia  n a rz ą d ó w  w ita ln y c h .  O d c in e k  k a u d a ln y  
z w ró c o n y  je s t  ku  górze, w s k u te k  czego  kość  p ie r ­
s iow a u s ta w io n a  je s t  p raw ie  p ionow o,

(C. d. n.)

Streszczenia pojedyńcze i oceny książek.

F arm akologja k lin iczna i dośw iadczalna.

E. RABSKY. O w p ły w ie  so d y  n a  w y d z ie la n ie  ż o łą d k o w e .
(Arch. f. Verd .  Krankh. T o m  44 N. 3/4.)

C h cąc  sp raw dz ić  dzia łanie  sody (N a  N C O 3) na  wydz ie la ­
nie żo łądka  po  wyelim inowaniu  czynnika bezp o ś red n ieg o  zo b o ­
jętniania w  żo łądku ,  autor  p o d a w a ł  zw ierzętom  oraz ludziom 
0,5 —  4 gr. sody  w 1/2 —  2% rozczynie na  1 — 2 godziny przed  
jedzen iem  do odbytnicy  (po  up rzedn iem  przemyciu  lawatywą).

W ynik i  b a d a ń  by ły  nas tępujące :  16 dniowe (czyli dłuższe) 
w p ro w ad zan ie  doodby tn icze  i doustne  nie w yw ołu je  zm nie jsze­
nia czynności wydzieln iczej g ruczo łów  żo łądkow ych ,  raczej w i­
dzimy sk łonność  do w zm ożonego  wydzielania .

Po  wstrzymaniu  dowozu  dwuw ęg lanu  sodu wzm ożenie  
wydzielania  trwa nadal  przez pew ien  czas.

P rzeb ieg  krzywej wydzielania ,  okres utajony oraz czas 
t rw ania  w ydzielan ia  nie zmieniają  się przy d łu g o trw a łem  s toso ­
waniu  zasad. Stop ień  kw asow ośc i  nieznacznie  wzras ta ,  ilość fer­
m entów  (pod ług  M e 1 1  a )  pozosta je  b. zmiany.

Samo doodbytn icze  w prow adzan ie  rozczynów sody na w y ­
dzie lanie żadnego  w p ły w u  nie wywiera.

B. G o l d s t e i n .

G. W. PA R A D Ę . O lec zn ic ze m  z n a c ze n iu  choliny .  (Ther.  
d. Gegenw. Nr. 4, 1929).

Ogólnie znana  jest obecn ie  rola uk ładów  autonomicznych, 
sym patycznego  i p a rasym patycznego ,  które to uk łady  wzajemnie 
się równow ażą.

Działalność  tych uk ładów  zależy od t. zw. hormonow, 
które regulują czynność odnośnych  układów.

H orm on sym patykotoniczny znany jest już dość  dawno — 
jest to t. zw. adrenalina  czyli substanc ja  czynna, wydzielana  
wprost do krwi przez istotę  rdzenną  nadnercza .  Hormon, o d ­
p ow iadający  powyższem u, a dzia łający  w agotropow o, nie jest 
dotychczas znany, jednakże  w osta tn ich  czasach u tarło  się m nie ­
manie, że tym horm onem  jest  cholina czyli trójmetylooksyetylo- 
w odoro t lenek  amonowy.

Badania  wykaza ły ,  że ciało to w ytw arza  się w ciele, jak
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rów nież  zostaje  d o p ro w a d zo n e  zzew nątrz  z pokarm em . T a k  np. 
d użo  choliny daje  lecytyna. Po d czas  g łodu  ilość choliny, w y ­
dzielanej w moczu, zmniejsza się wybitnie . P o z a t t m  znajduje się 
cholina  w wielu kom órkach  roślinnych oraz zwierzęcych  N aj­
więcej zawiera  jej nadnercze ,  a m ianowicie  istota korowa. Ilość 
wydalanej  z m oczem  choliny zwiększa się w yda tn ie  p o d czas  w y ­
siłków fizycznych oraz ro z p ad u  kom órek  ustrojowych.

Z a  na turą  horm onalną  choliny przem aw ia  to że b u d o w a  
jej jest  ba rdzo  zbliżona do pilokarpiny, muskaryny i t. p. ciał. 
które są lekami w ago tropow em i.  Działanie  choliny jest odwrotne  
do dz ia łan ia  adrena liny  i atropiny.

Co do leczniczego s tosow ania  choliny, to jest ono nas tę ­
pujące.

Na p rzew ód  pokarm ow y cholina  dzia ła  w ten  sposób,  że 
p o b u d za  uk ład  pa rasym patyczny ,  dz ia ła  na  splot A u e r b a c h a  
i wyw ołuje  ruchy robaczkow e jelit. Z a tem  jest p rzec iw w skazana  
w zaparciu typu spas tycznego .  W skazana  jest  na tom ias t  w ato- 
nicznych stanach  jeli t np. p o o p e rac y jn y c h  porażen iach ,  z ap a le ­
niu otrzewny i t. p.. W  p rzew lek łych  zaparc iach ,  n aw et  typu 
atonicznego, cholina nadaje  się jedynie  do w stęp n eg o  leczenia, 
gdyż z czasem  jej dzia łanie  słabnie .

Co do  daw kow an ia ,  to w obec  szybkiego znikania choliny 
z krwiobiegu jedynie  d roga  śródżylna jest  racjonalna  do w p ro ­
w adzan ia  leku do ustroju.

Z  drugiej  strony m asywne wprow adzen ie  dużej ilości c h o ­
liny nie jes t  rzeczą obojętną  T o też  autor radzi p o d a w ać  tylko 
0,6 mg na lTlo wagi i minutę. Należy tę ilość rozcieńczyć fizjo­
logicznym rozczynem  i powoli w lew ać  do żyły w ciągu kilku­
nastu minut, co pozw ala  też zwiększyć dawkę.

Działania  uboczne  choliny są jeszcze wyraźniejsze  w dz ia ­
łaniu  na  serce.  Działanie  na serce  sp ro w ad za  się do pobudzen ia  
n. depressoris, a więc zmniejszenia  częstości skurczów. W  tych 
razach  należy jednak  p o d a ć  ca łą  daw kę  naraz  ł/a do 1 cm .3 
5%  rozczynu z I— 2 cm 3, soli fizjol. Działanie  następuje  bardzo 
szybko, p rzew odn ic tw o  zostaje  z ah am o w an e  gwałtownie .

W  razie jakichkolwiek o b jaw ów  n iep ożądanych  należy 
przerw ać  zastrzykiwanie,  ew entua ln ie  p o d a ć  a trop inę  śródżylnie.

W  migotaniu p rzedsionków  dzia łanie  jest  wątpliwe.
Jeśli  chodzi  o u k ład  naczyniowy, to cholina znosi łonus 

naczyń. Ciśnienie sp a d a  bardzo  znacznie.  Jednakże  w hipertonji  
p odaw an ie  doustne  p repara tów , zaw ierających  cholinę, nie da ło  
p ew n y ch  wyników. N atom iast  pozaje l i tow o p o d an a  cholina (ace-  
tylcholina) obniża ciśnienie (1 cm 3. 5% rozczynu podskórnie) .  
D om eną  zas tosow ania  choliny jes t  obw odow y skurcz naczyniowy, 
jaki byw a  np. w  chorob ie  R a y n a u d  i t. p.

Z  innych zas tosow ań  choliny wymienić  należy także dobre  
wyniki w odzwyczajan iu  od  morfiny, kiedy cholina  równoważy 
stan sympatykotonji,  w ys tępu jący  po  odstaw ien iu  morfiny.

W spom nieć  t rzeba  jeszcze o p ró b a ch  s tosow ania  choliny 
w n iedokw aśności  żołądka.

Z as to so w an ie  choliny w miarę poznania  jej w łasnośc i  t e ­
rapeu tycznych  n iewątpliw ie  się rozszerzy.

B. G o l d s t e i n .

W. W IEC H O W SK I.  O  ś ro d k a c h  z as tę p cz y c h  k a m fo ry  
(Ther.  d. G egenw ar t  Nr. 1/3, rok 1929.)

W  długim artykule pośw ięconym  dzia łaniu  syntetycznych 
leków n ase rco w y ch  autor om aw ia  obszern ie  dzia łanie  kamfory, 
n iezupełn ie  słusznie uważanej  za ś rodek  nasercowy.

Nazwę tę autor chce  za re ze rw o w a ć  dla leków, których 
dzia łanie  m. in. po leg a  na  zwiększeniu  t. zw. objętości  m inu to­
wej serca.

K am fora  w większych d a w k ach  dz ia ła  poraża jąco  na ino- 
tropizm, tem  sam em  jed n a k  może być  skuteczną  odtru tką  w p rzy ­
p ad k ach  zatrucia  napars tn icą ,  w obec  której zachowuje  się p o ­
dobnie.  jak  chinina, do p ew n eg o  stopn ia  antagonistycznie .

Z  pośród  środków  synte tycznych hekse ton  m a dzia łanie  
zupełnie  p o d o b n e  do kamfory.

Działanie  kardiazolu  na tom iast  jest zupełn ie  odm ienne .  
Środek ten nie p o s iad a  pow yższych  w łasnośc i  an tagonis tycznych  
w obec  środków , po raża jący ch  serce ,  nie m oże  przeto  być u w a ­
żany za analepticum sensu stricto. Działanie  kardiazolu  jed n ak  da 
się w y tłom aczyć  w ten  sposób,  że jako ś rodek  doskona le  roz­
puszczalny w p ły w a  na zmniejszenie  stężenia  substancyj  toksy ­
cznych, rozdzie la jąc  je rów nom iern ie  w ca łym  ustroju, zaś za ­
stępując  je w sercu, co p rzyw raca  mu dz ia łan ie  mniej więcej 
normalne.

W e d łu g  au tora  więc  m ożna  u w ażać  kardiazol  za n ieszkod­
liwy ś rodek  naczyniowy, który może mieć dz ia łan ie  „ n ase rco w e“ 
jedynie  w tych p rzy p ad k ach ,  gdzie  n iem a uszkodzen ia  serca, 
lecz tylko rozszerzen ie  naczyń z zapaśc ią .

Działanie  koraminy jest mniej więcej po d o b n e ;  dz ia ła  ona 
może w nieco s łabszym  stopniu,  zato d łużej od  kardiazolu.

H ek se to n  dz ia ła  n ao g ó ł  po d o b n ie  do  kamfory.
W szystk ie  trzy środki  są dob rem i lekami w zapaści.

B. G.

1. J. KLEIN. O d z ia ła n iu  d u ż y ch  d a w e k  n a św ie t l a n e j  
e rg o s te ry n y .  (J. Am. Med. Ass.  tom 92, Nr. 8 . Rok 1929).

Z n a n e  jest  obecn ie  dzia łanie  e rgosteryny  t. j. cholestery-  
ny, naświetlanej  prom ieniam i pozafi jo łkowem i.  E rgosteryna  dzia ła  
znakomicie  w c ie rp ien iach  takich, jak  krzywica i t. p , już w b a r ­
dzo m ały ch  d aw k ach .  Duże dawki e rgosteryny  a toli dz ia ła ją  r a ­
czej ujemnie.

W y w o łu ją  one m ianowicie  zanik łakn ien ia ,  u tra tę  wagi,  
zaburzenia  wzrostu i t. p.

U zwierząt,  użytych do  d o św iadczeń ,  s tw ierdzono  wzrost 
ilości w apn ia  we krwi, o blisko 50% w p o rów nan iu  ze zw ierzę ­
tami kontrolnemi,  na tom ias t  ilość fosforu p ozos ta je  p raw ie  bez 
zmiany.

K o n c en t ra c j i  b ia łka  w surow icy krwi była  m niejsza  n a to ­
miast ilość s tosunkow a  globulin w ogólnej ilości b ia łka  była  
większa w porów nan iu  ze zwierzętami kontrolnemi.

Dawki tru jące  ergosteryny  są znacznie  większe od d aw ek  
leczniczych, tak, że w zwykłych w arunkach  leczen ia  n iem a  o b a ­
wy o dz ia łanie  toksyczne.

B. G.

C horoby zak aźn e.

P. KR A U SE . O lec ze n iu  nosic ie l i  du ru .  (T her .  d. G e ­
genwart  Nr. 2— 3, r. 1929).

L iczba  nosicieli  w ah a  się od  1 Va°/o w przyp. duru, do 7°/o
w durzę wrzek. A. i 8 ,7°/o  w durzę wrzek. B. ogólnej liczby ch o ­
rych. G ło w n e m  siedlisk iem prą tków durow ych  jest  pęcherzyk  
żółciowy. Na tem  tle  dochodzi  też często do spraw  zapa lnych  
w obręb ie  d róg  żółc iowych. T ac y  chorzy są zaw sze  pode jrzan i
o nosic ie ls two durowe,  i należy ich b a d a ć  w tvm kierunku m oż­
liwie często. W  sp raw ach  ostrych o wiele  ła tw ie j  doszukać  się 
cech durowych, aniżeli w przewlek łych .

Drugiem z kolei r r ie jscem  charak te rys tycznem  dla o s ied la ­
nia się p rą tk ó w  durow ych  jest jelito. Z m ian y  um ie jscawia ją  się 
najczęściej  w okolicy zas tawki B a u h i n a. W y kazan ie  kliniczne 
jest n ao g ó ł  t rudne.

Jeśl i chodzi  o leczenie  tych spraw, to jedyną  drogą  n ie ­
zaw odną  pozosta je  zab ieg  operacy jny  — usunięcie  pęche rzyka  
żółc iowego.

Chorzy tacy  jednakże  w wyją tkow ych  p rz y p ad k ach  tylko 
decydują  się na  tę ew entua lność.  Pozosta je  więc z konieczności  
leczenie zachow aw cze .

Z  p o śró d  sp o so b ó w  leczniczych wymienić  należy:
Leczen ie  ogólne — po leg a jące  na  wzm ocnienie  ogólnego 

stanu za p o m o cą  dobrego ,  odp o w ied n ieg o  odżywiania,  sportów
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i k l im atoterapji.  T a  d roga  zmierza do zwiększenia  sił o ch ro n ­
nych ustroju, ilości przec iw cia ł,  a w rezultacie  do zniszczenia 
zarazków duru.

Inną drogą  jest m e to d a  chem oterapeu tyczna ,  dążąca  za 
po m o cą  ś rodków  leczniczych do zniszczenia  in vico zarazków. 
Środków p ro p o n o w a n y ch  jest  tak  dużo, że już sam fakt ten  
jest d o w o d em  ich bezskutecznośc i .

D ążen iem  farm akologji  jest dobran ie  takiego środka bak- 
terjobójczego, który w ydziela  się w żółci, a przytem  p o s iad a  jak- 
najs ilniejsze dz ia łan ie  an tysep tyczne .

Z  p o śró d  p re p ara tó w  w y p ró b o w an y ch  wym ienia  się salir- 
gan, który dz ia ła  już w rozcieńczeniu  1 : 8000 na paratyphus A. 
zaś w rozcieńczen iu  I : 6000 na paratyphus B.

L eczen ie  sa l irganow e  daje  się p rzep ro w ad z ić  z p o w o d z e ­
niem u ludzi. Co do sposobu  daw k o w an ia ,  to stosuje się salir- 
gan  śródżylnie w ilościach  0,5, 1, 2, cm. sz. aż do łącznej  ilości 
10 cm .3 10%  rozczynu.

Jeżeli  p ie rw sza  serja zas trzykiwań nie osiągnie skutku, to 
po pew nym  czasie należy  p rzep ro w a d z ić  d rugą  i trzecią, j ed n o ­
cześnie  s to sow ać  leczenie  ogólne dla  wzm ocnienia  ustroju.

W sk azan e  je s t  także  p rz ep ro w a d z ać  leczenie  sa l irganowe 
u wszystkich chorych p ode jrzanych  o nosic ie ls two możliwe już 
w p o c zą tk ach  rekonw alescencji ,  o ile nie są zajęte  nerki. P o d ­
czas leczenia  należy  ciągle b a d a ć  mocz, by zaw czasu  przerw ać  
leczenie  w razie podrażn ien ia  nerek.

B. G o l d s t e i n .

BIE V. L e c ze n ie  b ło n ic y  za  p o m o c ą  duży ch  d a w e k  
su row icy .  (D. m. W. Nr. 14. 1929).

A u to r  s tosuje  od 1920 roku duże dawki surowicy prze- 
ciwbłoniczej.

W  przyp ad k ach  lekkich p o d a w a ł  od  0 — 16,000 jednos tek  
a czasem  n a w e t  do 60,000 j„ w p rz y p ad k ach  ś iedn io  ciężkich 
32.000—48.000 jed. a w razie po trzeby  p o d w a ją  daw kę lub p o ­
daje  taką  sam ą ilość nas tęp n eg o  dnia. W  p rzy p ad k ach  cięż­
kich — od 80.000 — 100.000 jed. zwiększając  daw kę  o 50%  — 
100%.

T ec h n ik a  p o leg a ła  na dożylnem  pod aw an iu  50 c m .3 u d o ­
rosłych i 1 cm .3 na 1 kg. wagi u dzieci;  resztę zaś dom ięśniowo 
o ile po p rzed n ia  d aw k a  nie zaw ie ra ła  odpow iednie j  liczby j e d ­
nostek: ob se rw o w an o  1113 p rzypadków .  Śm ierte lność  ogółem  
w ynosiła  od  I — 2% .

St. L u x e n b u r g .

P O C K E L S .  W  sp ra w ie  k r y ty k i  n a jb a rd z ie j  dziś u ż y w a ­
n y c h  m e to d  c z y n n e g o  u o d p a r n ia n ia  p r z e c iw  b łon icy .  ('>. m.
W . Nr. 14. 1929).

Po  sze regu  rozw ażań  teore tycznych  i biorąc  po d  uwagę  
skład ,  w łasnośc i  oraz wyniki p rak tycznego  s tosow ania  T A i T A F ,  
autor  dochodzi  do  wniosku, że dziś nie m ożna jeszcze określić  
jednej  z pow yżej  w spom nianych  m etod ,  jako na jbardzie j  o d p o ­
w iadające j  istocie  rzeczy.

O d p o w ied n ie j  m ocy w łasnośc i  anty toksyczne  surowicy 
uda je  się osiągnąć dop iero  po  kilku m iesiącach. Spostrzegano  
ciężkie p rzypadk i  b łonicy  pom im o s tosow ania  szczepień. Z d a ­
niem au tora  należy  z T  A  i T A  F dokonać  jeszcze ca łego  sze­
regu badań .

St. L u x e n b u r g .

Choroby p rzem iany m aterji i gru czo łów  
w ew n ątrzw yd zie ln iczych .

M. W ISH N O W SK I.  T o le r a n c j a  n a  d e k s t r o z ę  u c u k rzy -  
czy ch .  (Arch. of. Int. Med. T o m  42. Nr. 3 r. 1928).

A utor  zapew nia ,  że w ysokość  cukru w m oczu podczas  
p róby  tolerancji  na  cukier  g ronowy nie m oże  być uw ażana  za

m iarę ciężkości cukrzycy ze względu na rozmaity próg p rzep u ­
szczalności nerkowej dla cukru u rozmaitych osobników.

N atom iast  wysokość  cukru we krwi w tych p róbach  to le ­
rancji jest  m ia rodajna  dla określania  ciężkości cukrzycy, jako 
takiej.

B. G o l d s t e i n .

W EISS F. W  sp ra w ie  w a r to śc i  d je ty  ow o co w e j  w c iężk ich  
p rz y p a d k a c h  k w as icy  c u k rzy cze j .  (D. m. W. Nr. 19 1929 r.).

W p ro w ad zen ie  do lecznictwa cukrzycy djety owocowej 
ma, zdan iem  autora ,  jeszcze mało podstaw .

W 10 p rz y p ad k ach  nie s tw ierdzono łatwiejszej przyswa- 
jalności w ęg low odanów  ow ocow ych  w przeciw ieństwie  do w ę­
g low odanów  owsianki; w ciężkich p rzy p ad k ach  kwasicy dni ow o ­
cowe nie w p ły w a ły  na zachow anie  się ciał  ace tonow ych ,  p o d o ­
bnie jak i dni owsiankowe. Przy jednoczesnem  podaw an iu  
insuliny te osta tnie  p row adzą  do lepszych wyników. G łód  
chorych lepiej  zasp ak a ja  owsianka. W ęg lo w o d an y  ow ocow e 
w leczeniu cukrzycy można, zdaniem W., zas tosować,  jednak 
nie wykazują  one zdecydow anej  p rzewagi nad  innemi rodzajam i 
węglowodanów ; z tego też p o w o d u  nie należy przecen iać  ich 
wartości.

St. L u x e n b u r g .

C. v NO O R D E N . O p rz y g o to w a n iu  i l eczen iu  n as tęp -  
c zem  c h o ry ch  c u k rzy czy ch ,  w y m a g a ją c y c h  zab ieg u  o p e r a c y j ­
nego. (Chirurg Nr. 5).

Chorem u na cukrzycę grożą wskutek zabiegu operacy jnego  
3 n iebezp ieczeńs tw a:  I ) n iebezp ieczeńs tw o  kwasicy wskutek n a r ­
kozy (chlorołorm dzia ła  szkodliwiej,  niż eter);  2 ) śpiączka, przy- 
czem przy istnieniu m om entów  toksyczno-infekcyjnych przyjmuje 
formę t zw. sercow o-naczyn iow ą  (zaburzenia  ze strony serca 
1 naczyń). Skutkiem wzm ożonej  wrażliwości ukł. nerwowego 
na zabieg; 3) złe gojenie się ran,  nekrozy, n iebezp ieczeńs tw o 
posocznicy.

Zależnie  od  w skazań  co do czasu w ykonania  zabiegu p o ­
s tępow anie  p rzed -  i poop e racy jn e  będzie  się ksza ł tow ało  roz­
maicie.

O ile zab ieg  ma być wykonany n a tychm ias ' ,  ze względu 
na n iebezp ieczeństw o życia,  należy go niezależnie od iloścj 
cukru i ciał  ace tonow ych  w moczu, poprzedz ić  dożylnem  za- 
st rzyknięciem cukru gronowego.  Szybko przem ija jące  p o d n ie ­
sienie się ilości cukru we krwi pozosta je  bez znaczenia.

Po operac ji  nas tępu je  dzień postny, p o d c za s  którego 
chory dosta je  kroplówkę cukiową. W następnych  2 — 3 dniach 
chory dosta je  kleiki owsiane bez tłuszczu, albo, gdy stan ukł. 
traw iennego  zezwala ,  kom poty  ow ocow e.

D jeta  p ierwszych dni sk ie rowana  jest przeciwko n ieb ez ­
p ieczeństw u kwasicy. Jeśli o p erac ja  m oże  być odsunię ta  na 1 
dzień, dzień ten służy do p rzep row adzen ia  postu,  który trwa 
około 36 godzin, odcukrzenie  jest zwykle kompletne.  Z ab ieg  
poprzedzić  dożylnem zastrzyknięciem cukru. Pos tępow an ie  p o ­
operacy jne  jak poprzednio .

Gdy o perac ja  może być od łożona  na dni kilka — 1 dzień 
g łodówki, nas tępne  2 —  3 dni kleiki lub owoce, dalszy ciąg, jak 
wyżej.

W  postępow aniu  p rzedope racy jnem  g łówną więc uwagę  
należy zwrócić r a n iebezp ieczeńs tw o kwasicy — przeciwko k tó­
remu walczymy za p o m ocą  dos tarczan ia  w ęglow odanów . Djeta  
w ęg low odanow a,  p o zb aw io n a  b ia łka  i tłuszczu, ma na celu 
w zbogacen ie  organizmu glikogenem, którego zawartość  w ko ­
m órkach w ątroby  ma dz ia łać  p rzeciwkwasiczo. Mechanizm dz ia­
łania bliżej nieznany. Rola  insuliny sp row adza  się do u ła tw ia ­
nia p rocesu  o dk ładan ia  się glikogenu w kom órkach w ątroby 
i mięśni. P rzez jednoczesne  s tosowanie  djety w ęg low odanow ej 
dzia łanie  insuliny zostaje  wzmocnione.

Stosow anie  insuliny jest zależne od  poszczególnego
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p rzypadku  i jes t  regu low ane  ogólnem i normami. N aogó ł  da  się 
jednak  pow iedzieć ,  że p izy  jednoczesne j  djecie w ę g lo w o d an o ­
wej bez b ia łka  i t łuszczu  wystarczą  b. m ałe  dawki insuliny. 
Słów kilka jeszcze autor pośw ięca  sprawie  zgorzeli  cu- 
krzyczej.

R okow anie  jest  tu lepsze  niż w zgorzeli  p o ch o d zen ia  
m iażdżycow ego  i s tarczego. Insulina p o p ra w i ła  znacznie  roko­
wanie  w tern względnie  łag o d n e m  schorzeniu,  da jąc  lek a rzo w 1 
m ożność  zajęcia bardzie j  w yczeku jącego  s tanowiska  w o b e c  m oi"  
liwości czy potrzeby  dokonania  radykaln ie jszego  zabiegu, jak 
am putac ja  i t. p.

W reszc ie  autor  zwraca  uw agę  na mało  znany objaw , t o ­
w arzyszący zgorzeli  stopy, a mianowicie ,  obrzęk  oboczny, posu" 
wający się często ku górze. Cierp ien ie  lokalne goi się znacznie  
lepiej,  gdy obrzęk ten  znika.

A u to r  stosuje w tym celu kilkudniową djetę  b ezso ln ą  
sk ładającą  się z rozmaitych sałat ,  owoców, a lbo mleka. Insuliny 
w tych p rzy p ad k ach  nie stosuje, gdyż dz ia ła  ona w sensie  z a ­
trzymywania  wody.

N. p. o.

C horoby dróg m oczow ych .

00  V ic to r  BLUM. C h iru rg ische  P a th o lo g ie  u n d  T h e ra p ie -  
d e r  H a rn b la se n d iv e r t ik e l .  (Zweite  v e rbesser te  Auflage,  Georg  
T h iem e  1929 r.).

W o b ec  donios łego  znaczen ia  dla kliniki na rząd ó w  m oczo­
wych uchyłków pęcherza  m oczowego ,  ich nas tęps tw  i kompli- 
kacyj p ow itać  należy  z uznaniem  ukazanie  się w yczerpującej  
monografji  B 1 u m a na  ten temat. Jest to II w ydanie  pracy, 
ogłoszonej drukiem  w r. 1920. Z as łu g ą  wielką tej  p racy  było 
wzbudzenie  zain teresowania  się tą dziedziną urologji,  będącej  do 
tego czasu w p ew n em  zan iedbaniu .  Z a  d o w ó d  tego może s łu ­
żyć fakt, że po  ukazaniu  się książki B 1 u m a ogłoszono 
do tychczas  około  300 prac,  trak tu jących  o pato logji  i terapji  
uchy łków pęcherza .

W  obecnem  wydaniu  autor, uwzględniając  b o g a tą  już dziś 
i te ra turę  św ia tową,  p o św ięconą  pato logji  i terapji  uchy łów  p ę ­
cherza,  rozszerzył znacznie  om aw iane  przez  siebie zagadnienia  
i pog łęb i ł  je zdoby tem  w m iędzyczas ie  dośw iadczen iem  na obfitym 
w łasnym  materja le  klinicznym. W szechstronne  op racow anie  
przedm iotu ,  a w ięc fizjologja, anatom ja ,  pa to log ja  i klinika u ch y ł ­
ków pęcherza ,  p o d a n e  w yczerpu jąco ,  acz zwięźle, d ok ładny  
i przystępny opis spo so b ó w  rozpoznaw an ia  uchyłków pęche rza  
oraz cały  szereg m eto d  postęp o w an ia  leczniczego, tak  rad y k a l­
nego, jak i z ach o w aw czo-pa lja tyw nego ,  doskona le  ujęte sc h e ­
maty, rysunki i tab l ice  ko lorowe sk ładają  się na całość  książki 
B 1 u m a, k tórą  bezsprzeczn ie  umieścić możem y w rzędzie p o .  
ważnie jszych  prac  u rologicznych ostatniej doby. Z ebrana  o d n o ­
śna literatura  św ia tow a  (około  170 prac)  nada je  monografji  
B 1 u m a znaczenie  p racy  źródłowej.

F r y s z m a n .

M. L O E P E R .  A. LEMA1RE i T O N N E T .  O w z m o że n iu
d z ia ła n ia  insuliny  w d o św ia d c za ln e j  n iep rz ep u szc za ln o śc i  n e re k .
(Cmpt.  rend, de  la  Soc. de Biol. Nr. 19 — 1928).

W iadom o, że p e w n a  część  insuliny wydziela  się przez 
nerki. Z dolność  obniżenia  poz iom u cukru we krwi, istniejąca 
n aw et  w moczu normalnym, staje  się znacznie większa,  o ile 
się zastrzyknie  uprzednio  dożylnie insulinę. Ilość insuliny 
w moczu m oże  być w ów czas  wystarcza jąca  naw et  d la  s p o ­
w od o w an ia  d rgaw ek  u królika. Spostrzeżenia  te do tyczą  za ­
równo ludzi,  jak zwierząt,  zdrow ych  lub cukrzyczych. Narzuca 
się w o b ec  tych spos trzeżeń  przypuszczen ie ,  że n iewydolność 
wydzielnicza  ne rek  m og łaby  zatrzym ywać we krwi i w  ustroju 
znaczną  część wstrzykniętej  insuliny. Z  "tego zaś wynika łoby 
wzm ożenie  dzia łania  insuliny w sensie znaczniejszego niż zwykle 
obniżenia  poziomu cukru we krwi.

Dla sp raw dzen ia  tego  przypuszczen ia  autorzy  wykonali  
d o św iad czen ia  na królikach, którym w strzykiwano insulinę p rzed  
1 po p o d w :ązaniu m oczow odów  i naczyń jednej  lub obu nerek.  
W  ten  sp o só b  au torzy  w yw oływ al i  dośw iadcza ln ie  zmniejszenie  
lub ustan ie  zupe łne  czynności  wydzielniczej nerek.

Z  dokonanych  ob liczeń  cukru we kwi wynika w sp o só b  
niewątpliwy, że w miarę zwiększenia  n iedrożnośc i  nerek  zdol­
ność hipoglikemizująca  insuliny wzras ta .  Z as ługu je  p o n ad to  na 
uw agę  fakt, że h ipoglikem ja  w dośw iadcza lne j  n ied o m o d ze  n e ­
rek t rw a  znacznie  dłużej,  niż u zwierząt  z nerkami zdrowem i 
G dy np. p rzed  podw iązan iem  lub po  podwiązan iu  tylko jednej 
nerki obniżony po d  w p ły w e m  insuliny poziom  cukru po  upływie 
24 godzin wraca  do normy lub n aw et  ją p rzewyższa,  to przy 
podw iązan iu  obu nerek  poziom  cukru we krwi po upływie  
doby  ciągle jeszcze nadal  się obniża.

J. T y p o g r a f .

L O E P E R ,  R A W IE R  i T O N N E T . O  d z ia ła n iu  insu liny  
w n ie d o m o d z e  n e r e k  u c z ło w iek a .  (Cmpt.  rend, de  la Soc. de 
Biol. Nr. 19 —  1928).

D ośw iadczen ia  powyżej  op isane,  skłoniły  autorów do 
zbadan ia  siły dz ia łania  insuliny u ludzi,  do tkn ię tych  n iedom ogą  
nerek. W yk o n an o  3 serje b adań :  na zdrowych, na  osobnikach  
dotknię tych n iedom ogą  nerek  p o ch o d zen ia  p rzeważnie  k rążen io­
wego, i na  chorych, dotkn ię tych  ciężką sam ois tną  n iedom ogą  
nerek  z azocicą .  W strzyk iw ano  5 do 10 jed n o s tek  insuliny.

U osobników  norm alnych  obniżenie  poziom u cukru we 
krwi w ynosiło  przec ię tn ie  około  20%. U chorych zaś z istniejącą 
n iedom ogą  nerek  lżejszego s topnia  by ło  ono o wiele  m ocniejsze  
i w ah a ło  się oko ło  42%, hipoglikemja zaś u chorych z n ie d o ­
m ogą  znacznego  stopnia  doch o d z i ła  w poszczegó lnych  p rzy ­
p a d k ac h  do 84%, przec ię tn ie  zaś wynosiła  45%. (W szystko  oczy­
wiście w do k ład n ie  tych sam ych  w arunkach  dośw iadcza lnych) .

Działanie  insuliny jest więc o w iele  si lniejsze u o so b n i ­
ków z chorem i nerkami,  niż u osobników z p ra w id ło w em  w y ­
dzie laniem  nerkow em .

Autorzy  zw raca ją  ponad to  uwagę, że dz ia łanie  insuliny 
okazuje  się u chorych nerkow ych  nietylko m ocniejsze ,  ale u t rzy­
muje się o wiele dłużej.  Po d czas  gdy n ieznaczna  hipoglikemja ,  
w yw o łan a  przez wstrzyknięcie 5 jednos tek  insuliny, znika zu ­
pe łn ie  po up ływie  24 godzin, u chorych  n e rkow ych  jest  ona 
nietylko o wiele znaczniejsza ,  lecz utrzymuje  się jeszcze po 
up ływie  1 lub n aw et  2  dni.

S pos trzeżen ia  te m ają  ba rd zo  duże  znaczenie  w leczn ic­
twie, nakazu ją  bow iem  ostrożność  w s tosow aniu  dużych i c zę ­
stych d aw ek  insuliny u osobników, k tórych nerki nie są w zu­
pe łnośc i  w ydolne .  Z  punktu  zaś widzen ia  biologji pozw ala ją  
na  przypuszczen ie ,  że u chorych nerkow ych  istnieje sam ois tne  
zatzym ywanie  ich w łasnej  insuliny. Autorzy  są obecn ie  w toku 
dalszych b a d a ń  nad  tern c iekaw em  zagadnieniem .

J. T y p o g r a f .

B. S. H IR SZB E R G  i M. E. S S U C H A R E W A . O k l in ice  
| p ło n ic z e g o  z a p a le n ia  n e r e k .  (Jahrb. fur Kinderh.  72 tom, 5 6 

zeszyt).
P ło n ica  dość  często p o w ik łan a  jest zapa len iem  nerek . 

Na 845 p rzypadków  p łon icy  spostrzeganej  przez au torów , p o w i­
kłanie to w y s tęp o w a ło  w 19,75%. L iczba  p rzy p ad k ó w  zapa len ia  
n e rek  w zras ta ła  w raz  z wiekiem  pac jen tów , najm niejsza  sp o s trze ­
gana  b y ła  u dzieci poniżej roku. Cięższym p ostac iom  płonicy  
tow arzyszy ły  n ieco  częściej pow ik łan ia  nerkowe,  p o za tem  m o ­
m en tem  sprzyjającym  b y ła  również zimna pora  roku. Na 167 
p rzy p ad k ó w  zap a len ia  ne rek  w y p a d a ło  152 — nephroso - nephritis, 
4 — glomerulitis, 1 1 —  sep tyczno-śródm iąższow e  zapa len ie  nerek. 
O s ta tn ia  postać ,  kończąca  się zawsze  śm ierte ln ie  jes t  jednym  
z p rze jaw ów  posoczn icy  s trep tokokow ej  — objaw y  kliniczne 
ze strony ne rek  są n ieznaczne,  tak, że w po łow ie  p rzy p ad k ó w  
rozpoznanie  zosta ło  u s ta lo n e  p o d czas  autopsji .  Za leżn ie  od
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przeb iegu  k linicznego autorzy, dzie lą swój m ate r ja ł  na  3 grupy: 
lekką (33,5%), ś redn iociężką  (34 ,5% ) i ciężką (27% ).  W  o s ta t ­
nie] — p rzy p ad k ó w  mocznicy było 6 ,6% . Do grupy p ierwszej 
w łączają  również postac i  poronne ,  w których jedynie  częste 
badan ie  m oczu  pozw ala  wykryć w niek tórych  p o ic ja ch  p o je d y n ­
cze krwinki i ś lady  b iałka .  W  tych p rz y p ad k ach  w ażne  dla 
p o s taw ien ia  rozpoznan ia  jest s tw ierdzen ie  zw iększonego .ciśnienia 
i w zm ożenia  11-go tonu. Z ap a len ie  n e rek  m oże  wystąp ić  w każ­
dym  czasie w p rzeb iegu  płonicy,  maximum obse rw ow ali  w 3-cim 
tygodniu  Dość znaczna  l iczba (11.9%) z ap a leń  nerek,  sp o s trze ­
gana już w l-vm tygodniu  chroby, nie da je  się. zdan iem  autorów, 
pogodz ić  z teorją  allergiczną p o w s ta w a n ia  pow ik łań  p łon iczych .  
W czesnym  o b jaw em  ro zp o czy n a jąceg o  się zap a len ia  nerek  był 
często  przyros t  wagi. A utorzy  spos trzegali  w p rzeb ieg u  zapa len ia  
nerek  wybitne  zabu rzen ia  w uk ładz ie  sercow o-naczyniow ym , 
a mianowicie :  w zm ożone  ciśnienie, pow iększen ie  granic  serca  
i w zm ożenie  II tonu n ad  tętn icą  p łucną .  Z w iększone  ciśnienie 
i wzm ożenie  II tonu, z jawiające  się wcześniej,  niż inne objaw y 
zapal,  nerek , i znikające  najpóźniej,  są ba rd zo  w ażnem i ob jaw am i 
zarówno dla  rozpoznania ,  jak  i dla rokowania .  Z ejśc ie  zap. nerek  
w przeb iegu  p ło n icy  na m ate rja le  au torów n ao g ó ł  by ło  pom yślne,  
w 6 5 %  restitutio ad integrum, w 14,4% znaczna  p o p ra w a ,  w 3,6% 
brak  p opraw y ,  w 11,3% śmierć.

M. S t o p n i c k a .

C horoby n erw ow e i p sych iczn e.

G U LE K E . L e c z e n ie  o p e r a c y jn e  u d a r u  m ó zg o w eg o .  (Der 
Chirurg Nr. 3, 1923 r.).

P ro p o zy c je  H  o r s 1 e y a, aby w pierw sze  cztery godziny 
po  udarze  m ózgow ym  p o d w ią za ć  tętnicę szyjną, jak i B r a d -  
d o n a, żeby przez  parogodzinny  ucisk tej tętnicy zwalczać  skutki 
udaru  m ózgow ego ,  nie znalazły  zas tosow ania ,  gdyż są to zabiegi 
z p o w o d u  m iażdżycy  naczyń m ózgow ych  naw et  szkodliwe.

Inaczej należy się zap a try w ać  na zabiegi, dążące  do za ­
trzym ania  k rwawienia ,  choć  praktycznie  nie m ożna  znaleźć  ź ródła  
krwawienia .

N a g y  i F r a n k e  za p o m o cą  nakłuc ia  mózgu wypuszcza ją  
zeb ran ą  krew, co p o w o d u je  zmniejszenie  ciśnienia w  czaszce, 
w skutek  czego s tan  chorego  p o p raw ia  się. A le  zabieg  ten m a 
swoje  n iebezp ieczeńs tw a :  t rudno  czasem  określić  lokalizację
krwawienia ,  a prócz tego  można też p rzek łuć  inne naczynia  m óz­
gowe, czasem  zaś k rew  krzepnie  już w igle, —  to wszystko p o ­
w oduje  wyniki ujemne.

C a r t i e 1 robi nakłuc ie  kom ory i po  w ypuszczeniu  krwi 
w lew a  do komory surowicę, co ma zwiększyć krzep liw ość  krwi. 
P rzypadek ,  przez  niego opisany, skończył  się śmiercią. Jednem  
s łowem , nak łuc ie  mózgu, jak  również komory, jes t  zabiegiem  
n iepew nym , i d la tego  n iektórzy radzą  a lbo szeroką dekom presję ,  
wzgl. opróżn ien ie  sam ego  ogniska krw aw iącego  a lbo zatrzymanie 
k rwawienia .

D ekom pres ja  m oże  jednak  w yw ołać  z p o w o d u  zmnie jszo­
nego ciśnienia pęknięcie  innych naczyń m iażdżycow ych .  A utor  
opisuje  p rzy p ad e k  śmierci po dekom presj i  z p o w o d u  k rw a ­
wienia.

D la tego  w ed ług  F r a n k e g o ,  o ile już operow ać ,  to na j­
lepiej,  dojść  do ogniska  krw aw iącego  i opróżnić  je od krwi

F r a n k e  i I s e l i n  p o d a ją  2 przypadki ,  w których uda ło  
im się znaleźć  m iejsce  k rw aw ien ie  i opróżnić  część krwi. P rzy ­
p ad k i  te skończyły  się śmiercią  3-ci p rzypadek ,  p o d a n y  przez 
M i c h a u x ,  również  skończył  się śmiercią.

A utor  d o chodzi  do wniosku, że ani dekom pres ja ,  ani 
opróżn ien ie  ogniska nie p ro w a d zą  do celu.

W ięce j  widoków pow o d zen ia ,  teore tycznie  rozumując, 
może mieć zab ieg  operacyjny w późniejszym  okresie, kiedy 
wstrząs ustąpił .  M i l l i g a n s  z p o w odzen iem  o p e ro w ał  takiego 
chorego  w 1 I dni po  udarze  mózgowym.

Auto r  zas tanaw ia  się również, czy należy op e ro w ać  c h o ­
rych p a rę  lat  po udarze  m ózgow ym, k iedy istnieją jeszcze objawy 
ogniskowe, i dochodzi  do wniosku, że do operac ji  należy p rzy ­
stąpić w w yją tkow ych p rzy p ad k ach ,  kiedy um iejscowienie  ogn i­
ska jest d o k ładn ie  określone, i s tan  chorego  pozwala  na zabieg 
operacyjny.

F l a n c m a n .

K. P A K O R D Y . M ig re n a  o c z o p o ra ź n a  z n iez w y k łe m i  
ob jaw am i.  (Klin. W ochenschrif t  N. 5. 1929).

O pis  n iezwykłego p rzypadku  m i g r a i n e  o p h t a l m o -  
p 1 e g i q u e (C  h a r c o t), który u 43 letniej pacjentk i  z dzie­
dziczną pospoli tą  m igreęą  przej w ia ł  się od 13 lat w ten  s p o ­
sób, że ofta lm oplegja  w towarzystwie  i następs tw ie  ba rdzo  krót­
kotrwałego  i jednos tronnego  bólu w y s tęp o w a ła  na krótki okres 
czasu nieraz 2 — 3, rzadziej 10 — 20, a n a w i t  40 razy dziennie 
w postaci  porażen ia  zewnętrznych mięśni gałki,  opuszczen ia  p o ­
wieki i rozszerzenia  źrenicy. Zazwyczaj  w migrenie oczoporaźne j  
w ys tępu jące  po  ciężkiej hemikranji porażen ia  trwają  kilka dni, 
tygodni lub miesięcy, nigdy zaś godziny.

P rz y p a d ek  ten  o d znacza ł  się jeszcze tern. że go kom pli­
kowały: napady :  1) zwykłej migreny jedno  —  lub obustronnej 
z ob jaw am i świetlnemi bez porażeń ,  2) równoważniki ep ilep iy-  
czne w postaci  kurczów barku z u tra tą  przytomności,  3) niety­
powej dusznicy bolesnej,  k tóre to wszystkie n a p ad y  autor tło- 
maczy n a p ad o w y m  skurczem  wazom otory jnym  w różnych o b rę ­
bach naczyniowych.

Brak danych na przebytą  lub dz iedziczoną  kiłę, brak a n am ­
nezy przymiotowej i odczynu W  a s s e r m a n n a ,  brak  przebiegu 
i obrazu klinicznego w iądu  rdzenia  u pow ażn ia  autora  —  w edług  
innie niesłusznie — do odrzucenia  d jagnozy współistniejącej 
tabes dorsalis mimo stałej lekkiej ataksji i n ieobecności  wszystkich 
odruchów ścięgnowych.

H. H i g i e r.

C horoby oczu.

R edslob  REISS. P r z y c z y n e k  do  k w e s t j i  p ę c z n ie n ia  szk lis tk i  
Rola pH. (Annales  d ’Oculis tique. W rzesień  1928).

Szklis tka jest  uw ażana  za ciało kolloidalne,  pod lega jące  
p raw om  fizyczno-chemicznym. Szkoła  a m ery k ań sk a  twierdzi,  iż 
pęcznienie  szklistki jest  funkcją jej pH. A by  sprawdzić  to tw ier­
dzenie,  n a leża łoby  mieć cały  szereg  zwierząt, dotknię tych jaskrą, 
lub sztucznie stworzyć ten stan chorobowy. Lecz środki, któremi 
rozporządzam y, aby powiększyć  ciśnienie oka, są zbyt brutalne,  
gdyż już sam a  in terwencja  zmienia w łasnośc i  chem iczne szklistki. 
W o b ec  tego m ożna  p rzes tud jow ać  w łasnośc i  pęcznienia  szklistki 
na oczach wyłuszczonych.

Już B a u r m a n n  s ta ra ł  się zmierzyć s tosunek między pH  
szklistki i zmianami objętośc iowem i tego cia ła. Lecz d o św ia d ­
czenia jego były  robione w złych warunkach ,  nie robił  ich b o ­
wiem w oku in situ, lecz po w ypróżnieniu  szklistki do zbior­
ników, co p ow odu je  zmianę jej objętości.  C hodz i  więc o to, 
aby z b ad ać  zmiany szklistki in situ, t. z. szklistki, o toczonej jej 
naturalnemi błonam i.

D oświadczen ie  będzie  po legało  na wstrzyknięciu  poprzez 
śc iany p łynów  o rozm aitem  stężeniu. Zm iana  objętości będzie  
się przejaw ia ła  zmianami ciśnienia oka. Autorzy  starali się z b a ­
dać te zmiany przez wstawien ie  m anom etru  w otwór, uczyniony 
w tw ardów ce .  Lecz sposób  ten  jest n iedokładny ,  gdyż śc iana  
twardówki p o d d a je  się zmianom ciśnienia w ew nątrzga łkow ego  
w obec  tego autorzy postanowili  użyć innej m etody ,  przy której 
pęcznienie  szklistki miało się p rzejaw iać  przez zmianę objętości 
ca łego  oka. Lecz napotkali  tu na nową t rudność.  W  oku in silu 
szklistka pob iera  p łyny z krążenia  śródocznego.  Otóż zadaniem  
au orów bvło  stworzyć te same warunki, to znaczy dać  szklistce 
ź ródło płynu, który jest konieczny do p rzem ian  po trzebnych  dla 
pęcznienia.
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Różne dośw iadczen ia  stwierdziły,  iż p rzep u szcza ln o ść  ro ­
gówki jest dosta teczna ,  aby spe łn ić  pow yższą  czynność.

G a łk a  oczna znajdu jąca  się w roz tw orach  hipo lub hiper- 
tonicznych zachow uje  się jak  osm om etr ,  t. z. iż pow iększa  swą 
objętość  w wodzie  des ty low anej  i zmniejsza ją w roztworze s tę ­
żonym soli. W  roztworze NaCl 9°/no o p H  =  8 . 0 — 8 . 2  ga łka  
powiększa  swą objętość  minimalnie. Jeśli ta sam a ga łka  będzie  
umieszczona w powyższym  roztworze,  lecz po up rzedn iem  za- 
strzyknięciu silnego roztworu solnego, widzimy jej pęcznienie,  
ciśnienie zmniejsza się zaś po uprzedniem  zastrzyknięciu wody  
desty lowanej

Autorzy  p rzeprow adzil i  cały  szereg dośw iadczeń ,  bądź 
umieszczając  gałkę w p łynach  o rozmaitem  stężeniu, bądź 
wstrzykując  do gałki rozmaite  płyny.

1 dośw iadczen ie  wskazuje,  iż rogów ka  dzia ła  jako o sm o ­
metr; II ma za zadanie  ustalić stosunek  p H  do objętości,  która 
jest wzkaźnikiem ciśnienia.

Wn i o s k i .
1-e dośw iadczen ia  m ają  nam dać  wskazówki p iak tyczne  

co do fizjologji i schorzeń  szklistki i gałki ocznej w całości.
1 punkt,  który należy podkreś l ić ,  jest fakt, iż szklistka jest 
ograniczona przez tw ardów kę,  nie osiąga więc w stanie  no rm al­
nym maximum pęczn ien ia  kolloidalnego. Ciśnienie fizjologiczne 
oka jest wynikiem tego pęczn ien ia  n iecałkowitego.  Najmniejszym 
zm ianom  p H  o d p o w ia d a ją  duże zmiany pęcznienia,  a to ostatnie 
sp row adza  znaczną  modyfikację  ciśnienia ocznego. Alkalizacja 
będzie  o d p o w ia d a ła  pow iększen iu  się tensji . zakwaszan ie  zmniej­
szeniu.

Autorzy  mierzyli na oku trupiem  powiększenie  się ob ję to ­
ści w jaskrze. Należało  zastrzyknąć 0,1 l-cc-H-,0, aby d o p ro w a ­
dzić gałkę do norm alnego  ciśnienia Zastrzyknięc ie  0,13 cc d o ­
p ro w ad za ło  do znacznej hipertensji.  Przez zastrzykiwanie do- 
oczne m ożna  więc zmieniać ciśnienie gałki.  Klinicznie można 
zas tosow ać  rę zasad ę  w leczeniu  jaskry p rzez  odpęcznianie  
szklistki, zaś przy odczep ien iu  siatkówki,  stwarza jąc  warunki, 
sprzyjające  pęcznieniu  c ia łka  szklistego.

E. B e r m a n ó w n a .

F. SCHIECK. O p a to g e n e z i e  b i a łk o m o c z o w e g o  z a p a l e ­
n ia  s ia tk ó w k i.  (Zentralb l .  f. die ges.  O phtha lm . I. 21., Str. 
1 — 13.).

Na zasadzie  ca łego  szeregu spos trzeżeń  klinicznych 1 ana- 
tomo-patologicznych, w zes tawieniu  z pracam i innych autorów. 
S c h i e c k przychodzi do wniosku, że t. zw. hypertonia essentialis 
może sp o w o d o w ać  zapalen ie  siatkówki naw et  w tych p rzy p ad ­
kach, kiedy nerki są mało a lbo w cale  nie uszkodzone, przyczem 
na dnie oka możem y spos trzegać  zmiany zupełn ie  p o d o b n e  do 
tych, jakie widzimy w p rzypadkach  białkom oczu. Z resztą

w p rzew ażnej  części chorób  nerek, które w yw ołu ją  typow e  
zmiany w oku, m am y do czynienia  z w zm ożonem  ciśnieniem  
krwi. Jeżeli nie zaw sze  daje  się to s twierdzić,  należy  p rz y p u sz ­
czać, że a lbo  zaburzen ia  w czynności se rca  m askują  wzmożenie  
ciśnienia, a lbo też, że chory  jest  bliski wyzdrowienia ,  
podczas  gdy zmiany na s ia tków ce  jeszcze trwają. W  tak ich  r a ­
zach m ożna  się sp o d z iew ać  f o p raw y  i w sia tkówce.

W  ca łym  szeregu  p rzy p ad k ó w  da ją  się s twierdzić  zmiany 
i n iep raw id łow ośc i  w kalibrze  naczyń  sia tków kowych,  zwłaszcza  
przy b a d an iu  w św ie t le  bezcze rw iennem  Z m ian y  te, a zwłasz- 
sza skurcz naczyń  zależne  są od  w zm ożonego  ciśnienia.

Co się tyczy zmian a n a tom o-pa to log icznych  na  dnie oka 
należy je sobie  w ten  sp o só b  t łóm aczyć. że w zm ożone  ciśnienie 
p rzec iska  osocze i krew przez  tętniczki sia tkówki i naczynia  
w łosow ate  naczyniów ki P ie rw o tne  zapa len ie  toksyczne  nie jest 
czynnikiem niezbędnym , i, tak jak to widzim y w tarczy zasto- 
inowej,  ob jaw y zapa lne  są skutkiem  obrzęku  zas to inow ego .  
O b ja w em  uszkodzen ia  śc ian d ro b n y ch  naczyń  jest  obecność  
w nich l ipoidów. W  dalszym przeb iegu  p row adzi  to do arte -  
r josklerozy.

Na uw agę  zas ługuje  fakt, że zmiany te zach o d zą  p r z e ­
ważnie  w okolicy ty lnego b ieguna  gałki ocznej.  P rzypuszczać  
należy, że naczynia  tu są szczególnie wrażliwe, ze w zględu  na 
niezwykle sub te lne  czynności tej  części oka. Z m iany  te z a c h o ­
dzą tylko w p rz y p ad k ach  gdzie  c ie rp ienie  nerek  po łączo n e  jest 
z wzm ożonem  ciśnieniem krwi. D otychczas  jakiś określony czyn­
nik toksyczny nie jes t  jeszcze  znaleziony, nie m ożna  go jed n ak  
z całą  pew nośc ią  wyłączyć,  p o n ie w a ż  h iper ton ja  jest  też  p r a w ­
d o p o d o b n ie  p o ch o d zen ia  toksycznego.

A. Z a m e n h o f .

BETTREM 1EUX. L e c z e n ie  i z a p o b ie g a n ie  o d c ze p ie n iu  
s ia tk ó w k i .  (A nna les  d ‘oculistique, XII 1928 r.).

A u to r  na ws tęp ie  zaznacza,  że sposoby  p o w s taw an ia  o d ­
czep ien ia  siatkówki,  oraz leczen ia  są nadzwyczaj  różnorodne:  
B o u c h e r o n  proponu je  operac ję  na p rzednim  odcinku  gałki 
ocznej nie później ,  niż 6 -go dnia od pow stan ia  odczep ien ia ;  
G r o s s m a n  operu je  wtedy ,  kiedv odczep ien ie  ś ia tkówki jest 
w fazie największej;  w ed łu g  H i r s z b e r g a  m ożna  p ró b o w ać  
o p e ro w ać  w ciągu 2*/^ miesięcy od począ tku  choroby;  D a r i e r  
radzi tylko opask ę  uc iskającą  i las trzyk iwania  p o d sp o jó w k o w e  
i t. p. A u to r  p ro p o n u je  sk lerektom ję  d o o k o ła - ro g ó w k o w ą  (nie 
p rzeb ija jącą  twardówki).  T e n  zabieg , zdan iem  autora ,  powinien  
być dobry  nietylko w razie już is tn ie jącego o d czep ien ia  s ia t ­
kówki, ale  też służyć jako środek  zap o b ieg aw czy  przy wyśokim 
s topniu  miopji, oraz w chorioretinitis. A u to r  p odkreś la  korzyść 
tego zabiegu w obec  często  pow s ta jącego  wzm ożenia  ciśnienia 
w ew n ą trzg a łk o w eg o  na sam ym  począ tku  odczep ien ia  siatkówki.

H  i n d e s.

W skazówki praktyczne.

E. R o s e  utrzymuje, że w leczeniu nawykowego zaparcia 
stolca n ietyle ma znaczenia rodzaj środka  przeczyszczającego, 
ile sys tem atyczność  w jego stosowaniu,  zachow anie  sta łe  tej 
samej dawki i wypróżnianie  się s ta łe  o tej samej porze.  Jako 
środek  dobry  p o leca  R. Rheopoplat (fabr. G. Herzberg,  Berlin) 
w p igułkach n as tępu jącego  składu: Aloini 0,075; ‘Resin. Jalap., 
Extr. Rhei, Exlr. Cascar. Sagr. aa 0,0035; Extr. Belladonn. 0.006. 
1 p igułka  wieczorem; w p rzypadkach  zas ta rza łych  z początku 
lub stale  2 pigułki w  ciągu 6— 8 tygodni.

(D . m / w .  1929 N. 24).

Gelonida stomachica (kombinacja:  Extr. Belladonn., Bismut. 
subnitr. i Magn. usta) po leca  F r o e r w leczeniu wrzodu żołądka

i dwunastnicy, W  p ierw szym  tygodniu  do 5, później 3 i jeszcze 
mniej pa s ty lek  dziennie  na  1/4 —  */2 godziny p rzed  jedzen iem  
uspaka ja ją  bóle.  O b o k  tego  3-y tygodn iow e  leżenie  w łóżku
1 dje ta  oględna.

(Ztbl.  f. inn. Med. 1929 N. 25).

W  o d a k stosuje z p o w o d zen iem  w leczeniu głuchoty 
arsen w p igu łkach  po  0,005 Nałr. arsenie, 1 dnia  1 p igułka .
2 d n ia— 2 pigułki,  3 dn ia— 3 pigułki — w sumie 40 p ig u łek  ze 
s topn iow em  zmniejszaniem dawki ku końcowi leczenia; w b a r ­
dzo ciężkich p rzy p ad k ach  4 pigułki dziennie — w sumie 60 
pigułek.

(Munatsschr.  f. Ohrhlk.  u. Lar. Rhin. Z . 4,).
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B a r i 1 a r i i K r o g h  stwierdzili  różnice w stopniu c ie ­
płoty,  mierzonej pod  p a c h ą  i w pachwinie .  Mianowicie w p rzy ­
p a d k ac h  lekkich schorzeń  brzusznych notowali  stan p o d g o rą c z ­
kowy w pachw in ie  przy c iep łocie  p raw id łow ej  mierzonej pod  
pachą .  O dw ro tn ie  w schorzen iach  na rządów  klatki p iers iowej.

zwłaszcza  w począ tk o w y ch  okresach  gruźlicy p ł u c —p o d g o rącz ­
kową c iep ło tę  p a ch o w ą  w obec  p raw id łow ej  w pachwinie.
B. i K. sądzą,  że ta  różn ica  c iep ło ty  w górnej i dolnej po łowie  
c ia ła  może mieć znaczen ie  lóżn iczkow o-rozpoznaw cze.

(Z ts ch r .  f. arztl. Fortbild . 1929 N. 1 I).

Posiedzenia Towarzystw Lekarskich.

Z rzeszen ie L ekarzy R zeczypospolitej Polskiej. ¡

106 p o s ied zen ie  k lin iczn e  z dn. 7. V. 1929 r.

A. P o k a z y .

1) H. H i g i e r. —  Rzadka postać wyłysienia plackowatego (alo­
pecia areała).

Dziesięcioletnia, som atycznie  i psychicznie  dobrze  rozw i­
nięta dz iewczynka, wybitn ie  zdene rw o w an a .  O d  p ó ł to ra  roku ma 
po  raz  trzeci okresy  w y p ad an ia  w łosów  wysepkam i.  Przy uczu­
ciu chw ilow ego ,  p rzeszyw ającego  bólu i kłucia w określonem 
miejscu czaszki chora  odczuw a  i słyszy jakby  pękan ie  włosów .
W  tern ie  miejscu i dokoła  n iego włosy nag le  się unoszą  w górę 
i w tejże chwili , jakby  p odkoszone ,  p ad a ją  i da ją  się zebrać  
dość  d u iem i  pękami.  W tenże sposób  chora  m omentaln ie  s t ra ­
ciła  p raw ie  całą  brew i rzęsy lub ich po łowę.  Pow ierzchnia  
czaszki robi wrażenie  nieumiejętnie,  schodkam i ostrzyżonej g ło ­
wy, tu i ow dz ie  wysepki zach o w an eg o  lub u traconego  uwłosie-  
nia. P lacki wyłysienia  są formy bardzo  n iepraw id łow ej ,  skóra 
g ładka, n iezaczerw ien iona ,  bez ś ladów  p rzeby tego  zapa len ia  lub 
zbliznowacenia ,  bez  nadw raż liw ośc i  lub nieczułości.

T ak ież  n a p ad y  kłucia, p rzypom inające  bóle strzelające  na 
tu łow iu  i kończynach,  nie pozostaw ia ją  na skórze  ś ladu depig- 
inentacji. Zm ian  naczynio-ruchow ych  i po tow ydzie ln iczych  nie 
stw ie rdza  się, jak również  ukrytych lub jaw nych  oznak z ak aże ­
nia p rzym iotow ego  lub gruźliczego, względnie  zachorzenia  n a ­
rządów  dokrewnych.  Częste  zapa len ia  okostny zębów.

W szelkie  m etody  lecznicze p ozosta ły  bez skutku: golenie 
i jodynow an ie  czaszki,  sześćdz ies ią t  seansów  rentgenologicznych 
i kw arcow ych ,  m aście  przec iw pasorzytnicze ,  opo terap ia ,  zastrzy- 
kiwania a rszen ikow e,  środki kojące,  p rzec iw nerw ow e i t. p.

Badanie  m ik roskopow e  w yrw anych  w łosów  dow odz i  n ie ­
zmienionej budow y cebulek ,  takież  badan ie  w ypadn ię tych  w ło­
sów s tw ierdza  prze łam an ie  włosa ,  rozszczep ionego  n ad  pow ie rz ­
chnią  skóry.

H i g i e r rozpoznaje  rzadką  p o s tać  alopecia areata bez  w y ­
raźnej etjologji,  pos tać ,  w której uderzają:  okresowość,  m o m en ­
ta lne  i bo lesne  w y p a d an ie  w łosów , p o p rzed za jące  unoszenie  się 
ich dużem i kępkam i (piloereclores)  i wybitna  n europat ja  (lęki n o ­
cne, spazmy, kaszel i wym ioty  nerw ow e).  N a jp raw d o p o d o b n ie j ­
sze jest p rzypuszczen ie  nerw icy w eg eta tyw no-dokrew nej ,  m ożli­
wie w ie logruczo łow ej,  z p e r jodycznem  drażn ien iem  h orm onow em  
uk ład u  autonom icznego.  Najnowsze badan ia  B u s c h k e g o  na 
większym m aterja le  w ypo w iad a ją  się ostatnio w tymże kierunku.

D oc iekan ia  ek sperym en ta lne  z przec ięc iem  2-go ganglion 
spinale lub drogi sympatycznej,  p row adzącej  z ganglion cervicale 
superius, o b se rw acje  h ipertr ichozy u hemiplegików, syringomyeli- 
ków i poliomyelityków, badan ia  nad w y p ad an iem  w łosów  przy 
s tosow aniu  soli Thallium czynią n a jp raw d o p o d o b n ie jszem  d z ia ła ­
nie h o rom onow o-sym patyczne .  Badania  przy pom ocy  tes tów  far- 
m akodynam icznych ,  niestety ,  n iewiele p ew n eg o  ob iecu ją  w ok ­
resie n iedojrza łośc i  p łciowej,  tem bardzie j  tam  gdzie brak  zab u ­
rzeń dokrewnych.  A m erykańscy  autorzy wierzą we w pływ  o r a l  
s e p s i s  na pow s taw an ie  tej area Celsi, a n aw et  wyłysienia  z u p e ł ­
nego (alopecia unioersalis).

2) J. M e r e n l e n d e r .  —  Nieprawidłowy odrost włosów po 
Wyłysieniu plackowatem.

U dem ons tro w an eg o  chorego  lat 39 nastąp i ło  rok temu 
wyłysienie  p lackow a te  na  g łowie uwłosionej (okolice  c iem ienio­
we, częściowo skroniowe).  O d ro s t  w łosów  (w tych miejscach) 
odbarw ionych ,  s i w y c h .  W y p ad a n ie  w ło só w  p oprzedz ił  uraz 
psychiczny (ciężkie przejśc ia  rodzinne);  p o ło w a  zębów w jamie 
ustnej brakuje ,  jednocześn ie  w fabryce,  gdzie chory jest  z a t ru d ­
niony, takież wyłysienie  w ys tąp i ło  u 5-ciu jego kolegów, jed n a k ­
że u nich odrosły  w łosy  praw id łow e.

Badanie  uk ładu  w eg e ta ty w n eg o  w ykazało  hiposvmpatyko-> 
tońję. Badanie  p rzem iany gazowej (m étabo l ism e  basale) ,  w yko­
nane  przez kol. R o z e n t a 1 o w ą, wykaza ło  znaczne obniżenie  ( - 18) 
(W  R —  wynik ujem ny)

Przy p ad ek  zas ługuje  na  uw agę  ze względu na:
1) jednoczesne  w y s tąp ien ie  wyłysienia  u 5-ciu kolegów 

chorego,
2 ) zmiany zębów (teorja  J a c q u e t  a).
3) uraz psychiczny przed  wyłysieniem  (teorja nerwowa),
4) n iedom ogę  w ie log ruczo łow ą  — p raw d o p o d o b n ie  w c h o ­

dzą w grę: tarczyca, nadnercze  oraz gruczoły płc iowe.
W  dyskusji  zabiera li  głos: W i l e ń c z y k ,  F e j g i n ,  M i- 

l e j k o w s k i ,  B l a y o w a ,  S z o u r .

A.  F r y s z m a n .  — R zadki przypadek roponercza, (autoreferat)
Mam m ożność  przedstaw ien ia  PP. p repara tu  usuniętej 

przeze mnie re rk i ,  której obraz  anatom o-pato log iczny  jest z wielu 
względów pouczający.

P rz y p a d ek  dotyczy 30-letniej kobiety,  której począ tek  ch o ­
roby datu je  się od  4 lat, k iedy to chora  po raz pierwszy u legła  
ostremu n ap ad o w i  bólów w okolicy lewej nerki. Przez okres 
4-0 letni dolegliwości w ys tępow a ły  dość  rzadko, tak, że chora 
nie by ła  zmuszona do przerywania  sw ych zwykłych zajęć d o m o ­
wych i z aw odow ych .  O ko ło  5 tygodni temu wystąpiły  bardzo 
gw ałtow ne  bóle  w okolicy lewej nerki, trwające  całą  noc; po 
paru dn iach  silne dreszcze,  gorączka do 40°. Stan ten trwał  przez 
2 tygodnie.  P rzedm io tow o  szczególnych zmian w narządach  klatki 
p iersiowej nie stwierdzono. L ew a  nerka macalna ,  znacznie p o ­
większona, bolesna.  Spraw ność  czynnościowa prawej nerki z a ­
chowana ,  lewej zaś zniesiona zupełnie.  W  moczu sporo ropy. 
Ilość mocznika we krwi 0 39 pro mille. Z d jęc ie  rentgenowskie:  
w obręb ie  nerki 2 cienie wielkości grochu.

14 kwietn ia  b. r. d o k o n a łem  operac ji  o nas tępu jącym  p rz e ­
biegu: po  obnażen iu  nerki za p o m ocą  zwykłego  cięcia lędźwio­
wego okazało  się, że nerka  jest tak  duża, że wyjęcie  jej in toto 
byłoby niezmiernie utrudnione,  przeto ,  znalazłszy miejsce cheł- 
bocące,  z robiłem  nakłuc ie  i opróżn iłem  około  1 50 cm .3 gęstej, 
cuchnącej ropy. Pom im o to ob ję tość  nerki nie o wiele  się zmniej­
szyła, widocznie  skutkiem tego, że wypuszczona  ropa p o c h o ­
dziła z ropnia  niekom unikującego się z resztą  nerki, w obec  czego 
uw aża łem  dalsze  nak łuc ia  za bezcelow e i usuną łem  całą  nerkę, 
aczkolwiek z dużemi trudnościami.  R anę  w y tam p o n o w ałem  i częś­
ciowo zaszyłem. P rzeb ieg  pooperacy jny  nie p rzedstaw ia  nic 
szczególnego. C hora  jest  na  wyzdrowieniu

Pre p a ra t  usunięte j nerki,  który chcę PP. pokazać ,  p rz e d ­
stawia  się następująco:  nerka duża, o w ym iarach  15 cm. X 7 cm. 
O toczka  ba rdzo  gruba, przerośnię ta  obficie tkanką tłuszczową, 
d a ła  się ła tw o  ściągnąć. Pow ierzchnia  nerki o zwvkłem  z a b a r ­
wieniu, wykazuje  mie jscami wciągnięcia,  miejscami ciemno-wis- 
niowe zabarwien ie  na m ałych  przestrzeniach.  Spoistość  nerki 
zmniejszona, w górnej części tkanka  jest  jakby rozpulchniona,  
w dolnym biegunie na dość  dużej przestrzeni ch e łb o tam e .  Mie- 
dmczka bez szczególnych zmian, m oczow ód  cienki, o Jsardzo 
wąskiem świetle . Na przekroju: kora grubości około  1 cm., ry­
sunek zachowany,  choć  zamazany. W  środkow ej części piramid 
widoczne  są większe i mniejsze, pły tsze  i głębsze ogniska m artw i­
cze, pokryte  z ie lonkawo-żółtą  m asą  ropną ,  o toczone  mniej lub 
więcej przekrwionym  pasem . W  dolnym biegunie  znajduje się 
duża jama, po  części w ype łn iona  ropą .  T k an k a  nerkowa w tej 
części uległa  zupełnem u zniszczeniu. Śluzówka miedniczki zgru­
biała, naczynia  obficie nastrzyknięte.

W  jednym z kielichów znaleziono kamyk o nieregularnym  
kształcie, wielkości orzecha  laskowego, ba rdzo  kruchy, drugi 
mniejszy znalazł  się w ranie.

Badanie  m ikroskopow e  wycinków nerki wykazało :
1. Kłębuszki obrzęknięte,  p o d  otoczką często e lem enty  

wysiękowe,
2. N ab łonek  kanalików złuszcza się do światła ,
3. W  podśc ie l iskach nader  liczne nacieki d robne  i o krągło- 

komórko we,
4. W  kilku mie jscach m artw ica  i ba rdzo  gęsto skupione 

na jej obw odzie  leukocyty,
5. Dość liczne wylewy krwawe (rozbiór bakterjologiczny 

ropy wykaza ł  obecność  obfitej różnopostac iow ej flory bak te ry j­
nej z wybitną  p rzew agą  p ac io rkow ców .)
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S k ł a d  c h e m i c z n y  k a m y k a :  fosforany i węglany 
w apnia .

Na zasadzie  powyższego wyniku b a d ań  rozpoznajem y 
pyelonephritis suppurativa urinogenes z wytworzen iem  się jamy ropnej 
w dolnym biegunie  nerki. Na pierwszy rzut oka obraz  przekroju 
nerki jest bardzo  pod o b n y  do obrazu, jaki daje  gruźlica.  P o zw o ­
liłem sobie  wystawić  dw a  p repara ty  nerek  gruźliczych dla p o ­
równania. W idzimy na nich, jak i na om aw ianym  preparac ie ,  
z achow any  choć  zam azany rysunek nerki, widzimy dalej,  iż p ro ­
ces ch orobow y toczy się przeważnie  w miąższu, jednak  d o k ła ­
dne badan ie  wykazuje szereg szczegółów różniczkowych, na za ­
sadzie k tórych możemy wyłączyć  gruźlicę.  Lokalizacja  ognisk 
martwiczych, zbliżonych w yg lądem  do ognisk gruźliczych, różni 
się tern, że podczas  gdy p roces  gruźliczy um iejscawia się b a r ­
dzo często w b ro d aw k ach  w postaci  t. zw. A u sscheidungsherde ,  
tworząc nadżarcia  i nawet,  jak to widzimy w jednym  z d em o n ­
s trowanych p repara tów ,  o torbione  jamy, w om ówionym  dzisiaj 
p rzypadku ,  jeżeli się przyjrzymy dokładnie j,  zauważymy, że o g ­
niska nekrotyczne um iejscowione są w piramidzie, i stwierdzimy 
też ich w ach la rzow atą  formę Poza tem  procesow i gruźliczemu 
towarzyszy często rozrost tkanki łącznej,  niekiedy m akroskopow o  
widocznej,  czego tu nie widzimy. W reszcie  wygląd  m oczowodu 
cienkiego o wąskiem świetle  różni się od m oczow odu  nerki gruź­
liczej zawsze zgrubiałego. Różnice te uwidocznią  się przy p o ­
równaniu dem ons trow anych  p repara tów , da jąc  nam  możność w y­
łączen ia  gruźlicy. Kw estja  pa togenezy  naszego przypadku  daje 
się też na zasadzie  wyglądu p rep ara tu  rozstrzygnąć.

Nie wdając  się w szczegółow ą analizę pa togenezy  ropnego  
zapa len ia  nerek, chcę  kilka s łów  tej sprawie  poświęcić.  Jak 
w iadom o, zapa len ia  te mogą być krw iopochodne  lub m oczopo  
chodne ,  w rzadkich  p rzy p ad k ach  p ochodzen ia  u razowego. 
K rw iopochodne  zapa len ia  ropne  nerek  są wyrazem procesu  me- 
tas ta tycznego  przy obecności  jednego  lub wielu ź ródeł  infekcji 
ropnej w ustroju. Przeniknięcie drogą krwi pow odu je  o d p o w ie d ­
nio do fizjologicznych warunków krwioobiegu ropnie  w korze 
nerkowej,  przeważnie  po raża jące  obie nerki. Stany te są rzadko 
p rzedm io tem  leczenia operacy jnego ,  gdyż, o ile chory nie ulega 
sw ej  zasadniczej pierwotnej  infekcji, następu je  wyleczenie  d rogą  
w essan ia  lub zbliznowacenia .  N iekiedy krw iopochodne  z a p a le ­
nia nerek  m ogą być jednos tronne  i, jak to widzimy z p iśm ien­
nictwa, w wielu p rzy p ad k ach  były p rzedm io tem  interwencji  chi­
rurgicznej i to z pomyślnym wynikiem. Pos tać  zapalen ia  ro p ­
nego nerek  m o cz o p o ch o d n a  czyli wstępu jąca  pow sta je  skutkiem 
inwazji czynników chorobo tw órczych  z o d p ro w ad za jący ch  dróg 
m oczowych, przeważnie  skutkiem częśc iow ego lub całkowitego 
zaham ow ania  odp ływu. Ma to miejsce w  przypa  dkach  zwężę- 
nia m oczowodu,  obecnośc i  kamieni,  ciąży, guzów macicy lub 
przydatków  i t. p.

Miejscem, najbardzie j  p red y sp o n o w an em  do rozwoju ognisk 
zapalnych, jest  uk ład  kanalików w piram idach ,  gdzie z a h a m o ­
wanie  o d p ły w u  moczu sprzyja rozwojowi p rocesu  zapalnego,  
ropnego  i m artwiczego. Sp raw a  ta  jest jaskrawo w yrażona  
w naszym  przypadku .

Dalszy przeb ieg  sp raw y  chorobow ej,  — to rozszerzanie  
się ku górze ognisk martw iczych z postępu jącem  zniszczeniem 
tkanki nerkowej,  czego osta tecznym  w yrazem  jest  klasyczne 
roponercze,  kiedy to nerka sk łada  się z oddzie lnych komór, w y ­
pełn ionych  ropą. bez  śladu n aw et  tkanki nerkowej.

P repara t ,  który pozw oli łem  sobie  P P ,  zadem ons trow ać ,  
p rzedstaw ia  bardzo  ł a d n ie  dzie je pow s taw an ia  całkowitego r o p o ­
nercza.  mamy wszystkie stopnie  postępu jącego  zniszczenia tkanki 
nerkowej od pow ierzchow nego  nadżarcia  w górnej części poprzez  
coraz  głębsze  nekrozy, aż do wytworzen ia  się ostatniej kom ory 
ropnej już bez śladu tkanki nerkowej w dolnym biegunie.

B. O d c z y t y .
J. F l i e d e r b a u m .  O leczeniu ropni i zgorzeli płuc emetyną 

(ukaże się w druku).
L. E n d e l m a n .  O zaćmie starczej i je j leczeniu nieope- 

racyjnem. (Było d rukow ane  w „W arsz .  Czas, Lek.“).

107 p osied zen ie  k lin iczne  z dn. 21.V .1929 r.

A. P o k a z y .
M. O r ł  o w s k i. Objawy bezpośrednie wrzodu dwunastnicy 

w obrazie rentgenowskim (z pokazem  przezroczy) (Streszczenia nie 
dostarczono) ,

Sz. L e w i n 8 o n. Wielka torbiel surowicza nerki. (Z  p o k a ­
zem prepara tu) .  (Streszczenia  nie dostarczono).

W  dyskusji  zabiera li  głos: A d e l f a j i g ,  F r y s z m a n .

B.  O d c z y t :
I. L i p s z y c .  Odżywianie a ^rzyto/ca W świetle badań naj­

nowszych, (Streszczenia  nie dostarczono).

Sekre ta rz :  J, M e r e n l e n d e r ,

Z T ow arzystw  L ekarsk ich  Z agran icznych .

N o b e l  p rzedstaw ił  na posiedź,  kwietn,  tow. lek. w iedeńsk  
in teresujący p rzy p ad ek  anergji tuberkulinowej. Dziecko 8 Y2 lat, 
k tórego m atka  c ie rp ia ła  na t, zw. zajęcie szczytów, i k tó rego  
jedno  z rodzeńs tw a  zmarło  na gruźlicę, było  w r. 1925 w klinice 
i wów czas m iało  d o da tn iego  P i r q u e t a .  O b e cn ie  p rzyję te  
zosta ło  z pow odu  braku  3 kg. do norm alnej  wagi. Badanie  
R o e n t g e n e m  wykaza ło  typow y z esp ó ł  p ie rw o tny  ze z w a p ­
nieniem w górnej części p raw eg o  do lnego  p ła ta .  P i r q u e t  
tym razem  ujemny, jak  i doskórne  w p ro w ad zen ie  0.1  tuberkuliny  
i zastrzyknięcie  10 i 100 mg. tuberkuliny pozosta ły  bez wyniku. 
N o b e l  uw aża  d any  p rzy p ad ek  za zupełn ie  wyleczony  z gruźlicy, 
nie zaw ie rający  p rą tków  żywych, k tórych o becność  jest  w e d łu g  
niego, n iezbędnym  w arunkiem  odpornośc i .  — a więc tern sam em  
o dporność  przec iw gruźlicza  u dz iecka  zginęła.  O  t zw. anergji  
doda tn ie j  nie może tu być  m ow y, gdyż ta  da je  się stw ierdzić  
przy stosow aniu  um iarkow anych  d a w ek  tuberkuliny,  a nie tak 
wielkich, jak w p rzy p ad k u  autora.  T uberku l iny  używ ano z Höchst .

(W. m. W . N. 18).

Dwie  chore  z dwustronną ^am/cą nerek d em o n s tro w a ł  
P  a s c h k ¡ 8  w tow. lek. w iedeńsk .  w maju r. b. U jednej  c h o ­
rej. którą P. ma p o d  sw ą op ieką  od 8 lat, b ad an ie  prom ieniam i 
R ó n t g e n a  w ykaza ło  w p raw ej  nerce  wielki kam ień i kilka 
drobnych, w lewej d robne  kamyki. P o za  lekkim ropoto-  
kiem, niekiedy m ałem  krwawiejiiem z lewej nerki i sła- 
bemi p rzem ija jącem i bólami chora  n a o g ó ł  czuła  się dobrze .  
C hora  była  leczona zachow aw czo ,  n iekiedy przem yw aniem  mied- 
niczek. Z  p o w o d u  si lnie jszych bó lów  i si lnego ropotoku  z lewej 
nerki autor  ob n aży ł  nerkę i n ac ią ł  ją, poczem  c iep ło ta  o p a d ła  
i bóle ustąpiły. Z ab ieg u  energiczniejszego nie w ykonyw ał,  gdyż 
b a ł  się uszkodzić  ner kę jeszcze  bardziej ,  W drugim p rzy p ad k u ,  
d o tyczącym  42-letniej pacjentk i ,  rów nież  by ła  dw us tronna  kam ica,  
która d o p ro w a d z i ła  rych ło  do zgonu.

(W. m. W. N. 23).

Perkainę, p o c h o d n ą  choliny, s tosuje  L o t h e i s s e n  d o  
znieczulania  m ie jscow ego  i zaleca, jako ś ro d ek  nieszkodliwy 
i obdarzony  znaczną  m ocą  znieczulającą ,  skoro posi łkuje  się 
1U°/oo —  ym rozczynem . C ały  szereg  ciężkich zab iegów  w yko­
nywa w tern znieczuleniu,  czego  d o w o d e m  dem ons trac ja  p ac jen ta  
(tow. lek. wied. czerwiec, r. b.), k tórem u usuną ł  w ten  sp o só b  
b ąb lo w ca  wą troby  i p łuca .

(W. m. W . N. 26).

S a r i  i E r l s b a c h e r  na tern sam em  posiedzen iu  zale ­
cają  dożylne lub dom ięśniowe s tosow anie  s a l  i r g a n u
zwłaszcza  z p o d a w a n ie m  do w ew ną trz  chlorku am m onu  przeciwko 
podostrym lub przewlekłym wysiękom to opłucnie, otrzewnie lub w sta­
wach. Szereg obse rw acy j  dow odz i  skuteczności  tego  ś rodka ,  
który d aw nie j  b y ł  zalecany  do usuw ania  obrzęków  i p łynów  
przesiękowych .  Z ak w asz e n ie  ustroju przez  p o d a w an ie  chlorku 
amm onu doustn ie,  w zm ag a  znacznie dz ia łanie  salirganu. D o b rze  
jest s tosow ać  salirgan dwukrotnie  z krótkim odstępem , zaś trzeci 
raz dop iero  po up ływie  3 —  4 tygodni.

(W. m. W . N. 26).

S c h l e s i n g e r  zw raca  uw agę  na niezbyt częste c ie rp ie ­
nie hydrops articulorum intermiłtens (posiedź,  m ajow e tow. lek. wie- 
deń.),  p rzeważnie  w idyw ane  u kobiet  (na  14 w łasnych  sp o s trze ­
żeń 12 do tyczy ło  kobiet).  U osta tn io  d em ons trow ane j  chorej płyn 
w stawie  ko lanow ym  od  lat kilku p o w tarza ł  się przez czas p e ­
wien co 8 dni bez  gorączki i zn ikał  samoistnie .  C ierpienie  wi­
docznie stoi w pew nym  związku ze sferą p łc iow ą  skoro  często 
zjawia się po osiągnięciu do jrza łości  p łciowej,  po  karmieniu, 
porodzie  lub poronieniu .  P rędze j  jednak  idzie tu o jakąś spraw ę  
horm onalną,  zależną od  n iedoczynności  jajników, niż o spraw ę  
naczynioruchową.  Z  tego też pow odu  S. p ro b o w a ł  leczenia  za-  
strzykiwanian i w yciągów z łożyska.

(W . m. W . Nr. 21).
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M e d y c y n a  s
Pod kierunkiem  M.

Z d zia ła ln ośc i D epartam entu  S łużby Zdrow ia-

P o sied zen ie  p lenarne P ań stw ow ej N aczeln ej R a­
dy Z drow ia przy M inisterstw ie Spraw W ew n ętrz­

n ych  z dnia 29 k w ietn ia  1929 r.

(D o k o ń c ze n ie — p. Nr. 30).

P r z e c h o d z ą c  do  k w e s t j i  z a s a d  h a n d lu  d r o g e -  
ry jnego ,  p. G a w i ń s k i  z a z n a c z a ,  iż p ro je k t  u s ta w y  
o a p t e k a c h  p rz e w id u je ,  iż p o za  a p te k a m i  n ie k tó re  
lek i  w d ro d z e  w y ją tk u  b ę d ą  m o g ły  b y ć  s p r z e d a ­
w a n e  w d ro g e r ja c h .  N a le ż y  z d e c y d o w a ć ,  czy to 
je s t  s łu sz n e ,  a  w  raz ie  tw ie rd z ą c y m ,  co m o że  b y ć  
s p r z e d a w a n e  w d ro g e r ja c h ;  p o n a d to  w  z w ią z k u  
z h a n d le m  t ru c iz n a m i  n a le ż y  z d e c y d o w a ć ,  czy  dro- 
ge r je  m a ją  b y ć  tem i z a k ła d a m i  h a n d lo w e m i ,  k tó re  
b ę d ą  p o s ia d a ły  w y łączn ie  p ra w o  d o  d e ta l ic z n e j  
s p r z e d a ż y  truc izn .

P rz e w o d n ic z ą c y p o d k re ś la . iż  d ro g e r ja  w P o z n a ń -  
sk iem  je s t  n a jb a rd z ie j  z b l iż o n a  d o  p o ż ą d a n e g o  typu .

Prof. dr.  S i e r a d z k i  z a z n a c z a ,  iż z a leżn ie  
od  tego, k to  b ę d z ie  się z a jm o w a ł  d ro g e ry jn ą  p r a k ­
ty k ą  i z ja k ie m i kw a li f ik ac jam i,  m oże  n a s tą p ić  
u s ta le n ie  tego, co m a  b y ć  w d ro g e r ja c h  s p rz e d a w a n e .

Dr. P o r a t y ń s k i  z n a jd u je ,  iż n a le ż y  d o k ła d ­
n ie  w ie d z ie ć ,  do  czego  d ro g e r je  m a ją  b y ć  p o w o ­
ła n e .  K to  z n a  s to s u n k i  w ileń sk ie ,  te n  się  p r z e k o ­
n a ,  k to  p ro w a d z i  ta m  s k ła d y  a p te c z n e .  W k a ż d y m  
raz ie  w in n o  b y ć  w y ra ź n ie  u s ta lo n e ,  co m o że  b y ć  
s p r z e d a w a n e  w d ro g e r jach .

P. G a w i ń s k i  w y ja śn ia ,  iż w e d łu g  o b o w ią ­
zu ją c y c h  p rz e p isó w  s p rz e d a ż  t ru c izn  je s t  p r z e m y ­
s łem  k o n c e s jo n o w a n y m .

Co się  tyczy  k w a lif ik ac j i  n a  p r o w a d z e n ie  dro- 
gery j,  to w y m o g i  s ą  n a s tę p u ją c e :  w  M a ło p o lsc e  z a ­
w ó d  d ro g is to w sk i  b y ł  t r a k to w a n y  racze j  ja k o  rze ­
m iosło ,  w  b. d z ie ln ic y  p ru sk ie j  b y ł  p rz e m y s łe m  
w o ln y m , c h o c iąż  is tn ia ły  s zk o ły  d la  drog is tów , w b. 
K o n g re s ó w c e  w y m a g a n e  b y ło  p o s ia d a n ie  ty tu łu  
m a te r ja l i s ty ;  w  ty m  ce lu  n a le ż a ło  z d a w a ć  e g z a m in  
p rz e d  k o m is ją  p rz y  M in is te rs tw ie  S p ra w  W e w n ę t r z ­
n y c h .  N a  w s c h o d z ie  zaś an i egzam in , an i k w alif i­
k a c je  n ie  b y ły  w y m a g a n e .  N a  p rzy sz ło ść  n a le ż y  
o so b o m  f izy czn y m  i p r a w n y m  d a ć  m o ż n o ść  p r o ­
w a d z e n ia  d ro g e ry j ,  lecz  je d y n ie  p o d  z a rz ą d e m  osób  
w y k w a l i f ik o w a n y c h .

W  s p ra w ie  t ru c izn  n a le ż y  u łożyć  sp is  s u b s ta n -  
cyj, k tó re  b ę d ą  u z n a n e  za  t ruc izny .

Prof. Dr. S i e r a d z k i  z a p y tu je ,  co b ę d z ie  
z k ó łk a m i  ro ln iczem i, k tó re  s p r o w a d z a ją  tru c izn y .

Prof. Dr. S z m  u r ł o z n a jd u je ,  iż w in n y  is tn ieć  
d w a  ty p y  d ro g is tó w , je d n i  z w y k s z ta łc e n ie m  wyż- 
szem , inni z n iższem .

Je d e n  ty p  w in ie n  p o s i a d a ć  p ra w o  s p r z e d a ż y  n ie ­
k tó r y c h  leków , d ru g i  zaś  p ra w o  s p rz e d a ż y  ty lko  
tru c izn .

P. Z d a n k o w s k i  z a z n a c z a ,  iż d ro g e r ja  w  tern 
u jęc iu  je s t  h a n d le m  m ie s z a n y m .  U s ta w a  p o lsk a  
o d ro g e r ja c h  b ę d z ie  p ie rw s z ą  w E u ro p ie ,  n o rm u ją c ą  
tę  sp ra w ę .

P o n ie w a ż  u s ta w a  p rz e m y s ło w a  o raz  u s ta w a  
o a p t e k a c h  n o rm u ją  tę sp ra w ę ,  czy  n ie  n a le ż a ło b y  
z a g a d n ie n ia  tego  u ją ć  w  d ro d z e  ro z p o rz ą d ze n ia .

p o ł e c z n a .
K ACPRZAKA.

Co do  p ro je k to w a n e g o  p o d z ia łu  ty p u  w y k s z ta ł ­
cen ia ,  n a le ż a ło b y  raczej s tw o rz y ć  d w a  ty p y  a p te k .

P r o  f. Dr. C z y ż  e w i c z  je s t  zd an ia ,  iż jeżeli 
odrzuc ić  s p rz e d a ż  truc izn , to n ie  p o z o s ta je  ż a d n a  
c e c h a  c h a r a k te ry s ty c z n a ,  k tó r a b y  p rz e m a w ia ła  za  
tern, a b y  d ro g is tó w  t ra k to w a ć ,  ja k o  o so b n y  zaw ód , 
w y m a g a ją c y  sp e c ja ln e g o  u s ta w o w e g o  u n o rm o w a n ia .

P rz e w o d n ic z ą c y  z w ra c a  uw agę ,  iż n ie  w s z ę ­
dz ie  b ę d ą  ap tek i ,  d la te g o  is tn ie je  p o t r z e b a  życ iow a, 
a b y  tam , gdz ie  n ie m a  a p te k ,  i s tn ia ł  tak i  ty p  sk lep u ,  
k tó ry b y  z a s p a k a ja ł  p o t rz e b y  lu d n o śc i  w  z ak re s ie  
m a te r ja łó w  o p a t ru n k o w y c h  i t. p .  W  k a ż d y m  raz ie  
te n d e n c ją  z a w o d u  je s t  p o d n ie s ie n ie  ty p u  d rog is tów .

Prof. Dr. C z y ż e w i c z  w y p o w ia d a  się za  s k a ­
s o w a n ie m  w sz e lk ic h  p rz e p isó w ,  n o rm u ją c y c h  sp ra w ę  
z a w o d u  d rog is to w sk ieg o .

P. G a w i ń s k i  o św ia d c z a ,  że w n io se k  Prof. 
D -ra  C z y ż  e w i c z  a je s t  d la  sp ra w y  is to tny .

P ro je k t  u s ta w y  o a p te k a c h  liczy  się ze  s ta n e m  
fa k ty c z n y m  i s tą d  czyn i  w y ło m  co d o  m o n o p o lu  
a p te k  n a  s p rz e d a ż  leków . O b e c n ie  w n a d m ie rn e j  
l iczb ie  p o w s ta ją  s zk o ły  d la  drogisttfw, k tó rzy  za  
p r z y k ła d e m  d ro g is tów  n ie m ie c k ic h  d ą ż ą  do  z d o b y ­
c ia  j a k n a jw ię k s z y c h  u p ra w n ie ń .

Z a g a d n ie n ie  m n ie jw ięce j  2,000 is tn ie jący ch  
d ro g e ry j  n ie  je s t  b ł a h e m  z a g a d n ie n ie m ,  w k a ż d y m  
raz ie  w inno  być  ro z w ią z a n e  w p o ro z u m ie n iu  z M in i­
s te rs tw e m  P rz e m y s łu  i H a n d lu  o raz  z Min. S k a rb u .

Prof. Dr. S z m u r ł o  p o d a je  m. in. do  w ia d o ­
mości, iż w W iln ie  n a  j a r m a r k a c h  o d b y w a  się 
s p rz e d a ż  ro z m a i ty c h  ziół, p rz y c z e m  o so b y  s p r z e d a ­
ją c e  u d z ie la ją  p o ra d  le k a rsk ic h ;  m ó w c a  je s t  z d a ­
nia, iż n a d  z a m k n ię c ie m  2,000 d ro g e ry j  n a le ż y  się 
za s tan o w ić .

Dr. K ł u s z y ń s k i  zn a jd u je ,  iż k w e s t ja  d r o ­
gery j je s t  z a g a d n ie n ie m  g o sp o d a rc z e m , p rz y c z e m  
n a leży  ją  ro z w ią z y w a ć  z p u n k tu  w id z e n ia  ch o reg o .  
Jeżeli  i s tn ie ją  p e w n e  w y k ro czen ia ,  t r z e b a  je sk o ry ­
gow ać, n ie m a  zaś  p o d s ta w y  m o ra ln e j ,  an i e k o n o ­
m iczne j ,  u z a s a d n ia ją c e j  z n isz c z e n ie  drogery j.

Prof. Dr. C z y ż e w i c z  tw ie rd z i ,  iż, s to jąc  n a  
s tan o w isk u ,  iż z a w ó d  d ro g is to w sk i  n ie  is tn ie je ,  dro- 
gerjom, ja k o  tak im , n a le ż a ło b y  p o zo s taw ić  p ra w o  
d a lsz e g o  i s tn ie n ia  b e z  k o n ieczn o śc i  u s ta w o w e g o  
n o rm o w a n ia  z a k re su  ich  d z ia ła n ia ,  bo n ic  n ie  p r z e ­
m a w ia  z a  k o n ie c z n o śc ią  ich  is tn ien ia .  N a to m ia s t  
n a le ż a ło b y  ż ą d a ć  od  osób, z a m ie rz a ją c y c h  t ru d n ić  
się s p r z e d a ż ą  truc izn ,  sp e c ja ln y c h  kw alif ikacy j,  
o k tó re  m o g lib y  się u b ie g a ć  w ła śc ic ie le  lub  z a rz ą d c y  
drogery j.

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr. P i e s t r z y ń s k i  n ie  z n a j ­
d u je  p o w o d ó w , u z a s a d n ia ją c y c h  zn ie s ien ie  d ro g ery j ,  
sądz i je d n a k ,  że n a le ż a ło b y ,  ze  w zg lęd u  n a  s ta n  
fa k ty c z n y  za k re ś l ić  p e w n e  ra m y  ich d z ia ła ln o śc i .

P. P o r a t y ń s k i  n ie  w y p o w ia d a  się za  s k a s o ­
w a n ie m  drogery j ,  lecz  za  śc is łem  p rz e s t rz e g an ie m  
p rzep isó w , n o rm u ją c y c h  ich h a n d e l .

Dr. T o m a s z e w s k i  z n a jd u je ,  iż le k a r s tw a  
w in n y  b y ć  oczyw iśc ie  s p r z e d a w a n e  w a p te k a c h ,  
lecz n a le ż y  o czy śc ić  a p te k i  od s p rz e d a ż y  ś ro d ­
ków , n ie b ę d ą c y c h  ś ro d k am i le k a rsk ie m i .

Prof. Dr. S z m u r ł o  p rz e m a w ia  za  p o z o s ta ­
w ie n ie m  drogery j .

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr. P i e s t r z y ń s k i  ko n k re -
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ty z u ją c  w yn ik i  d y sk u s j i ,  z a z n a c z a ,  iż o p o n e n c i  nie 
m a ją  z a s a d n ic z o  z a m ia ru  zn ieść  d rogery j,  lecz  nie 
c h c ą  f iksow ać, co n a le ż y  w d ro g e r ja c h  sp rz e d a w a ć .

N a leży  ściśle  sp re c y z o w a ć ,  co w o ln o  w d r o ­
g e r ja c h  s p rz e d a w a ć ,  w o b ec  czego  n a le ż y  na  sekcji  
f a rm a c e u ty c z n e j  p o s ta w ić  p y ta n ie ,  czy  d ro g e r je  
m a ją  is tn ieć ,  czy nie.

Prof. Dr. C z y z e w i c z  inacze j  fo rm u łu je  to 
p y ta n ie ,  a  m ianow ic ie ,  czy  m a ją  is tn ieć  drogiści,  
j a k o  o sobny ,  u s ta w o w o  p rz e w id z ia n y  zaw ó d . W  k a ż ­
d y m  raz ie  u w a ż a ,  iż n ie  p o w in n i  oni s p r z e d a w a ć  
le k a rs tw ,  k tó re  w in n y  b y ć  z a s t rz e ż o n e  d la  a p tek .

W  w y n ik u  d y sk u s j i  n a d  p o w y ż sz y m  p o rz ą d ­
k iem  d z ie n n y m  uch w a lo n o :

1. W o b e c  p r z e d ł o ż e n i a  p r o j e k t u  
z t e z a m i ,  u s t a l o n e m i  n a  p o s i e d z e n i u  
t e j  s e k c j i ,  o d b y t e m  w d n i u  28 i 29 l i s t o ­
p a d a  1928 r., p r o j e k t  z w r ó c i ć  s e k c j i  c e l e m  
w p r o w a d z e n i a  z m i a n ,  u c h w a l o n y c h  n a  
t e r n  p o s i e d z e n i u .  I

2. P r z e d ł o ż y ć  s e k c j i  d o  r o z w a ż e n i a  !
z a g a d n i e n i e ,  c z y  z a w ó d  d r o g i s t o w s k i  1
p o s i a d a  t a k i e  s p e c y f i c z n e  w ł a ś c i w o ś c i ,  
k t ó r e  w y m a g a j ą  u s t a w o w e g o  u n o r m o ­
w a n i a  u p t a w n i e ń  i o b o w i ą z k ó w  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  t e g o  z a w o d u ,  w  r a z i e  z a ś  t w i e r ­
d z ą c y m  p o r u c z y ć  s e k c j i  u s t a l e n i e  i p r z e d ­
ł o ż e n i e  n a  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  P a ń -  j 
s t w o w e j  N a c z e l n e j  R a d y  Z d r o w i a  z a s a d  
p r o j e k t u  u s t a w y  o d r o g e r j a c h .  P o n a d t o  
w y r a ż o n o  d e z y d e r a t ,  a b y  u s t a w a  o d r o ­
g e r j a c h  b y ł a  w y d a n a  r ó w n o c z e ś n i e
z u s t a w ą  o a p t e k a c h .  P o z a t e m  u c h w a -  J  

ł o n o  u z u p e ł n i ć  s k ł a d  s e k c j i  f a r m a c e u -  ; 
t y c z n e j  p r z e z  k o o p t o w a n i e  p. W y s ł o u c h a ,  
z a s t ę p c y  N a c z e l n i k a  W y d z i a ł u  M i n i ­
s t e r s t w a  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j ,  i
o r a z  p.  F i n k f i n o w i c k i e g o ,  j a k o  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  z a w o d u  d r o g i s t o w s k i e g o .  !

VI. Spraw ozdanie z sekcji do zw alczan ia  |
chorób zakaźnych . l

Dr. P  a  1 e s t e r, N a c z e ln ik  W y d z ia łu  w D e p a r ­
ta m e n c ie  S łu ż b y  Z d ro w ia ,  p r z e d k ła d a  s p r a w o z d a ­
nie  z w yż w y m ie n io n e j  sekcji .

W  d n iu  i 4.11 r. b. o d b y ło  się w M in is te rs tw ie  j 
S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  ( D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z d r o ­
w ia) p o s ie d z e n ie  sekc ji  d la  sp ra w  w alk i  z c h o ­
ro b am i z a k a ż n e m i  P a ń s tw o w e j  N acze ln e j  R a d y
Z d ro w ia .

Po re fe ra tac h  1) o s ta ty s ty c e  d u ru  b rz u sz n e g o  
w P o lsce  D -ra  K a c p r z a k a  i 2) o ep idem io log ji  
d u ru  b rz u sz n e g o  w P o ls c e  D -ra  P a l e s t r a ,  w yw ią-  | 
z a ła  się o ży w io n a  d y s k u s ja  tak  co do  s ta n u  tej |
ep id e m ji  w Po lsce ,  ja k  i co do  z a rz ą d ze ń ,  jak ie
n a le ż a ło b y  w y d a ć  ce lem  sk u te c z n e g o  zm n ie jsz e n ia  j 
l iczby  p r z y p a d k ó w  tej c h o ro b y ,  n a tu ra ln ie  p o z a  1
o g ó lnem i z a rz ą d ze n ia m i  s a n i ta rn e m i ,  z m ie rz a ją c e m i  ! 
do  a sen izac j i  m ie jscow ośc i ,  d o s ta r c z e n ia  cjobrej | 
w o d y  do  p ic ia  i n a le ż y te g o  u s u w a n ia  wzgljędnie j  

u n ie sz k o d l iw ia n ia  n ieczy s to śc i .  W  w y n ik u  d y sk u s j i  ’ 
S e k c ja  za leca ,  aby:

1. D ą ż y ć  s ta le  do  p o p ra w y  reg es trac j i  p r z y ­
p a d k ó w  d u ru  b rz u sz n e g o  i d o  z a p ro w a d z e n ia  obo- | 
w iązk o w eg o  p rz e p ro w a d z e n ia  m ożliw ie  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  d u ru  b rz u sz n e g o  b a d a ń  b ak te r jo lo g icz -  I
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n y c h  ce lem  w y k ry c ia  nos ic ie l i  i u t r z y m y w a n ia  
ty c h ż e  w n a leży te j  ew id e n c j i  i o b se rw ac j i .  N a tu r a l ­
nie , że p rz e p ro w a d z e n ie  ta k ic h  b a d a ń  we w s z y s t ­
k ich  p r z y p a d k a c h  d u ru  b rz u s z n e g o  je s t  n iem o ż l iw e ,  
a le  w  z ro zu m ien iu  w a ż n o śc i  tej s p ra w y  D e p a r t a ­
m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  w y d a  w n a jb l iż sz y m  czas ie  
z a rz ą d z e n ie  do  w s z y s tk ic h  szp i ta l i  tak  p u b l ic z n y c h ,  
j a k o te ż  i p r y w a tn y c h ,  b y  k a ż d y  c h o ry  n a  d u r  
b rzu szn y ,  le czo n y  w szp i ta lu ,  b y ł  p r z e d  w y p u s z ­
c z e n ie m  go ze s z p i ta la  b a d a n y  n a  nos ic ie ls tw o ,  
a  w  raz ie  w y k ry c ia  nosic ie la ,  by  szp i ta l  z a w ia d a ­
m ia ł  o tern d o ty c z ą c e g o  le k a rz a  p o w ia to w e g o  w z g lę ­
d n ie  s a n i ta rn e g o ,  ce le m  u t r z y m a n ia  nosic ie li  w e w i­
d e n c j i  i o b se rw ac j i .

P o z a te m  d la  nosic ie li  z o s tan ie  w y d a n a  s p e ­
c ja ln a  u lo tk a  ze w sk a z a n ia m i ,  j a k  się  ta c y  ludz ie  
m a ją  z a c h o w y w a ć .

2. S e k c ja  z w ró c i ła  u w a g ę  n a  s p r a w ę  sz c z e ­
p ie ń  z a p o b ie g a w c z y c h  p rz e c iw d u ro w y c h  i w o b e c  
w yn ik ó w , ja k ie  te s z c z e p ie n ia  d a ją ,  z a le c a  d ro g ą  
ulo tek , o d c z y tó w  i p ro p a g a n d y  w y k o n y w a n ie  ich 
n a  sze rszą ,  niż d o ty c h c z a s  sk a lę ,  a p o n a d to  za le c a  
w y b ra ć  p o w ia t ,  gd z ie  d u r  b rz u sz n y  p a n u je  e p id e ­
m iczn ie ,  i tam  s z c z e p ie n ia  te p r z e p r o w a d z ić  ogóln ie .

Jako  p o w ia t  tak i  D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  
m a  z a m ia r  p rz e z n a c z y ć  p o w ia t  sk ie rn ie w ic k i  (woj. 
W a rs z a w s k ie g o )  i s z c z e p ie n ia  te b ę d z ie  się s t a r a ł  
p rz e p ro w a d z ić  n a  k i lk a  tygo d n i  p rz e d  j e s ie n n e m  n a s i ­
len iem  d u ru  b rz u sz n e g o .

3. S e k c ja  z a le c a  d a le j ,  by  w  m ia s ta c h ,  g d z ie  
s ą  w o d o c iąg i ,  b y ły  one  o b o w ią z k o w o  ja k n a jc z ęś c ie j  
p o d  w z g lę d e m  b a k te r jo lo g ic z n y m  b a d a n e ,  a tam , 
gdz ie  z o s ta n ie  s tw ie rd z o n e ,  że w o d a  je s t  p o d e r z a n a  
i że z a w ie ra  o n a  b a k te r j e  co/i, to w in n o  być  w y ­
d a n e  z a r z ą d z e n ie  ce le m  jej c h lo ro w a n ia .  T o  sa m o  
d o ty c z y  i w o d y  na  s ta c ja c h  k o le jo w y c h  i w  b u d y n ­
k a c h  sz k o ln y c h ,  g d z ie  m o ż n a b y  też  ła tw o  z a s to so ­
w a ć  c h lo ro w a n ie  z a p o m o c ą  m a ły c h  a p a ra tó w  do  
ch lo ro w a n ia ,  jak  np. a p a r a t  a n t ib a c te r ,  Jur. S chn io -  
l isa  (P a ń s tw o w a  S z k o ła  H ig je n y ) .  O d p o w ie d n ie  
z a rz ą d z e n ia  s ą  w t ra k c ie  u z g o d n ie n ia .

4. W re s z c ie  S e k c ja  za le c i ła ,  b y  k o n tro la  n a d  
s p r z e d a ż ą  w sz e lk ic h  ś ro d k ó w  s p o ż y w c z y c h  b y ła  
ściś lej, n iż  to  się o b e c n ie  dz ie je ,  w y k o n y w a n a ,  i by  
w sz e lk ie  p rz e k ro c z e n ia  w tym  k ie ru n k u ,  k tó re  u n as  
częs to  p r o w a d z ą  do  w y b u c h u  m n ie jsz y c h ,  a le  za to 
l ic zn y ch  ogn isk  d u ru  b rz u sz n e g o ,  b y ły  śc ig ąn e .  
S p e c ja ln ie  zaś  n a le ż y  d ą ż y ć  d o  c e n tra l iz ac j i  i o d ­
p o w ie d n ie g o  u r z ą d z e n ia  d o s ta w y  m le k a  i n a b ia łu  
tu d z ie ż  jego  p a s te u ry z a c j i ,  gd y ż  p rz e z  to zm n ie js z y  
się  z n a k o m ic ie  l ic z b a  p r z y p a d k ó w  d u ru  b rz u sz n e g o ,  
p rz e n o s z o n y c h  do  w ię k sz y c h  o ś ro d k ó w  m ie jsk ic h  
p rz e z  n a b ia ł ,  zw o żo n y  ze wsi.

W  celu  ja k n a js z e r s z e g o  u ś w ia d o m ie n ia  lu d n o ­
ści o is toc ie  d u ru  b rz u sz n e g o ,  o sp o so b ie  jego  p r z e ­
n o s z e n ia  się, o ś ro d k a c h ,  z a p o b ie g a ją c y c h  z a k a ż e n iu  
się, o p r z e p ro w a d z e n iu  d e z y n fe k c j i  b ie ż ą c e j  p rz y  
łożu  ch o re g o  i k o ń co w e j  w  d o m u  z a k a ż o n y m , 
D e p a r t a m e n t  S łu ż b y  Z d r o w ia  w y d a je  o b e c n ie  p o p u ­
l a r n ą  u lo tkę , k tó r a  z o s ta n ie  ro z sz e rz o n a  n a  te re n ie  
ca łe g o  P a ń s tw a .

P rz e w o d n ic z ą c y  Dr. P i e s t r z y ń s k i  z w r a c a  
u w ag ę ,  iż od  1 s ty c z n ia  1929 r. do  13 k w ie tn ia  
1929 r. m o ż n a  z a u w a ż y ć  s p a d e k  c h o ró b  z a k a ź n y c h ;  
c h o c iaż  m a m y  co raz  le p s z ą  re g e s t ra c ję ,  p ło n ic a  
i b ło n ic a  z m n ie js z a ją  się. Z a  to z w ię k s z y ła  się 
l ic z b a  p r z y p a d k ó w  z a p a le n ia  o p o n  m ó z g o w y c h
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P o n a d to  z m n ie js z y ła  się l ic zb a  p r z y p a d k ó w  
z a c h o ro w a ń  n a  d u r  o su tk o w y .

Prof. P a d l  e w s k i z a z n a c z a ,  iż p rz y to c z o n e  i 
p rz e z  D -ra  P a l e s t r a  d a n e  w y k a z u ją  p o s tę p ,  ale 
w  k a ż d y m  ra z ie  n a le ż y  zw ró c ić  u w a g ę  n a  s p ra w ę  
n osic ie l i  z a ra z k ó w .  M le c z a rn ie  w y m a g a ją  w iększe j  
k on tro li .

W  w y n ik u  d y s k u s j i  u c h w a lo n o :  S e k c j ę  c h o ­
r ó b  z a k a ź n y c h  n a l e ż y  u z u p e ł n i ć  p r z e z  • 
p o w o ł a n i e  P r o f .  D - r a  G o d l e w s k i e g o  
z K r a k o w a  o r a z  D - r a  K o s z u t s k i e g o  
z K a l i s z a .

VII. S praw ozdan ie z d zia ła ln ości S ekcji 
do zw alczan ia  gruźlicy.

Dr.  S k o k o w s k a - R u d o l f o w a  w d łu ż sz e m  
p rz e m ó w ie n iu  p o d k r e ś la  te p o s tu la ty ,  ja k ie  z o s ta ły  
p rz y ję te  n a  p o s ie d z e n iu  Sekc ji  d o  z w a lc z a n ia  g ru ­
źlicy . N a le ż y  ru c h  tu ry s ty c z n y  o d g ra n ic z y ć  od 
ru c h u  c h o ry c h .  i

N a jw a ż n ie js z y m  p o s tu la te m  je s t  o p ra c o w a n ie  
p la n ó w  r e g u la c y jn y c h  d la  Z a k o p a n e g o  i in n y c h  
u z d ro w isk .  Z a c z ę to  od  s t re fo w a n ia ,  p rz y c z e m  stre- 
fow anie  s ta n o w i  c zęść  p la n u  re g u la c y jn e g o ,  k tó ry  
k a ż d e  u zd ro w isk o  w in n o  p o s iad ać ;  jeże li  cho d z i  
o p la n  n a  p rzy sz ło ść ,  to p lan  dzie li  d z ie ln ice  n a  
d z ie ln ic e  h a n d lo w e ,  w illow e. S t re fo w a n ie  n a le ż y  
u s k u te c z n ić  p rz y  ro z b u d o w ie  p e w n y c h  szp i ta l i  i sa -  
n a to r jó w .  U re g u lo w a n ie  w in n o  n a s tą p ić  d la  Z a k o ­
p a n e g o ,  S z c z a w n ic y ,  O tw o c k a  i t. d.

Co do  k o n ie c z n e j  ro z b u d o w y  je d n o s te k  ro z p o ­
z n a w c z y c h  i le c z n ic zy c h ,  z d a n ie m  D e p a r ta m e n tu ,  
n a le ż y  fo rsow ać  p o w s ta w a n ie  c a łe g o  k o m p le k s u  
ty c h  je d n o s te k .

Z a g a d n ie n ie  w a lk i  z g ru ź l ic ą  p o w in n o  b y ć  
o p a r te  n a  u s ta w ie  p rz e c iw g ru ź l ic z e j  i n a  u b e z p ie ­
c z e n ia c h .

Prof. G o d l e w s k i  z n a jd u je ,  iż l ic zb a  p o m ie s z ­
c zeń  d la  g ru ź l icy  o tw ar te j  p o w in n a  b y ć  z w ię k sz o n a ,  
g d y ż  s to s u n k o w o  za  m a ło  m a m y  ty c h  p o m ie sz c z e ń .

P rz e w o d n ic z ą c y  p o d k re ś la  rów nież , iż w Po l­
sce  za  m a ło  je s t  łó ż e k  s z p i ta ln y c h .

Prof. Dr. S z m u r ł o  p o d k re ś la  k o n ie c z n o ść  
w y łą c z e n ia  ch o ry c h  z o tw a r tą  g ru ź l icą  ze ś ro d o w isk  
d o m o w y c h .  W  A n g lj i  d a ło  d o d a tn ie  re z u l ta ty  w y ­
ł ą c z e n ie  c h o ry c h  ze ś ro d o w isk  z d ro w o tn y c h .  M ó w ca  
p rz y p o m in a  id eę  D -ra  S o k o ł o w s k i e g o  w  s p r a ­
w ie  tw o rz e n ia  ta n ic h  s a n a to r jó w  d la  c h o ry c h  g ru ­
ź l iczy ch .  N a leży  zw ró c ić  b a c z ą  u w a g ę  n a  tw o rz e n ie  
s z k o ln y c h  sa n a to r jó w  i r a to w a n ie  d z iec i  w  w iek u  
szk o ln y m .

D r. K  u n i c k i  z a z n a c z a ,  iż n ie  m o ż n a  tw o rzy ć  
izo la to r jów , k tó re  źle  d z ia ła ją  n a  p s y c h ik ę  chorego . 
N a le ż y  p rz y ś p ie s z y ć  te m p o  w z r a s ta n ia  l ic zb y  łó ż e k  
sz p i ta ln y c h ,  p rz y c z e m  m ó w c a  z w r a c a  u w a g ę  n a  
p r z y k ła d  W ło c h ,  r a d y k a ln ie  w a lc z ą c y c h  z gruź licą ,  
k tó re  n a ło ż y ły  w  ty m  ce lu  p o d a t e k  n a  ca łe  sp o łe ­
cz e ń s tw o .

U  n a s  o p o d a tk o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw a  w inno  
n a s t ą p i ć  w  fo rm ie  u s ta w y  o u b e z p ie c z e n ia c h ,  i w ten  
s p o só b  n a le ż y  u n a s  z w a lc z y ć  gruźlicę .

D r. T o m a s z e w s k i  z n a jd u je ,  iż w a lk a  z g ru ­
ź l icą  b ę d z ie  sk u te c z n a ,  jeże l i  r z ą d  i sp o łe c z e ń s tw o  
z a b io rą  się  e n e rg ic z n ie  do  p ra c y ,  ale  p o n a d to  n a le ż y  
w c ią g n ą ć  ró w n ież  do  p ra c y  k a s y  c h o ry c h  i z a m ia s t  
b u d o w a ć  a m b u la to r ja ,  n a le ż y  b u d o w a ć  ja k n a jw ię k s z ą
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l iczbę  szp ita l i ,  g d y ż  s ą  w y p a d k i ,  g d y  lu d n o ść  nie 
m oże  się d o s ta ć  do  szp ita l i .

Dr. K ł  u s z y ń s k  i p o d a je  do w ia d o m o śc i  rezu l­
ta ty  w y c ieczk i ,  zo rg a n iz o w a n e j  p rzez  k o m ite t  h ig jeny . 
C h o d z i ło  o u s ta le n ie  n a j le p sz e g o  ty p u  w sp ó łp ra c y  
p o m ię d z y  in s ty tu c jam i u b e z p ie c z e ń  sp o łe c z n y c h ,  
u rz ę d a m i  p a ń s tw o w e m i i in s ty tu c ja m i  p ry w a tn e m i .  
N a j le p sz y  typ  w s p ó łp ra c y  zo s ta ł  u s ta lo n y  w Baw arji .  
W  k a ż d y m  raz ie  w s p ó łp r a c a  w sz y s tk ic h  c z y n n ik ó w  
je s t  k o n ie c z n a .  K a s y  C h o ry c h  w  m yśl u s ta w y  są  
o b a rc z o n e  z n a c z n e m i  o b o w ią z k a m i.  T a m ,  gdz ie  
is tn ie ją  m ożliw ośc i  f inansow e , K asy  C h o ry c h  nie 
u c h y la ją  się od c ią ż ą c y c h  n a  n ich  o b o w iązk ó w . 
M ów ca  z a z n a c z a  ra z  je sz c z e  k o n ie c z n o ść  s k o o rd y ­
n o w a n ia  w y s i łk ó w  rz ą d u ,  sp o łe c z e ń s tw a  i in s ty tu cy j  
u b e z p ie c ze ń ,  z m ie rz a ją c y c h  ku  zw a lc z an iu  gruźlicy .

Dr. K o s  z u t s k i  p o d k re ś la ,  iż w szy s tk ie  s t a ­
ra n ia  są  k ro p lą  w m orzu . A n g l ja  d a le k o  ra d y k a ln ie j  
rozw iązu je  s p ra w ę  g ruźlicy , ro z w ią z u ją c  k w e s t ję  
m ie s z k a n io w ą  i b u d u ją c  m iljon  do m ó w .

Dr. K u n i c k i  p o d k re ś la ,  iż K asy  C h o ry c h  
o s ią g a ją  maximum  dz ia ła lnośc i;  na  400,000 u b e z p ie ­
c z o n y c h  k a s y  c h o ry c h  p o s ia d a ją  300 łó żek .  W  kw e- 
stji zaś  b u d o w y  ta n ic h  s a n a to r jó w  m ó w c a  zn a jd u je ,  
iż n a jd ro ż s z e  s ą  te  p o d s ta w o w e  ro b o ty  a se n iz a c y jn e  
i t. d., b ez  k tó ry c h  s a n a to r ju m  się nie obe jdz ie .

N a  b u d o w ę  ta n ic h  sa n a to r jó w ,  n ie p o s ia d a ją -  
cy ch  ta k ic h  w a ru n k ó w , w ła d z a  się n ie  zgodzi.

Prof. Dr. C z y ż e w i c z  z w ra c a  u w ag ę ,  iż kasy  
ch o ry c h  w id z ą  ty lko  leczen ie ,  a  z a p o m in a ją  o d o ­
św ia d c z e n ia c h  k l in ic z n y c h .

Prof. P  a  d 1 e w  s k i i Prof. G  o d 1 e w s k i p o d ­
k reś la ją ,  iż w y d z ia ły  le k a r sk ie  n ie  p r z e s z k a d z a ją  
k a s o m  ch o ry c h .

Dr. S k o k o w s k a - R u d o l f o w a  w o d p o w ie ­
dzi zazn acza ,  iż k w e s t ja  m ie sz k a n io w a  je s t  w  śc i­
słej łą cznośc i  ze zw a lc z an ie m  gruź licy .  T y m c z a s e m  
k w e s t ja  m ie s z k a n io w a  d o ty c h c z a s  w P o lsce  nie je s t  
ro z w ią z a n a .  ■

Co się tyczy  kw es t j i  u o d p a rn ia n ia ,  to w 1925 r. 
p o w s ta ł  k o m ite t  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  Prof. D -ra  
M i c h a ł  o w i c z a, k tó ry  się za ją ł  tą  k w es t ją .  T a  
s a m a  a k c ja  je s t  p ro w a d z o n ą  w Ł o d z i  i w P o z n a n iu .  
C h o d z i  o to, a ż e b y  w Polsce  b y ła  s t a n d a r y z a c ja ,  
i w te d y  m o ż n a  do jść  do  p e w n y c h  w n io sk ó w  i u s t a ­
lić, jak i  ty p  s a n a to r ju m  d la  Po lsk i  b y łb y  n a j le p sz y

P rz e w o d n ic z ą c y  Dr. P i e s t r z y ń s k i  z a z n a ­
cza, że  ze  s z c z e p ie n ia m i  C a l m e t t o w s k i e m i  
n a le ż y  p o s tę p o w a ć  b a rd z o  o s tro żn ie .

Dr. P a d l e w s k i  z a z n a c z a ,  iż s z c z e p ie n ia  
C a l m e t t o w s k i e  w in n y  b y ć  p rz e d m io te m  śc iś le j­
s zy ch  b a d a ń ;  w  P o zn an iu  w y k o n a n o  1,200 szczep ień .

Dr. H i r s z f e l d  z a z n a c z a ,  że w 1925 r. k o m ite t  
b y ł  b a rd z o  ostrożny , i w o b e c  tego  a k c ja  b y ła  b a r ­
dzo  s łab o  p ro w a d z o n a .

Dr. Ł  u n i e w s k i  z a p y tu je ,  c zy  je s t  p r o w a ­
d z o n a  s ta ty s ty k a  g ruźlicy , g d y ż  w za leżn o śc i  od 
tego, czy p ro c e n t  c h o ry c h  g ru ź l iczy ch  się  z m n ie j ­
sza, w ia d o m e m  się s ta je ,  jak i  ty p  d z ia ła ln o śc i  p r z y ­
nosi n a j le p sz e  w yniki.

P rz e w o d n ic z ą c y  w o d p o w ie d z i  z a z n a c z a ,  iż k a ż ­
d a  s ta ty s ty k a  d a je  ogó lny  p o g ląd ,  p rz y c z e m  w o b ec  
b ra k u  u s ta w y  t ru d n o  je s t  p re c y z o w a ć  rozw ój gruźlicy .

U c h w a l o n o  u z u p e ł n i ć  s k ł a d  S e k c j i  
p r z e c i w g r u ź l i c z e j  p r z e z  k o o p t o w a n i e  
P r o  f. D - r a  O r ł  o w s k i e g o.

N a  p o w y ż sz e m  p o s ie d z e n ie  z a m k n ię to .
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W iadom ości bieżące.
— D e p a r t a m e n t  S ł u ż b y  Z d r o w i a  Min. Spr. W ew n. n a d es ła ł  nam  nas tęp u jące  dane,  do tyczące  B a d a n i a  ż y w n o ­

ś c i  i p r z e d m i o t ó w  u ż y t k u .

P r ó b y i b a d  a n e w t e m

O g ó ­
łem

pobrane
n a d e s ła ­
ne przez n a d e s ła ­ Mleko a) P rodukty  n a b ia ­

łu bez mleka b)
Inne artykuły  
żywności  c)

P rzedm io ty  
użytku d)

przez
kontrolę
zak ładu

instytucje 
państw ,  i 

samorząd.

ne przez  
osoby 

prywatne

Z b a ­
dano
prób

Z a k w e ­
s t iono­
wano

Z b a ­
d ano
p rób

Z ak w e-
stjono
wano

Z b a ­
d ano
p rób

Z a k w e ­
s t iono­

wano

Z b a ­
d ano
prób

Z a k w e ­
s t iono­
wano

W arszaw a 1927 26391 20419 5404 568 15 00 2862 1623 349 8445 3970 347 92

Ł ódź 1927 39573 29039 9858 676 34168 5178 2230 869 2806 751 21  1 27

Kraków 1927 10092 9040 845 207 8580 1793 117 42 1340 689 55 1 2

Poznań 1927 2996 — 2925 71 849 285 257 138 1821 277 65 2

W ojew ódzki  Z a ­
k ład  Badania  Ż y ­
wności  i P rzedm . 1927 7396 6980 318 98 6045 776 119 54 973 447 195 64
Użytku w Pszczy­
nie

U W A G A :
Liczba prób w rubryce „Próby zbad an e  o g ó łem “ obejmuje  

poza  wyszczególnionem i w po jedynczych  rubrykach  (a, b, c. d) 
jeszcze nas tęp u jące  badania:

Bad ania toksykologiczne:
W arszaw a  —  ogółem  p rób  
■Łódź —  „ „
Poznań  — „ „

W ojew ódzki Z a k ła d  B adania  Ż yw nośc i
i p rzedm io tów  użytku w Pszczynie  —  „ „
Badania  w ód śc iekow ych i zan ieczyszczania  rzek:

W arszaw a  —  ogó łem  prób

883
158

4

64

73

— 3 - i z e s z y t  ( z j a z d o w y )  Vll-e g o  t o m u  P o  1- 
s k i e g o A r c h i w u i n  M e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  wyjdzie 
z druku w drugiej po łow ie  s ierpnia r. b. Z eszy t  ten  będzie  z a ­
w ie rał  w opracow aniu  m o n o g r a f i c z n e m  r e f e r a t y  g ł ó ­
w n e  Vlll-e g o  z j a z d u  t o w a r z y s t w a  i n t e r n i s t ó w  
p o l s k i c h ,  a mianowicie:

1). A n a t o m j a ,  p a t o l o g j a  i k l i n i k a  u k ł a d u  
s i a t e c z k o w o - ś r ó d b ł o n k o w e g o  w opracow aniu  p ro ­
fesorów Uniwersytetu  W arszawskiego L. Paszkiewicza,  Fr. Ve- 
nuleta  i docen ta  tegoż  Uniwersytetu M. Sem erau-Siem ianowskiego.

2). C i ś n i e n i e  k r w i  i j e g o  z a b u r z e n i a  w o p ra ­
cowaniu  profesora  Uniwersyte tu  W arszaw skiego  J. M odrakow- 
skiego, p rofesora  Uniwersytetu  W ileńskiego A. Januszkiewicza 
i docen ta  Uniwersytetu  L w ow skiego  H. Sochańskiego.

Zeszy t  ten ze względu na swą n ad er  obfitą treść  będzie  
podw ójne j  objętości.  W o b e c  tego, zgodnie  z u ch w ałą  Z arz ąd u  
G łów nego  T o w .  Intern. Polskich  z dnia 19 lipca r. b., c ena  jego 
wyjątkowo wynosić  będzie  zł. 15 w W arszaw ie  oraz zł. 16.60 
na prowincji .

Z e  względu na ściśle ograniczony n a k ła d  P P .  Koledzy, 
którzy P A M W  nie abonują ,  a zeszyt powyższy życzą sobie  n a ­
być oddzieln ie  —  zechcą  o tern niezwłocznie  p ow iadom ić  a d ­
ministrację Polskiego A rch iw um  M edycyny W ew nę trzne j  w W a r ­
szawie ul. Z ó raw ia  Nr. 4a. m. 12."

—  S t o w a r z y s z e n i e  l e k a r z y  w K r y n i c y  urządza  
w dniach 4-tym, 5-tym i 6 -tym stycznia 1930 roku 111. Z j a z d  
L e k a r s k i .

G łów nem i tem atam i ob rad  będą:  p r z e m i a n a  m a t e r j i  
i w e w n ę t r z n e  w y d z i e l a n i e .

W  czasie ob rad  zjazdu o d b ę d ą  się w Krynicy: m iędzyna­
rodow e zaw ody  hokeyow e,  zaw ody  narciarsk ie ,  skoki narciarskie  
i pop isy  w jeździe  sz tucznej na lodzie.

Program  szczegółow y zjazdu zostanie  n ieb aw em  o g ło ­
szony.

Informacyj udziela, zgłoszenia  uczestn ic twa i zg łoszenia  
odczytów  przyjmuje sekretarz  genera lny zjazdu: Dr. W ito ld  Skór- 
czewski. Krynica.

T R EŚĆ : J. M A C K IEW IC Z. O  glejakach. (Dok.) -  A. KRASUSKI. O  zasobie  zasad  krwi i jego znaczeniu dla  kliniki—
J. NUSBAUM i L. SC H L A G E R . O nowem  śniadaniu  p róbnem  Robina. — W ł. ST E R LIN G . A chondrop laz ja .  —  Streszczenia  poje-  
dyńcze i oceny książek. —  W skazówki p raktyczne.  —  Pos iedzen ia  T ow arzys tw  Lekarskich .  —  Z  dz ia ła lnośc i  D epar tam en tu  Służby 
Z drow ia .  Pos iedzen ie  p lenarne  Państw ow ej  naczelnej Rady  Zdrowia,  przy Ministerstwie Spraw  W ew n ę trzn y ch  z dnia  29 kwietnia 
1929 r. (Dok.). — W iadom ośc i  b ieżące .

SO M M A IRE DES A R T IC L E S ORIGINAUX: J M AC KIEW IC Z. Sur les gliomes. (fin.). — A. KRASUSKI. Sur la réserve  
des  alcalis du sang e t  sur sa va leur  clinique. — J. NU SBAU M  et L. S C H L A G E R . Sur le nou v eau  rep as  d ’épTeuve du Dr. Róbin .— 
L. STERLIN G. L ’achondrop las ie .  L 'action  du D épartem ent de  Santé. Séance du Conseil  de  Santé  d ’E ta t  de 29.IV 1929. (fin.)

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W Warszawie 12  Zł., na prowincji 14  Zł., zagranicą 16  Zł. kwartalnie.

U p r a s z a  s ię  Szan . P r e n u m e ra to ró w  w W a r s z a w ie  i n a prow in c j i  o w p ła c a n ie  p r e n u m e r a ty n a  P .K .O .  86-96

R edaktor  przyjmuje codziennie  od  3-ej do 4-ej pp. W y d a w c a  przyjmuje  codziennie od 8-ej do 1 1 -ej r.
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